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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan M inister handlu" zamianował ka- 

syera pocztowego, Józefa R o ż a ł o w s k i e -  
go, w Tarnopolu, kontrolorem pocztowym, 
zaś oficyała pocztowego, Józefa O l s z e w ­
s k i e g o ,  we Lwowie, kasyerem pocztowym, 
obydwu w Tarnopolu.

Pan M inister rolnictwa zamianował 
praktykanta konceptowego c. k. N am iestni­
ctwa, A rtura M u l l e r a ,  i praktykanta kon­
ceptowego c. k. Dyrekcyi skarbu, dr. Se­
weryna Z w o l s k i  e g  o, koncepistami admi­
nistracyjnymi przy c. k. gal. Dyrekcyi dóbr 
państwowych.

O bw ieszczen ie .
Reskryptem z dnia 17 listopada 1886

1. 87564, udzieliło wys. c. k. Ministerstwo 
handlu i król. węg m inisterstw o dla rolni­
ctw a, handlu i przemysłu Ferdynandowi

[ S t a u b e r o w i  z E ilenburga, wyłącznego 
przywileju na sygnałowy aparat bezpieczeń­
stwa dla kotłów parowych,"z prawem pierw­
szeństwa od dnia 5 kwietnia 1886, r. pod 
Wszystkiemi warunkami i ze wszystkiemi 
skutkami Najw. ces.patentu z 15 sierpnia 
1852 r.

Co się do"publicznej podaje wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEFRZĘBOWA
Lwów , 18 lutego.

Wymownym wyrazem zgodności, 
jaka objawia się w obu połowach Mo­
narchii pod względem potrzeby wnie­
sionych właśnie do obu ciał repre­

zentacyjnych przedłożeń kredytowych 
na potrzeby obrony krajowej i for- 
macyi pospolitego ruszenia, są nie­
wątpliwie uchwały powzięte przez od­
nośne komisye, tak austryackiej jak 
węgierskiej Izby deputowanych. Nie 
podniesiono najmniejszego zarzutu 
przeciw przedłożeniu, owszem zała­
twiono je zgodnie z wnioskami rządo- 
wemi, a okoliczność ta daje rękojmię, 
że przedmiot, o którym mowa, uzy­
ska bez trudności zatwierdzenie ze 
strony pełnych Izb. Komisye, załatw ia­
ją© przedłożenie kredytowe z takim 
pospiechem i jednomyślnością, złożyły 
dowód, iż solidaryzują się w zupełno­
ści z motywami dołączonemi do przed­
łożenia, w których podniesiono nie­
pewność obecnej sytuacyi politycznej 
i powiedziano dobitnie, że Rząd uw a­
ża za swój obowiązek, wobec zbroje­
nia się wielkich i małych państw eu­
ropejskich, poczynić potrzebne kroki, 
ceiem uzupełnienia sił zbrojnych w 
ten sposób, jak tego wymaga bezpie­
czeństwo i mocarstwowe stanowisko 
Monarchii. Wobec takiego przedsta­
wienia, które można uważać poniekąd 
za obraz międzynarodowych stosun­
ków, niepodobna przypuszczać, aby 
reprezentacje obu połów Monarchii 
mogły się wahać z uczynieniem za­
dość temu, co zostało uznane w ko­
łach decydujących za nagłe i nieo­
dzowne. Rząd, apelując ponownie do 
ofiarności ludów i krajów, ma w yłą­
cznie na celu bezpieczeństwo pań­
stwa; aby zaś mógł w tej mierze spro­
stać ciążącym lia nim trudnym obo­
wiązkom, musi przedewszystkiem sta­
rać się o postawienie austro-węgier- 
skiej armii na takiej stopie, na jakiej 
znajdują się już wszystkie armie wiel­
kich mocarstw. Już pobieżny rzut o- 
ka na pokojowe siły zbrojne i budże­

ty wojenne pojedyńczych wielkich 
państw kontynentu, przekonywa, iż 
austro-węgierska M onarchia, która, 
jak  to powiedziano w motywach, da­
leką była zawsze od myśli polityki 
agresywnej i m iała wyłącznie na oku 
utrzymanie dobrodziejstw pokoju o- 
raz rozwój dobrobytu swych ludów, 
potrzebuje wiele jeszcze dokonać, 
aby zrównać się pod względem siły 
militarnej z innemi m ocarstwam i. Nie 
mówiąc już o Rossyi, która rozporzą­
dza ogromną i należycie wyćwiczoną 
armią, widzimy^ że siły pokojowe 
Niemiec i Francyi przewyższają znacz­
nie armię austro - węgierską, "a także 
siły i budżet wojenny Włoch prze­
wyższają znacznie stan prezencyjny 
i wydatki, jakie ponosi nasza M onar­
chia na cele wojskowe. Gdy we 
wszystkich państwach militarnych 
wciągnięto już od dawna instytucye 
obrony krajowej i pospolitego rusze­
nia w zakres kombinacyj wojennych, 
gdy instytucye te tworzą poniekąd 
uzupełnienie i podporę stałych armij, 
skutkiem czego państwa te mogą ka­
żdej chwili rzucić na zagrożone punk- 
ta ogromne zbrojne masy, nie mógł 
Rząd Monarchii zwlekać dłużej z na­
daniem obronie krajowej i pospolite­
mu ruszeniu takiej organizacyi, któ- 
raby była rękojm ią, iż w razie nie- 

j przewidzianych ewentualności obie te 
instytucye nie będą iluzorycznym 
tylko czynnikiem, nie będą ciężarem 
raczej niż pomocą. Przedłożenia kre­
dytowe mają tedy na celu z jednej 
strony należyte wyćwiczenie i nada­
nie charakteru ściśle militarnego 
obronom krajowym tak, aby one 
z czasem mogły stanąć na równi 
pod względem bitności i ducha woj­
skowego ze stałą a rm ią , z drugiej 
zaś, ujęcia pierwszego przynajmniej po­

wołania pospolitego ruszenia w ramy 
wojskowe, i uczynienie z niego takej 
instytucyi, jaką  chciała je mieć usta­
wa i jaką ono tworzy w innych pań­
stwach. Myśl tę wypowiedział zre­
sztą bardzo dobitnie i jasno w czasie 
przedwczorajszych obrad w komisyi 
wojskowej pan M inister obrony kra­
jowej, a słowom jego przyklasną nie­
zawodnie ci wszyscy, których gorą­
cem jest życzeniem, aby Austro-W ę- 
gry posiadały armię potężną, któraby 
w razie potrzeby zdołała spełnić wy­
sokie swe zadanie i stanąć skutecznie 
na straży bezpieczeństwa całości i 
mocarstwowego stanowiska M onar­
chii.

Sprawy parlam entarne.
((??.) Na ostatniem posiedzeniu j ę z y ­

k o w e j  komisyi Izby poselskiej byli obecni 
Prezes gabinetu hr. Taaffe i M inister bar. 
Prażak.

Ponieważ na jednem  z poprzednich 
posiedzeń, jeden  z członków lewicy tw ier­
dził, że Rusini w Galieyi będą pierwsi za 
ogłoszeniem języka niemieckiego językiem 
państwa, przeto zabrał głos pos. O c h r y -  
m o w i c z ,  aby określić stanowisko Rusinów 
względem wniosku Scharschmida i oświad­
czył, że w sprawie niniejszej pójdą Rusini 
ręka w rękę z innymi Słowianami.

Pos. Cb 1 u m e  c k y  oświadcza, że mu­
si przedstawić motywa wniosku. Treścią ob­
szernych wywowodów mówcy jest z jednej 
strony zapewnienie, że lewica stawiła go 
w celu per eminentiam  pojednawczym, aby 
zakończyć waśń między Niemcami a Cze­
chami w interesie państwa, które aż do 
szpiku waśnią tą je s t schorzałe; z drugiej 
strony składają się na treść wywodów wy­
cieczki przeciw Rządowi, że waśń tę pod­
syca rozporządzeniami językowemi, z któ­
rych ostatnie, t. j. rozporządzenie M inister­
stwa sprawiedliwości do wyższego sądu kra­
jowego w Pradze, nie było wywołane ża­
dną potrzebą, lecz tylko chęcią zjednania 
sobie głosów posłów czeskich dla odnowie-

Gdyby powrócił....
(Dokończenie.)

Zegar, stojący na kominku, wybił go­
dzinę wzywającą Janinę do codziennych obo- 
miązków, ale nie miała jeszcze siły wracać 
do szkolnego pokoju, do geografii i gram a­
tyki.

Choć szala jej życia przeważyła się już 
niepowrotnie, chciała myślą jeszcze przebie- 
biegnąć wypadki ostatnich miesięcy, poże­
gnać wspomnienie tego dobrego przyjaciela, 
którego życzliwości troskliwej, delikatnej 
opieki, czuła, że jej nieraz zabraknie.

Ale w miarę jak  myślała, postać przy­
jaciela coraz bardziej zacierała się i nikła, 
a na jej miejsce gwałtem cisnęła się dru­
g a , dawno pożegnana a jawiąca się w du­
szy z taką prawdą i siłą — w całym blasku 
młodości i urody — opromieniona rzewno­
ścią uczucia.

Janina, wobec togo zjawiska, czuje dziś 
^  głębi serca coś niby żal i skruchę, bo oto 
^  tych czarnych, tak wyraźnie na nią pa­
trzących źrenicach, zdaje się j e j ,  żo czyta 
cichy wyrzut: jak mogła zawahać się choć 
Ba chwilę, jak  mogła zwątpić, czy on po­
wróci.

Trzy lata już wiernie i z ufnością cze­
kała na niego — odjeżdżał tylko na mie­
siąc, ktoby to był wówczas powiedział, że 
tak długo potrwa rozstanie I

Żegnali się też niby swobodnie, ży­
cząc sobie wzajemnie dobrej zabawy, bo ito 
była pora letnich wakacyj, a im obojgu tak 
wtenczas dobrze i wesoło było na świecie !

Ją, młodziutką, zaledwie budzącą się 
do życia, praca i opieka ojca osłaniała od 
^8zelkich trosk, i zdawało je j się niepodo- 
bnem, aby tej bezpiecznej tarczy kiedy po­

zbawioną być m iała, a urocza twarzyczka i 
gorące serce rokowały jej już tak wcześnie 
przyszłość, bogatą w największy dar n ie b a : 
miłość wzbudzoną i odwzajemnianą.

On, był studentem uniw ersytetu , sy­
nem majętnych rodziców, do których w ła­
śnie na wieś, na sezon letni powracał. — 
Nie było się więc co smucić tak krótkiem 
rozłączeniem , a jednak na myśl o niem, 
serce jej dziwnie się czegoś ściskało, i on 
daremnie silił się udawać wesołego.

— Czy też ja  panią taką samą, wni -  
czera niezmienioną, zastanę za powrotem? — 
pytał przy pożegnaniu.

— N iezm ienioną, panie Zdzisławie, 
zupełnie taką samą! — odparła wtedy go­
rąco.

— Czy nawet z tą samą różą we wło­
sach? — dodał żartobliwie, wskazując na 
bladą różyczkę, tkwiącą w jej ciemnych war­
koczach.

— Z tą sam ą; czy pan sądzi, że mi 
w niej za miesiąc jeszcze ładnie będzie?

Rozśmieli się oboje.
A przecież, gdy Zdzisław powróci, za­

stanie ją  jak pragnął, niezmienioną w ni- 
czem 1 nawet z jaśniejącą w pośród kruczych 
włosów bladą różyczką.

Nie z tą samą wprawdzie, bo tam ten 
wpół przywiędły pączek dokonał życia na 
gorącem sercu młodzieńca: ale od owej 
chwili na oknie Janiny stały zawsze donicz­
ki białych centofolij i kolejno okrywały się 
kwiatem, gotowe ustroić głowę dziewczęcia 
na największe święto jej życia. Kwiaty roz­
wijały się i więdły, ale pielęgnująca je rę­
ka czuwała zawsze nad niemi z tą samą peł­
ną nadziei troskliwością; na żaden z tych 
pączków nie upadła nigdy łza zwątpienia.

Jan ina czekała niecierpliwie, ale wy­
trwale; — śmierć o jca , zmiana położenia, 
potrzeba pracy na chleb, wszystko to nie 
zdołało zatrzeć w jej pamięci tego wspo­

m nienia i n ad z ie i, do której przywiązała 
się całą ufną i gorącą wiarą pierwszego 
uczucia.

Mimo że od chwili rozstania nic już o 
nim nie słyszała i nie umiała sobie wytłóma- 
ezyć tego milczenia, spodziewała się codzień 
upragnionego gościa lub też przynajmniej 
jakiej wieści o n im ; każde zjawienie się li­
stonosza witała rumieńcem i drżeniem nie­
pokoju.

Gdy szła ulicą , oczy jej błądziły mi­
mowolnie po twarzach przechodniów i my­
ślała : Może go kiedyś zobaczę ?

Gdy wracała , znużona i smutna, nie­
raz przyspieszała kroku : Może tam w do­
mu zastanę o nim  wiadomość....

Z własnych, ciężko zapracowanych pie­
niędzy prenumerowała gazetę, i z gorączko­
wą niecierpliwością przebiegała codzien 0- 
czyma rubrykę, najmniej dla wszystkich 
przedstawiajcąeą zajęcia: kto przyjechał?

Codzienne zawody, ta k rop la , co ka­
mień potrafiłaby wydrążyć, jej zachwiać nie 
zdołały. — Nie d z iś , to jutro, mówiła so­
bie w duchu , gotowa przyjąć go w każdej 
chwili, stosując wszystkie swoje postępki do 
tej jednej myśli. Upinała warkocze tak jak
on lu b ił , nosiła tylko te kolory, które on
kiedyś pochwalił, nie śpiewała nigdy, choć 
miała głos czysty i rozległy, bo raz gdy 
szarą godziną nuciła przy fortepianie sm ę­
tną lądową piosenkę, on słuchał jej z tw a­
rzą ukrytą w dłoniach, aż gdy umilkła, sze­
pnął wzruszonym głosem : „Niech pani nie 
śpiewa nigdy, dla nikogo, tylko dla m nie“ — 
nie śpiewała więc, czekając na niego.

— Mamo 1 Staś mi wylał atram ent
na mapę, on mi zawsze na złość robi 1 —
zabrzmiał za ścianą salonu płaczliwy g ł°s 
dziecka — Jan ina drgnęła i zbudzona z ma­
rzeń przeszła do sąsiedniego gwarnego po­
koju, gdzie ją  powitały zdwojone krzyki 
malców.

Mijały zimy i lata, uczennice i ucz­
niowie Janiny wyrastali na ludzi — młod­
sze i coraz to młodsze pokolenia słuchały 
jej cichego i łagodnego głosu, wykładają­
cego wiecznie te same początki wszelkich 
nauk, jak wskazówki zegaru obiegają dokoła 
wciąż tę samę tarczę.

Na oknie jej pokoju kwitły i woniały 
doniczki róż białych, ale nikt nie przycho­
dził żądać, aby się w nie u b ra ła : przyjaciela 
usunęła sama ze swej drogi, a tamten...

Aż wreszcie głowa troskliwej róż o- 
grodniczki pobielała jak listki bladej cento- 
iolii, twarz pomarszczyła się i zwiędła jak 
ów pączek dany niegdyś na pamiątkę, w dniu 
pożegnania. “ *

Uczennice musiały coraz to uważniej 
nadsłuchiwać przy lekcyi, bo głos nauczy­
cielki był coraz to cichszy i słabszy, prze­
rywany częstym kaszlem.

Pewnego rana, na murach kamieniczki 
w której mieszkała, zjawiły się biały kartki 
w czarnych obwódkach: Janina Herniewicz, 
nauczycielka, zasnęła w Panu.

Nikt nie mdlał i rąk nie łam ał przy 
jej trum nie, skromny katafalk, przybra­
ny jej własnemi różami, nie był świad­
kiem żadnych scen rozdzierających ale 
to ciche, pracowite życie wzbudziło przecież 
wiele życzliwości ludzkiej, to też w chwili 
pogrzebu orszak tak liczny zebrał się pr^ed 
kamienicą, że zaledwie z trudnością można 
było przejść na drugą stronę ulicy.

Dwoje starszych ludzi, idąc pod rękę 
usiłowało właśnie utorować sobie drogę 
wśród tłum u; przystanęli na chwilę przed 
bramą, mężczyzna rzucił okiem na kartę 
pogrzebową, a po jego wyrazistej, i mimo 
wieku pięknej jeszcze twarzy, przebiegł cień 
w zruszenia: — Czyżby to ona była ? bie­
daczka! — i pochylił się żeby uważniej 
przeczytać kartkę.



nia ugody z W ęgrami. Wśród dalszych wy­
wodów, tyczących się czeskiego prawa po­
litycznego, powstaje dysputa między mów­
cą a pp. Riegerem i Trojanem, której ry ­
chło kres kładzie przewodniczący komisyi 
pos. Hohenwart.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  zabiera 
g ło s : Nie miałem zamiaru przemawiać, a 
czynię to zniewolony uwagami pos. Chlu- 
meckiego, który powiedział, że Rząd w ydał 
rozporządzenie językowe do wyższego sądu 
krajowego w Pradze jedynie dla przeprowa­
dzenia w Izbie projektów składających się 
na dzieło odnowienia ugody austro-węgier- 
skiej. Przeciw temu wystąpić muszę i za­
rzut taki stanowczo odeprzeć, a to z przy­
czyn następujących. Przedewszystkiem zbyt 
wysoki jes t mój szacunek dla większości, a 
mianowicie dla klubu czeskiego, by choć 
tylko pomyśleć, iżbym rozporządzeniem takiem 
mógł nakłonić ją  do oddania ciężko zaważyć 
mogących głosów w tym lub w owym duchu. 
Ugoda z W ęgrami jes t koniecznością poli­
tyczną, wynikającą z austryackiej racyi sta­
nu, a Rząd musi dołożyć wszelkich starań, 
użyć wszelkich sposobów, jakie tylko posia­
da, aby ugodę tę doprowadzić do skutku. 
Mimo to nie zdaje mi się, iżbym rozporzą­
dzeniem takiem potrafił zwrócić głosy cze­
skie w inną stronę, niż sami Czesi posta­
nowią. Owszem mniemam, że sami zasta­
nowią się nad kwestyą ugody z prawdziwie 
austryackiego stanowiska i rozważą, czy mo­
gą ponieść ofiarę na rzecz ogółu i całości. 
R o z p o r z ą d z e n i e  w y s z ł o  d l a  t e g o ,  
że  R z ą d  u w a ż a ł  j e  z a  p o t r z e b n e  
d l *  w y k o n a n i a  z a s a d n i c z y c h  u- 
s t a w  p a ń s t w a .  Rząd uważa je  też za wca­
le nie tyczące się wewnętrznego służbowe­
go języka sądów. W Tyrolu, gdzie przez 
długi czas byłem namiestnikiem, jost prze­
pis, że językiem służby wewnętrznej na­
miestnictwa jes t język niemiecki, że jednak 
wyroki wyższego sądu krajowego o sp ra ­
wach z włoskich części kraju są koncypo- 
wane w języku włoskim. Austryacka usta­
wa zasadnicza nie zna żadnej narodowości 
drugiej klasy, i nie przyznaję, iżby owo 
rozporządzenie było krzywdą dla niem ie­
ckiego języka służbowego. Czułbym się 
szczęśliwym, gdybym w sprawie tej mógł 
być uczciwym maklerem między stronni­
ctwami — jak  tego pos. Chlumecky ode- 
mnie żąda, sam przyznając, że nie ma n a ­
dziei, iżby porozumienie między niemi mo­
gło przyjść do skutku.

Ja  i Rząd cały uważamy chwilę 
dzisiejszą za niewłaściwą do traktowania 
wniosku Scharschmida. Gdybyśmy ją  za 
właściwą uważali, zapewniam , że nie cze­
kalibyśmy wniosku w tak ważnej sprawie 
z ktorejbądź strony Izby. Może sam Rząd 
byłby wystąpił z projektem, chociaż projekt 
rządowy byłby miał wcale inną postać. Po­
wiedział pos. Chlumecky, że wniosek Schar­
schmida nie jes t wkroczeniem w zakres 
władzy wykonawczej. Mojem zdaniem, usta­
wy mniej więcej wszystko określają, co na­
leży do zakresu legislacyjnego. Nie tw ier­
dzę, jakoby wszystko, co teraz i w biegu 
czasu uregulowano sposobem adm inistracyj­
nym,  nie mogłoby być uregulowane także 
sposobem ustawodawczym. 2 :ar ało s ię , że 
sprawy, uregulowane rozporządzeniami, na-

— Ona, nie ma wątpliwości, co za 
szczególne zdarzenie 1

— Czyż znałeś ją  kiedy?
— O tak... znaliśmy się kiedyś, bar­

dzo dawno — była to nawet moja pierwsza 
miłość studencka... zapomniałem już, że ona 
żyje, i po tylu latach pierwszy raz spoty­
kam jej nazwisko właśnie w chwili jej po­
grzebu 1

— Proszę mi powiedzieć, czy n ie­
boszczka da«mo już mieszkała w tej ka- 
kamienicy ? — zwrócił się z pytaniem do sto­
jącego obok człowieka, wspartego dumnie 
na miotle, jakby dla pokazania wszystkim, 
że jest, już jeżeli nie panem, to przynaj­
mniej stróżem tego terytoryum.

— O ho, ho, kiedy ona tu nie mie­
szkała! przecie ja  już ją  tu zastałem, a bę­
dzie z górą dziesięć lat, jak  tu jestem  haus- 
m ajstrem.

— Mój Boże I — więc trzy lata prawie 
mieszkaliśmy naprzeciw siebie, nic nie wie­
dząc o tem; to dziwne, ,to dziwne... _

— Doprawdy nie widzę w tem nic tak 
dziwnego, i proszę cię Zdzisiu, żebyś był 
łaskaw już raz przebić się przez ten tłum, 
bo jak trumnę wyniosą, ścisk zrobi się 
jeszcze większy i będziemy musieli znowu, 
nie wiem jak  długo, stać na wietrze, a 
wiesz przecie jak mnie zęby bolą.

Ujęli się znowu pod rękę i poczęli się 
przeciskać na drugą stronę ulicy.

— Biedactwo pomrukiwał mężczyz­
na, i w pamięci jego poraź pierwszy od lat 
niezliczonych stanęła postać ślicznej, ledwo 
wyrosłej dziewczyny, z pączkiem róży w kru­
czych warkoczach.

Żegnali się na miesiąc...
N a g o d a .

stępnie utrwalone były ustaw am i, ale tylko 
dlatego, że Rząd pozwolił. Rząd musi za- 
strzedz sobie to praw o; nie mogę dopuścić 
ograniczenia praw rządowych w sprawach, 
należących do zakresu władzy wykonawczej. 
W tych sprawach trzeba pozwolenia od Rzą­
du, gdyż inaczej całe prawo wydawania roz­
porządzeń zamieniłoby się na prawo legis­
lacyjne, a wtedy rządzić byłoby niepodo­
bieństwem. Wśród dyskusyi komisyjnej nad 
paragrafami wniosku S charschm ida, Rząd 
do każdego paragrafu da swoje oświadcze­
nie ; o wniosku jako całości uczynić tego 
nie może. Wniosek zawiera mnóstwo rzeczy, 
należących do władzy wykonawczej, których 
Rząd zrzec się nie może, bo powstałyby 
przeszkody dla adm inistracji i Rząd byłby 
ubezwładniony zupełnie. Zabrałem tedy głos, 
bo nie mogłem znieść zarzutu, jakoby Rząd 
wydał rozporządzenie dla pewnego celu po­
litycznego.

(Ol.) Komisya budżetowa Izby posel­
skiej obradowała dnia 16 b. m. nad proje­
ktem rządowym o kredycie 12-milionowym 
na potrzeby obrony krajowej i pospolitego 
ruszenia. Przebieg dyskusyi, a mianowicie 
mowę p. M inistra obrony krajowej, hr. Wel- 
sersheim ba, podała wyczerpująco wczoraj­
sza depesza. Dyskusya ogólna jeszcze nie 
skończona.

SPRAWY MONARCHII
Jak się dowiaduje Neue fre^e Presse, 

przedłożenia dla Delegacyj są już przygo­
towane. Żądanie kredytowe wynosi blisko 
50 milionów zł. Z sumy tej przeznaczoną 
już została z początkiem stycznia przez 
wspólną Radę Ministrów kwota 25 milio­
nów zł. na odpowiednie cele, z której część, 
a mianowicie 1 milion, wydano już na ad­
ministracyjne potrzeby marynarki. Oprócz 
tego zażąda Rząd blisko dwadzieścia pięć 
milionów na dalsze adm inistracyjne cele 
w miarę potrzeby. Do przedłożenia kredy­
towego nie będzie dodane sprawozdanie 
z motywami, ale na poufnych posiedzeniach 
komisyj delegacyjnyeh udzieli pan M inister 
wojny potrzebnych wyjaśnień.

Nadzwyczajna sesya delegacyjna nie 
będzie otwarta w sposób uroczysty , albo­
wiem należy ją  uważać za dalszy ciąg ze­
szłorocznej sesyi listopadowej. Ż tego też 
powodu będą fungować te same kornisye i 
to samo biuro, które zostały wybrane na 
sesyi zwyczajnej.

— Dziennik rozporządzeń dla c. k. 
obrony krajowej ogłasza ustawę z dnia 23 
stycznia 1887, w sprawie organizacji obro­
ny kraju (Landeswrtheidigung) dla Tyrolu i 
Vorarlbergu. Powiedziano tutaj między in- 
n em i: In sty tucja  obrony kraju tworzy część 
nierozdzielną siły zbrojnej, i dzieli się na: 
I) strzelców krajowych, i 2) pospolite 
ruszenie. Część uzupełniającą instytucyi 
obrony kraju tworzą korporacje strzeleckie, 
które zostały uregulowane przepisami usta­
wy z dnia 14 maja 1874.

— Przypuszczenie, iż między Rządem 
austryackim i węgierskim nastąpiło poro­
zumienie co do różnic, zachodzących w 
sprawie ugodowej, nabiera, jak pisze Presse, 
coraz silniejszej podstaw y, a jak  donoszą 
z Pesztu, dla sfinalizowania rzeczonego po­
rozumienia potrzeba tylko noty ze strony 
Rządu austrvackiego. Wedle listu peszten- 
skiego do Presse , pomiędzy oboma Mini­
sterstwami handlu został podobno niedawno 
osiągnięty kompromis nietylko w kwestyi 
cła od petroleum , lecz także tych zmian, 
jakie przedsięwzięła austryacka Izba depu­
towanych w sprawie noweli cło woj, tak, iż 
obecnie potrzeba tylko ratyfikowania pomie 
nionych porozumień, aby nowela cłowa 
mogła być przesłaną dla parlam entarnego 
traktow ania do obu Izb wyższych. Nowela 
pow7róci następnie w redakcyi przyjętej 
przez Izby wyższe do austryackiej i węgier­
skiej Izby deputowanych. Tak tedy prawo­
dawcze załatwienie tego przedmiotu może 
nastąpić w ciągu kilku tygodni.

Wypadki bułgarskie.
Wiele danych zdaje się popierać przy­

puszczenie, iż wiadomość, podana przez 
Agcncyę Havasa, jakoby W. Porta ułożyła 
się ju ż |z  deputacyą bułgarską co do przy­
szłego składu regencyi, i to w ten sposób, 
że mają z niej ustąpić Mutkurow i Ziwkow, 
a ich miejsce obok Stambułowa zająć Can- 
kow i jedna z zupełnie neutralnych osobi­
stości, zdaje się być co najmniej przedwcze­
sną i wyrażać jedynie życzenie ambasady 
rossyjskiej w Konstantynopolu. Powątpiewa­
nie takie wypowiada także Nordd. all. Ztg. 
a to głównie z tego powodu, iż na liście 
członków przyszłej regencyi znajduje się 
także Ganków, który, od czasu swej podróży 
do stolicy tureckiej, należy do najbardziej 
znienawidzonych osobistości w Bułgaryi.

Pester L loyd  otrzymał z Konstantyno­
pola następującę depeszę: Dotychczasowe

rokowania W. Porty z Caakowem i delega­
tami bułgarskimi nie wydały żadnego do­
datniego rezultatu.

Do Koeln. Ztg. piszą z Berlina w 
s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j :

„Wszystko, co donoszą z różnych stron 
o nowych rozruchach, jakie wychodźcy buł­
garscy pragną wywołać w Bułgaryi, odkry­
wa poniekąd przeczynę, dla której dotąd do 
zgody przyjść nie mogło. Obudzą to bowiem 
podejrzliwość regencyi, która w obec tego, 
na co się zanosi, tem większych żądać 
musi gwarancyj, nim się skłoni do życzeń 
Rossyi. W porozumieniach zaś, jakie się 
między Mocarstwami w kwestyi bułgarskiej 
odbywały, opierano się zawsze na przypu­
szczeniu, że regeneya zgodzi się na czy­
nione jej propozycye.

Ambasador Nelidow — piszą dalej do 
Koeln. Z tg .— zachowuje ciągle jeszcze ści­
słą rezerwę i tylko wielkiemu wezyrowi dał 
raz do zrozumienia, że Rossya w znanych 
swoich poleceniach, danych swoim ambasa­
dorom, uczyniła ostatni krok na drodze 
skłonności do zgody i nie ma zamiaru po­
sunąć się dalej. To nie przyspieszy rzeczy. 
Porta, która ma w tem główny interes, aby 
przesileniu obecnemu raz położyć koniec, 
musi uwzględniać obustronne życzenia, a że 
czynić to musi bardzo ostrożnie, utrudnia 
to niezmiernie jej pośredniczące zadanie".

Ostatniemi czasy obiegała pogłoska, że 
generał baron Kaulbars, którego działal­
ność Bułgaryi, jako pełnomocnika cara, nie 
przyczyniła się bynajmniej do załatwie­
nia zamieszek w tym kraju, ma pow nkić 
niebawem do Sofii. Wiadomości tej zaprze­
cza obecnie stanowczo korespondent peters­
burski do Pol. Corr. i donosi zarazem, że 
generał Kaulbars otrzymał już inne prze­
znaczenie. Udaje się on, i to w najbliższym 
czasie, jako attache wyjskowy do Teheranu.

Z Warszawy.
(Wyjazd generała Hurki do Petersburga. — Z uni­
wersytetu warszawskiego. — Zamykanie kościołów 
katolickich — Budowa cerkwi w Królestwie Pol- 
skicin. — W ysyłka unitów. — Budowle wojskowe).

Generał-gubernator Hurko został we­
zwany do Petersburga, dokąd wyjechał w 
zeszłą środę. Dniewnik W arszawski donosi, 
że gen. Hurko zabawi w stolicy rozssyjskiej 
co najm niej dni kilka.

Z powodu wysłużenia prawem przepi­
sanej lat służby profesorów uniwersytetu 
warszawskiego: dr. Włodzimierza Brodow­
skiego, dziekana wydziału lekarskiego; S ta­
nisława Budzińskiego, profesora prawa kar­
nego, i dr. Romana Piaskowskiego, docenta 
psychiatryi, odbyło się w uniwersytecie ich 
balotowanie. Pierwsi dwaj zostali utrzyma­
ni na lat pięć na stanowisku profesorskiem, 
zaś dr. Piaskowski został wybalotowany, t. j. 
iż z nie małą szkodą dla nauki będzie mu­
siał opuścić uniwersytet.

System zamykania kościołów katolic­
kich i znoszenia parafij przenosi się z L i­
twy do t. z. „Zabuża“, okolic zamieszka­
łych przez unitów. Zamknięto świeżo, z roz­
porządzenia gen. gubernatora Hurki, kości*ł 
parafialny w Bończy, w powiecie krasno­
stawskim , wzniesiony na początku XVIIgo 
wieku.

W m inisterstw ie spraw wewnętrznych 
na rok 1887 wyznaczono sumę 150.000 ru­
bli na budowę cerkwi prawosławnych w Kró­
lestwie Polskiem. Jak się dowiaduje Dniew­
nik Warszawski, suma ta będzie oddana do 
rozporządzenia generał-gubernatorowi war­
szawskiemu.

Jak donoszą z Warszawy, ci unici, któ­
rzy wzbraniają sie chodzić na nabożeństwa 
do cerkwi prawosławnych, mają być wysy­
łani na osiedlenie do gubernii orenbur- 
skiej.

W edług Petersb. W icdomosti, inten- 
dantura warszawskiego okręgu wojskowego 
rozpisała oferty na różne budowle wojsko­
we, które to oferty mają być wniesione naj­
później do 28 b. m. W Modlinie mają być 
urządzone wielkie magazyny amunicyjne, a 
warszawska wojskowa praczkarnia przebu­
dowana i powiększona kosztem 93.065 rsr.

K R O N I K A
— JW . M arszałek  k ra jo w y , hr. Jan

Tarnowski, bawił przez dzień przedwczorajszy 
w Krakowie, a wczoraj rano udał się do Dzi­
kowa. P. Marszałek oczekiwany jest w Krako­
wie ponownie d. 24 b. m., na posiedzeniu kra­
kowskiego Towarzystwa rolniczego.

— P. S ta n is ła w  B ad cn i z Branic, 
jak donoszą z Wiednia, do Czasu otrzymał aktem 
łaski monarszej tyiuł hrabiowski.

‘ t  A lfred  H a u sn c r , szaf znanego od 
wieku domu bankowego w Brodach, starszy 
brat posła i deputowanego do Rady państwa, 
p. Ottona Hausnera, wczoraj zakończył życie w 
Brodach, po krótkiej chorobie. Zmarły pozosta­
wiał po sobie pamięć prawego obywatela, a lu­
bo nigdy nie szukał zaszczytów i rozgłosu, zna­
ny był i poważany powszechnie.

— Wystaw krajowa. Na o w .
posiedzeniu komisya artystyczna wybrała sędziów 
dla działu Y wystawy, tj. dzieł sztuki polskiej- 
Dział ten rozpada się na 5 grup, wybrani wi?® 
dla grupy 34, Architektura, jako biegli PP'; 
Matejko, Hochberger, Zacharyewicz, Niedzielst1 
Julian z Wiednia, Wojciechowski z Warszaw}! 
Tomkowicz Stanisław, Marconi z W arszawy 
Łuszczkiewicz Władysław, dr. Łepkowski, k8, 
Skrochowski. Dla grupy 35, Rzeźba z ostatnich 
dwudziestu lat, jako znawcy pp.: hr. Lanek®; 
roński Karol, Gujski Marceli, prof. Sokołowsk1 
Maryan, Remer, Zacharyewicz, Hausner Otto, 
Matejko Jan, hr. Cieszkowski Zygmunt, Popi®* 
Paweł, Asnyk Adam. Dla grupy 36, Malarstto 
z ostatnich lat dwudziestu, jako znawcy pP-: 
Matejko, Rodakowski, Wrotnowski, Hausner Oto 
hr. Lanckoroński Karol, Lóffler, Michałowski L®; 
dwik, Klaczko, Kossak Juliusz, Chmielów®! 
Adam, Pawlikowski Mieczysław, ks. Czartoryski- 
Remer, Łuszczkiewicz, hr. Przezdziecki. Dla grup! 
37, Sztuki graficzne jako artyzm, pp.: Micha' 
łowski Ludwik, Andriolli, Bartynowski WładJ' 
sław, Olszyński Marcin, Remer. Dla grupy 38 
Sztuka stosowana do przemysłu, pp.: Tschi®' 
schnitz, Lepszy, Ziemięcki, Barabasz Stanisław 
Zaremba, Rebczyński, Gujski, Berson, Zach" 
ryewicz i Pryliński.

(s) Ze św ia ta  Pięknym i barwny** 
pełnym życia, wesołości i ruchu był ten jar- 
mark w Kołomyi, na który nas wczoraj zaprO' 
siło Koło literacko-artystyczne do sali kasy®* 
miejskiego. Bale tej instytucyi należą od 1*' 
kilku do najwybitniejszych i najmilszych w | 
padków kroniki karnawałowej; i w tym też r®* 
ku nie zawiódł on powszechnego oczekiwani® 
Szczęśliwą i trafną miał myśl komitet urządz 
jący, zamykając program balu w szerokich r»' 
mach ludowej uroczystości. Dawniejsze bowie®1 
pochody historyczne, które się odbywały na pO' 
przednich balach, jak wesele Skrzetuskiego lub 
pana Tadeusza, wymagały daleko większej sB' 
my artystycznych środków, wspanialszego b®' 
gactwa strojów, ścisłej wierności archeologie®' 
■ej kostiumów i akcesoryj i t. d. jednem sł®' 
wem warunków, na których zbywa nam niestety 
w naszem mieście; przeciwnie bal na tle lud®' 
wem daleko mniej przedstawia trudności; zr®' 
sztą każdy może przybyć na jarmark do Koł®' 
myi, choćby jego kostium nie całkiem nadaw®*! 
się do ram obrazu. Skorzystali z tego przywH 
leju pp. Reyzner i Madeyski i wzięli udział 
tym kiermaszu, pierwszy w kostiumie franci® 
skim, drugi w albańskim. Panowała tu eo ’ 
kostiumów swobodna dowolność ; było to istot' 
ne potpourri kostiumowe, tworzące liczną p#' 
norarnę fantastycznej rozmaitości. Jak we wz®' 
rzystym kalejdoskopie przesuwały się przed 
czarni zachwyconego widza pełne wdzięku P ° ', 
etacie w malowniczych różnego rodzaju stro'j 
jach; przeważały jednak typy ludowe. Sala 
syna miejskiego tworzyła stosowną oprawę g°‘ 
dną tego pięknego dzieła. Strona prawa sal* 
zamieniona zosiala w charakterystyczny pejzaż 
przedstawiający Kołomyję, rysującą się na tl® 
Karpat. Deboracya ta, w której malarz zacb®' 
wał wszelkie reguły perspektywy, przyno®1 
prawdziwy zaszczyt panu Diillowi. W obu r®' 
gach peyzażu umieszczono ładne miniaturoW® 
domki huculskie, w których było gwarno i 1®' 
dno, odbywał się tam rzeczywiście jarmar 
uproszone przez komitet panie: Cecylia hr. B 
deniowa, hr. Borkowska, Porzerowa i pan®8 
Wierzbicka sprzedawały różue drobne Drze®
mioty wyrobu krajowego, wśród których odzn®' g
czały się majoliki z grą barw. wynalazku f  
Edmunda Krzena, dyrektora krajowej stacyi k®' 
ramicznej, a wykonane szkole kołomyjski®! i 
prawdziwe to cacko artystyczne. 0

O godzinie 1 Itej rozpoczął się bal poi® £ 
nezem. W pierwszej parze szedł prezes Ko#! * 
literackiego p. Rutowski z panią Namiestników?'! I 
Następnie rozpoczęły się tańce, miejsca byhj > 
dosyć, to też tańczono z prawTdziwym zapału®! 1 
i humorem pod wielką buławą p. Adolfa Abr®1 I 
hamowicza, który z genialną sztuką strateg1'1 
manewrował dzielną i dobraną armią. Najce®' 
niejszą ozdobą wczorajszego balu był żywy b® 
kiet panien — było to istne p o s p o l i t e  r l  1 
s z e n i e  piękności Lwowa. Wśród tego czar®' 1 
wnego koła zauważyliśmy panny: Niesioło^' 1 
skie, Starzyńską, Breiterówny, Rumpf, Alsu®' 1 
równy, Rutowską, Fuchs, Wierzbicką, Jasi®' r 
ską, Szydłowską, Rygierówny, Pawlikowski 1 
itd. itd. Do mazura stanęło sto par. Na b® 
przybyli panie: Namiestnikowa Zaleska z córki’ 
Stanisławowie hr. Badeniowie, ks. KalikstoW'9! 
Ponińscy, JE. hr. Russocki z rodziną, pp. B'®'i
siadeccy, Roińscy, Jasińscy, poseł Tadeusz Lang'9, d
z małżonką, Dylewscy, Jerzowie hr. Borkowscf 
Henrykowie hr. Starzeńscy, pp. Darowscy, W 
gierowie, Szydłowscy, Ricci, członek Wy 
krajowego Wereszczyński z córką, dyrektor Wiej 
bicki, dr. Dąbrowski, pp. Epsteinowie, hr. 
morowska z córką, poseł R. hr. Łubieński, ł 
E i O. Potoccy, Juliusz Bielski, pp. Dunaj® o, 
scy, hr. Gołuchowski, hr. Baworowski, r»®c, 1 n
Nam. Stanowski, B. Augustynowicz, prof. PBjV 
Jan Borkowski, pp. Starklowie, Studzińscy 1 .' i 
itd. Ze świata treatralnego dyr. Niewiadom® ^ 
artyści Frenkiel, Ruszkowski, Hierowski i *'

Na pochlebną wzmiankę zasługują 1:1 ■
dzo ładne porządki tańców w formie 9 . \
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mów z monogramem Koła, w których % ,J bi
dowały się fotografie z illustracyi dzieł ~ pi 
kiewicza i rysunków Grottgera, oraz fotog
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pani Kochańskiej Te porządki tańców wyszły 
z pracowni p. Wierzbickiego, tutejszego intro­
ligatora. Pokazuje się, że niepotrzebujemy już 
udawać się do pana Kleina et Comp. Tańczono 
do 5tej z rana

— Z A kadem ii. Komisya historyczna i 
komisya literacka odbyły wspólne posiedzenie 
20 listopada r. z. i 8 lutego r. b., na których 
dokonano nowego wyboru biura obu komisyj i 
powzięto uchwały co do wydawnictw na rok 
bieżący. Z publikacyj komisyi historycznej wyj­
dą w tym roku drukujące się już, lub bliskie 
ukończenia: 4. tom „Archiwum komisyi1', 2. 
część 2. tomu „Korespondencji Hozyusza", 3 
tom „Kodeksu Małopolskiego“ , wyd. przez p. 
Biekosińskiego, „Indeks aktów publicznych z XV

wyd. przez prof. Lewicki egu; kosztem od­
dzielnych funduszów ogłoszono już „Lauda zie­
mi Dobrzyńskiej“ przez p. Kluczyckiego; ukażą 
się wkrótce (spóźnione) „Batoriana" przez ks. 
Polkowskiego. Rozpocznie się zaś niezwłocznie 
druk 1. tomu „Dyaryuszów sejmowych z czasu 
Zygmunta IH ,“ wyd przez prof. Augusta Soko­
łowskiego; jesionią rozpocznie się druk 2. tomu 
Codicis Fpistolaris saec. X V , przez prof. Le­
sickiego. Innych wydawnictw, prócz tych już 
dawniej uchwalonych, lub rozpoczętych, nie po­
zwalają na teraz rozpoczynać fundusze komisyi. 
W końcu wybrano przewodniczącym br. Tar­
nowskiego, zastępcą p. Piekosińskiego, sekreta­
rzem p.  Zakrzewskiego. W komisyi literackiej 
uchwalono po ukończeniu druku tomu „Poetów 
polsko-łacińskieh“ , obejmującego utwory Pawła 
z Krosna i Jana z Wiślicy, wyd. przez p. 
Kruczkiewicza, rozpocząć druk 5. tomu „Archi­
wum komisyi,“ w którym będą pomieszczone 
„Protokoły komisyi do układania książek ele­
mentarnych,* „Wypisy z metryki Uniwersytetu 
Bazyleskiego,“ zebrane przez dr. Kallenbacha, 
„Statuta bursy Jerozolimskiej,11 przez dr. Kar- 
bowiaka, „Księgi nacyi polskiej w Padwie" przez 
p. Windakiewicza, Uchwalono również zająć się 
uporządkowaniem aktów komisyj edukacyjnej, 
którą to pracę zorganizować podjął się członek 
komisyi, prof. German. Przy wyborach wybra­
no przewodniczącym hr. Tarnowskiego, zastęp­
ca p. Wisłockiego, sekretarzem p. Zakrzewskie­
go. Wreszcie uchwalono przedstawić Wydziało­
wi I. Akademii do przyjęcia czterech nowych 
członków komisyi.

— N ow y zap is  d o b ro c z y n n y . W Cau- 
terets, w departamencie Górno - pirenejskim, 
zmarł dnia 14. września 1886. ziomek nasz, 
S tan is ław  Olszański, po którym został teBta- 
ment, przechowany z polecenia trybunału cy­
wilnego w Lourdes prtez notaryusza p. Biasson 
w Argć!es, a zawierający dwa legaty fundacyjne 
dla uczącej się młodzieży we Lwowie i w Kra­
kowie. Ot«, według lwowskiego korespondenta 
Czasu, brzmienie tych legatów w dosłownym 
przekładzie z tekstu francuskiego:

„W Imię Ojca i Syna i Ducha Sw. Amen! 
Oto ostatnie mojej woli rozporządzenie, której 
Wykonawcą ustanawiam mojego b n ta  przyrod­
niego. Rafała Oiszańskiego: I. Przeznaczam pięć 
tysięcy złr. w. a., ulokowanych n p. Adama 
Fedorowicza, jako kapitał żelazny, którego cn - 
°ent ma być użyty na zapomogi dla ucznia szkół 
łnb uniwersytetu wr Krakowie. P. A. Fedoro­
wicz płacić będzie 5 °/0 od kapitału który ma 
Zwrócić w ciągu pięciu lat. II. A) franków 1665 
reoty francuskiej 3°.„ w ośmiu obligach, B) trzy­
naście akcyj paryskiego Towarzystwa gazowego 
Po 500 fr. ze spłatą po 250 fr., C) czterdzie­
ści trzy obligacyj hipotecznych egipskich w 25 

igacli, D) sześćset franków rent.r francuskiej 
4V,7. 7 r - 1883, E) dwanaście obligacyj 
kolei południowej austiyacfiej, F) oztery 
obigacye kołu południowej austryackiej, — 
przeznaczam jako kapitał żelazny, który 
służyć ma na wspieranie ubogiej, uczącej się 
młodzieży we Lwowie, według wyboru i dyapo- 
Zzcyi pp. Erazma Malinowskiego i Bronisława 
Radziszewskiego, profesora uniwersytetu we 
Wowie. Paryż, 15 maja 1884 Podp. Stanisław  
Clszański". Śp. Stanisław Olszański mieszkał 
Właściwie w St. Msndć pod Paryżem (Rue de 
la Fraternitć Nr. i i ),  a w Cauterets, gdzie umarł, 
htzebywał tylko chwilowo. O legatach jego do­
wiedział się c. k. konBul austryackl w Paryżu
1 Wydobył za pośrednictwem notaryusza Thieville
Wierzytelny odpis testamentu. Notaryusz Thie- 
Dlle wyraził przytera konsulowi zdanie, że może 
ttPiejby było zrzec się tych legatów, gdyż rodzina 

*niarłego Stanisława Oiszańskiego zamierza o- 
alić testament. Konsul jednak, p. Oesterreicher, 

Wydobywszy testament, wcale nie przychylił się 
opinii p. Thieville, lecz owszem postanowiłdo

dr°gą prawą reklamować fundusze, przekazane 
gżącej się młodzieży we Lwowie i w Krakowie.
, ,ałą  sp raw ę oddał konsul adw okatow i pary s- 
lfc,uu drow i F . R e it lin g e ro w i(ru e S c r ib e N r. 7.

V — Z Towarzystwa przyrodniczego.)
'• Walno Zgrom adzenie poskiego Towarzy- 
Wa przyrodników im. Kopernika we Lwowie, 

Odbędzie się w sobotę dnia 19. b. m. o godzi- 
8le 6 p0 południu w auli Uniewersytetu. Po­
l d e k  dzienny : 1) Zagajenie posiedzenia przez 
f^ew odn iczącego . 2) Sprawozdanie zarządu z 
^ynności Towarzystwa za rok 1886. 3) Spra- 
, °zdanie kasowe. 4) Sprawozdanie komisy i kon­
tu jące j. 5) Odczyt prof. A. Witkowskiego

teoryi światła". 6) 
na rok 1887. 7) VVy- 

członków zarządu w miejsce wystę

„ -  J- J II
ijy nowszych poglądach w 
^ ybór przewodniczącego
lim r̂zecF członków zar . - ,
tlący ch  pp. prof. ^  o."Fabiana, prof. dr. B. ! odbywać za pomocą urzędników

aGazeta Lwowska" i  dnia 18 lutego 1887.

Radziszewskiego i prof. A. Rehmana. 8) Wnio­
ski zarządu w sprawie zmiany statutu. 9) Wnio­
ski członków.

— W y d z ia ł to  w. ły ż w ia rsk ie g o  po­
czuwa się do miłego obowiązku, wyrażenia na 
tej drodze towarzystwu, gromadzącemu się na 
lodzie, najgorętszej podzięki za złożenie dobro­
wolnych datków, a to w pokaźnej sumie stu 
kilkudziesięciu zł., na rzecz niedolą dotkniętej 
rodziny, która to Kwota, po jej zaokrągleniu, 
stosownie do przeznaczenia szlachetnych dawców, 
wspomnianej rodzinie już przez wydział wrę­
czoną została.

— N a benefis p a n i T. N ow akow ­
sk ie j przedstawioną będzie dziś w teatrze 
Skarbkowskim wspaniała tragedya Słowackiego 
jBalladyna, której rola tytułowa należy do 
najdoskonalszych kreacyj benefisantki. W po­
wodzi miernot repertuarowych, wyciąganych 
na wieczory benefisowc, wybór r.ani No­
wakowskiej odpowiadający zupełnie jej stano­
wisku na scenie i zapatrywaniu się ua sztukę 
zasługuje na wszelkie uznanie, które z pewno­
ścią objawi się licznym udziałem miłośników 
teatru w dzisiejszym wieczorze.

— D y rck cy a  t e a t r u  hr. Skarbka po­
zyskała pannę Biankę Dooadio i pana Giuseppe 
Frappolliego jeszcze na 4 nadzwyczajne gościnne 
występy. Dane będą: Hugenoci Meyerbeera 
Faust Gonnoda, B al maskowy Verdiego, Cy­
rulik Sewilski Rossiniego. Ceny zniżone.

— S tan  p o w ie trz a . Barometr opada 
— Prognoza na dobę następującą od godziny 12 
w południe dnia 18 b. m., według spostrzeżeń 
stacyi c. k. szkoły politechnicznej: -— Wiatr o 
zmiennym kierunku z północnej strony, tempera­
tura znowu cokolwiek się podnosi, niebo za­
mglone , powietrze wilgotne i mgliste, śnieg 
przerwami.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 767 m. m. Najniż­
sza temperatura w nocy była L4.8°C.

— E k sp lo zy a . Szynkarz Engelhard, pre­
parując wczoraj wieczór na kuchni pod 1. 6 
przy ulicy Śnieżnej wódkę, spowodował, skutkiem 
silnego podłożenia ognia pod kotłem, eksplozyę 
rozgrzanego spirytusu, która była tak silną, 
że wysadziła cienką ściankę od sąsiedniego mie­
szkania Michała Komanka, który, skutkiem spa­
dnięcia zegaru i obrazu z tej ściany, poniósł 
szkodę w kwocie 12 zł., zaś inna lokatorka. 
Marya Modej, odniosła lekkie skaleczenie w rękę.

=  O gień p iw n ic z n y  powstał wczoraj po 
połud. w domu pod 1. 18 przy ul Jagiellońskiej, 
zajęło się bowiem drzewo opałowe, a od tego 
i zapas węgli kamiennych, skutkiem nieostroż­
ności sługi w obchodzeniu się ze światłem. 
Straż pożarna wnet stłumiła ogień.

— Z ap isk i p o lic y jn e  S k r a d z i o n o :  
trzy sr. łyżeczki znaczone Z. B. war. 9 zł.; 
futerko z czarnych krymskich baranków, z takiraże 
kołnierzem i mankietami, jasnem suknem pokryte, 
war. 25 zł.; pięć prześcieradeł znaczonych C. Z., 
oraz męską i damską bieliznę, wart. l i  zł. 
Zgubiono w teatrze portmonetkę z kwotą 13 zł., 
z kartą zniżonej ceny jazdy koleją do Krakowa, 
wystawioną na imię Jana Teplego i z loteryjną 
kartką. Zapomniano w jakiejś dorożce onegdaj 
szal w żółte i zielone pasy, wart. 5 zł. Pieska 
ratlera z marką do 1. 45, zbłąkanego, poszukuje 
tegoż właściciel p. M. T. pod 1. 20 ul. Akade­
micka mieszkający.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie znany obywatel miejski Jan Wieczyński, 
wieloletni członek tutejszej reprezentacji gmin­
nej, w 70 roku życia; oraz Aleksander Szupp, 
emerytowany radca skarbowy, licząc lat 80; w 
Lankach pani Marya z br. Błażowskich Nieza­
bitowska, przeżywszy lat 60; w Drohobyczu 
ksiądz Jakób Zahajski, były protoibumen zakonu 
00, Bazylianów i dyrektor gimnazyw buczacz- 
kiego; w Warszawie artysta malarz, Jan Sikor­
ski, b. nauczyciel rysunków w szkołach rząda- 
wych, w 82 roku życia; w Monachium malarz 
rodzajowy Albert Adamo, przeżywszy lat 37. 
We Lwowie Wincenty Bogorya Podlewski, emer. 
c. k. pułkownik, ozdobiony krzyżem zasługi 
wojskowej z dekoracyą wojenną, kawaler orderu 
Piusa, były prezes Rady powiatowej żydaczow- 
skiej, właściciel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 
03; w Rosochowańcu powiatu podhajeckiego, 
Wojciech Junosza Jankowski, właściciel dóbr 
ziemskich, powszechnie poważany obywatel, w 77 
roku życia.

— Klejnoty koronne. Wiadomo, że 
Izby francuskie uchwaliły sprzedaż klejnotów 
koronnych Francyi. Minister finansów oznaczył 
dzień sprzedaży na 12 maja b. r. Lc Bćgent, 
słynny ów brylant, wartujący dwanaście mi­
lionów, nie będzie objęty sprzedażą; miecz Del­
fina i korona cesarska, zostały skazane na sto­
pienie, i korona już została oddaną do dyrekcji 
mennicy w tym celu. Złotniey i amatorowic będą 
mieli jeszcze piękny wybór pomiędzy drogiemi 
kamieniami, które będą nagromadzone na stole w 
dzień sprzedaży ; zostaje mianowicie 51.403 bry­
lantów, ważących 9.910 karatów, 21.119 róż 
ważących 471 karatów i 2.693 pereł, ważących 
7.034 karatów. Nie wspominani}7 o rubinach, 
szmaragdach, szafirach i turkusach, których jest 
moc niezliczona. Publiczność paryska będzie mo­
gła wkrótce oglądać to cuda. Dyrckcya domen 
zadecydowała w istocie, uorganizowanie w pa- 
wiionie Flory wystawy tych klejnotów, która 
ma trwać miesiąc prawie i której katalog jest 
obecnie w opracowaniu. Sprzedaż będzie się

administracyj­

nych, a nie z udziałem taksatora. Czekając wy­
stawy, klejnoty spoczywają w kasie w ministe- 
ryum finansów. Kasa, wmurowana w ścianie, 
zamkniętą jest na trzy klucze, a każdy z tych 
kluczy jest powierzony jednemu z wyższych 
urzędników ministerstwa. Wszelkie ostrożności 
przedsięwzięto, obawiając się kradzieży, jak to 
raz już miało miejsce z klejnotami korounemi. 
W 1793 r., gdy zgromadzenie narodowe uchwa­
liło także sprzedaż klejnotów, spostrzeżono pe­
wnego poranka, że kufry próżne! Możeby do 
tej pory szukano jeszcze złoczjmców, którzy się 
tej kradzieży dopuścili, gdyby nie bezimienna 
denuneyacya, która nadeszła we dwa miesiące. 
Odnaleziono w Chainps-Elysćes większą część 
zakopanych w ziemi klejnotów, ale kilka bar­
dzo cennych zaginęło bez wieści.

— Zim a w H isz p a n ii. Z Madrytu do­
noszą d. 11 b. m.; W ostatnich dniach bardzo 
obfite śniegi spadły w Hiszpanii, a mianowicie 
od Katalonii aż do Walencji, a nawet na Ba­
lcarach. W północnych okolicach kraju przer­
wana jest w wielu miejscach komunikacya. Te­
raz nastały mrozy ; i tak dziś rano mieliśmy tu 
— 8°, wieczorem —5° C. Temperatura to w Hi­

szpanii nie bywała w lutym.

-  N ieusta jąca  w y s taw a  zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziuy 11 rauo do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

Rada miasta Lwowa,.
(Posiedzenie z dnia 17 lutego.)

Dr. Gryziecki, jako zastępca przewo­
dniczącego, na interpelację radnego p. Swi- 
sterskiego, czy w istocie Namiestnictwo za­
żądało relacyi co do obsadzenia posad leka­
rzy miejskich, na jakiej podstawie i czy nie 
jest to naruszeniem autonomii? odpowiada, 
że relacye te rzeczywiście zostały przedło­
żone krajowej radzie zdrowia, a to na pod­
stawie ustawy z r. 1870, która postanawia 
że rada sanitarna ma prawo opiniowania o 
podaniach na posady lekarskie, ale nie mo­
żna w tem upatrywać naruszenia autonomii. 
Gdy p. Swisterski nie jes t zadowolony z 
odpowiedzi, dr. Gryziecki wyjaśnia powtór­
nie obowiązki krajowej rady sanitarnej.

Radny p. Niemczynowski interpeluje 
w sprawie regulacyi gruntu realności p. 
Hofmana przy ulicy Akademickiej i o ro­
kowaniach w tej mierze z gminą. Dr. Gry- 
ziec-ki oświadcza, że M agistrat sprawę tę 
powierzył sekcyi I I1, w której właśnie za­
siada p. interpelant, i tam będzie się mógł 
poinformować i przypiluowae dalszego jej 
przebiegu.

Następnie zawiadamia o śmierci by­
łego radnego ś. p, Wieczyńskiego, a nadto, 
że w imieniu Rady zamówił wieniec, co 
Rada z uznaniem przyjmuje do wiadomości.

Do komisyi dla. wymiaru taks wojsko­
wych wybrała Rada pp. Tadeusza Zebrow­
skiego 1 Jakóba Beisera, a na zastępcę p.
R,uek era.

Rada uchwala przyjąć jednego jeszcze 
dyetaryusza, trzeciego z rządu do wykończe­
nia czynności, wynikających z ustawy o po- 
spolitem ruszeniu.

W sprawie najmu lokalu dla komisa- 
ryatu Śródmieścia, postanowiono przedłu­
żyć kontrakt z tym samym właścicielem.

Sprawę obliczania kosztów robót, wy­
konywanych przez M agistrat na koszt stron 
prywatnych, załatwiono w ten sposób, że 
przyjęto uchwałę pobierania od stron pry­
watnych 10 prc., a od towarzystwa gazo­
wego i tramwajowego 50 pre.

Z Redakcyjnego stołu.
Krzysztof Warszewicki i dzieła jego, monogra­
fia historyczno-literacka, przez Teodora Wierz­
bowskiego. W arszawa, druk Józefa Bergera 
1887. — Złota księga szlachty polskiej przez 
Teodora Żychlińskiego, Rocznik IX . Poznań, 
Jarosław Leitgeber. — Wydawnictwa księgarni 
krakowskiej J. K. Zupańskiego i K. J. Heuma- 
na: — Dzieła Piotra Chmielowskiego „Szkice" i 
„Nasi powieściopisarze".— „Obrazy z życia kil­
ku ostatnich pokoleń w Polsce", przez Juliusza 
Falkowskiego. — „Pieśń o ziemi naszej." - 
„Różni ludzie." Nowelle Zygmunta Sarnec­
kiego. „Armia rossyjska." — „Nowa Bi­

blioteka Uniwersalna."
(Dokończenie.)

Przed nami leży IX rocznik „Złotej 
księgi Szlachty polskipj" wydawanej w Po­
znaniu przez Teodora Żychlińskiego. Przed 
kilku laty obudził się był żywy ruch na 
polu hcraldycznem : w Warszawie p. Kosiński 
zaczął wydawać „Przewodnik heraldyczny" 
we Lwowie i w Poznańskiem pojawiły się 
także publikacje w podobnym rodzaju, 
ale jeden tylko p. Zychliński wytrwał od­
ważnie na stanowisku. Dziewiąty rocznik 
w wielkim formacie, liczący 336 stronnic

ścisłego druku — to już najlepszy dowód 
powodzenia. Na. powodzenie też i na popar­
cie zasługuje niewątpliwie wydawnictwo p. 
Żychlińskiego. O poprzednich rocznikach 
pisano wiele i my w swoim czasie wzmian­
kowaliśmy o niektórych. Zarzucano im głów­
nie brak krytyki w wyborze materyałów, 
gromadzenie wielu podań i tradycyj nie spraw­
dzonych i nie dających się sprawdzić. W 
rozstrzyganie słuszności tych zarzutów wcho­
dzić nie chcemy; my oceniamy przede- 
wszystkiem w wydawnictwie p. Zychlińskie- 
go, a to tak w tym, jak  i poprzednich rocz 
nikach, wielką obfitość treści, która nie o- 
granicza się na podaniu suchych dat lub 
genealogicznych wywodów, lecz przedstawia 
całą historyę rodziny z jej wszystkiemi po­
daniami, chociażby należącemi do historyi 
bajecznej, ale zawsze służącemi do chara­
kterystyki rodu. Historyk je odrzuci, ale 
powieściopisarz znajdzie w nich materyał 
bogaty, każdy zresztą czytelnik wiele szcze­
gółów cennych i ciekawych. I  my także 
mielibyśmy znów chętkę zarzucić autorowi 
pomieszczenie w IX. roczniku takich n. p. 
szczegółów, jak toasty weselne (str. 2), 
które, naszem zdaniem, nie przystoją już 
zupełnie dziełu tej miary, ale pomijamy to 
zresztą krótką uwagą dla innych zalet te­
go rocznika. Znajdujemy tu mianowicie wy­
bornie opracowane monografie rodzin My­
szkowskich, Wielopolskich, książąt Za sław­
skich, Ładów Zabłockich i wielu innych. 
W dodatku obok sprostowań i uzupełnień 
zamieszczono nekrologię za rok od '5 listo­
pada 1885 do tegoż dnia 1886, gdzie znaj­
dujemy między innemi dokładne życiorysy 
ś. p. Niegolewskiego Władysława, hr. Al­
fonsa Sierakowskiego i hr. Melanii Skó- 
rzewskiej. Na końcu zamieścił autor dwie 
tablice genaologiczne hrabiów Kossakow­
skich i Gajewskich z Błociszewa herbu 
Ostoja.

Niedawno otwarta w Krakowie księ­
garnia, pod firmą J. K. Żupański i K. J. 
Heumaan, odznacza się niezwykłą a godną 
uznania ruchliwością. Wydawnictwa tej księ­
garni, w przeciągu jednego roku niespełna, 
tworzą już sporą biblioteczkę. A w rzędzie jej 
nakładów są takie dzieła jak Piotra Chmie­
lowskiego „Studya i szkice z dziejów lite­
ratury polskiej" i tegoż autora „Nasi po- 
wieśeiopisarze". Dzieło Stanisława Tarnow­
skiego „Pisarze polityczni XVI wieku" no­
si także firmę tej księgarni. Tu również wy­
daną została cenna rozprawa dr. S tanisła­
wa Smolki: „Rok 1386. W pięeiowiekową 
rocznicę", a także niesłychanie ciekawe „Obra­
zy z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol­
sce", przez Juliusza Falkowskiego. Jest to 
mianowicie tom  IV tych obrazów, zawiera­
jący historyę 1812 roku , barwnem nakre­
śloną piórem. Autor w sposób niesłychanie 
zajmujący przedstawia najprzód stan rze­
czy w Warszawie i na Litwie w przeddzień 
wybuchu wojny 1812 r., a następnie daje 
obraz wojny na przestrzeni Litwy, przepla­
tając opowiadanie nadzwyczaj iateresujące- 
mi epizodami. Oryginalną np. i charaktery­
styczną jes t opowieść o posłuchaniu Jana 
Śniadeckiego u cesarza Napoleona w Wil­
nie. Cesarz zajął pałac biskupów wileńskich 
i zaraz posłał po Romana S o łtyka, aby 
Śniadeckiego wyszukał i natychmiast przy­
prowadził. Śniadecki, dowiedziawszy się o 
tem, chciał koniecznie po galowemu się prze­
brać, ale Sołtyk nie zezwolił na to, twierdząc, 
że cesarz czekać nie lubi, gdy zaś uczony 
m atematyk upierał się przy swojem, dodał 
z nawyknienia po francusku : „(Jest egal, ce­
sarz nie przywiązuje najmniejszej uwagi do 
szczegółów ubrania; nie traćmy czasu 1“ — 
Poszli więc, ale idąc, Śniadecki zabłocił się 
okrutnie i znów chciał się wracać, ale tu 
już adjutant służbowy nie pozwolił na to, po­
wtarzając także: „(Jest egal! allez y  tout de 
minie !“ Śniadecki, ciągniony pod ramię przez 
Sołtyka, spotyka we drzwiach sali poczekal- 
nej króla neapolitańskiego; odbywa się pre­
zentacja, w ciągu której Śniadeeki znów się 
wyprasza, że w zanieczyszczonem obówiunie 
może stanąć przed Napoleonem. Ale i Mu­
ra t powiada mu także: Gest egal, entrez 
toujours! — Napoleon przyjął uczonego m a­
tematyka z największem odznaczeniem, roz­
mawiał z nim długo o Litwie, jej ludności, 
jej duchu i zasobach a posłuchanie to zo­
stawiło najmilsze wrażenie w umyśle wi­
leńskiego mędrca, który wszakże nie mógł 
nigdy zapomnieć owego: c’est egal! którem 
go wszyscy popędzali przed oblicze Napole­
ona. „Panowie wojskowi — mówił on do 
Sołtyka — bardzo się, jak  widzę, we wszyst- 
kiem spieszycie. Czy i wasz cesarz tak zwykł 
się spieszyć ? - „Tak — odpowiedział Soł- 
tyk i tem ^zwycięża, bo nieprzyjaciela 
zawsze ubiega. Mędrzec wileński zamyślił 
się i po chwili rzekł n a wpół żartobliwie, 
na wpół sery o : „Dobrze je s t spieszyć się 
tylko można się raz wywrócić i —  kark 
złamać Rychłe sprawdzenie się przepo­
wiedni tej Śniadeckiego przedstawia p. Fał- 
*owski w ostatnim  rozdziale swych intere­

sujących „Obrazów", w którym znajdujemy 
opis wojny w głębi Rossyi, bitwy pod .Smo­
leńskiem, pod Walutyńską górą i pod Mo- 
żajskiem, a wreszcie spalenia Moskwy. •
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Pomimo najszczerszych chęci nie mo­

żemy już przeciągać niniejszego sprawo­
zdania, więc tylko pobieżnie zaznaczymy 
inne publikacye księgarni pp. Zupańskiego 
i Heumanna, zasługujące na szczególniejszą 
uwagę. Tu najprzód wymienić należy prze­
śliczne wydanie „Pieśni o Ziemi naszej* z 
wybornemi illustracyami Kossaka Juliusza. 
Illustracyj tych je s t ośm, a każda z nich to 
małe arcydzieło. Są tam obrazki: Litwy, 
Żmudzi, Podola, Pobereża, W ołynia i_ t. d. 
tak piękne, że oko od nich oderwać się nie 
może. Forma zewnętrzna tej książki odpo­
wiada wartości poematu i illustracyj, a równa 
się najcelniejszym tego rodzaju zagranicz­
nym wydawnictwom.

Nakładem tejże księgarni wyszło także 
drugie wydanie nowelek Zygmunta Sarneckie­
go p. t. „Różni Ludzie". Zbiór ten obejmuje 
następujące nowele: Franciszek. — Terenia. — 
Salusia. — Niewolnik Kupidyna. — Aniela. 
Oceniać tych prawdziwych klejnocików b e le ­
trystycznej literatury naszej nie potrzebuje­
m y; oceniła je  bowiem zarówno pochlebnie 
krytyka jak  i publiczność, a nasi czytelnicy 
znają dobrze wykwintne, pełne wdzięku i 
uczucia pióro Zygmunta Sarneckiego.

Publikaeya tejże księgarni p. t. „Ar­
mia Rossyjska* przez Y. Z. X. Studyum m i­
litarne* zwróciło powszechną uwagę. Wspo­
m inał już o tern dziełku nasz korespondent 
krakowski, a pojawiły się też zdania, zarzu­
cające nieznanemu autorowi zbyt surowe i 
nieuzasadnione sądy o armii rossyjskiej. Być 
może, iż sąd rzeczywiście za surowy, ale nie 
mniej interesującem i są szczegóły, podane 
w tej książce, która zasługuje na fachową 
ocenę.

Nie wyczerpaliśmy zgoła przedmiotu, 
a do całości spisu publikacyj pp. Żupań- 
skiego i Heumanna wiele jeszcze brakuje. 
Na tern wszakże kończymy dzisiaj, zastrze­
gając sobie obszerniejsze pomówienie o nie­
których wydawnictwach tej księgarni, któ­
rej ruchliwość i przedsiębiorczość w czasach 
zupełnej prawie stagnacyi wydawniczej, za­
sługuje zaiste na uznanie i podniesienie. 
Obok innych rzeczy przedsięwzięła ta księ­
garnia także wydawnictwo „Nowej Biblio­
teki Uniwersalnej" najcelniejszych utworów 
literatury powszechnej. Z pomiędzy polskich 
autorów znajdą tam pomieszczenie : llodzan- 
towicz, Brodziński Garczyński, Koźmian, 
Kraszewski, Lelewel, Kalinka, Michał Gra­
bowski, Szajnocha, Śniadecki itd, — obok 
przekładów najcelniejszych poetów i myśli­
cieli zagranicznych. W pierwszym zeszycie 
znajdujemy początek takich dzieł z lite ra­
tury polskiej, jak Szajnochy „Bolesław 
Chrobry*, Bodzantowicza „Zawsze oni“, a z 
literatury  zagranicznej sześć pierwszych pie­
śni „Boskiej Komedyi* Dantego, w prze­
kładzie Ant, Stanisławskiego. „Biblioteka 
Uniwersalna" wychodzić ma w zeszytach 
miesięcznych, w objętości 10 arkuszy dru­
ku, po cenie prenumeracyjnej niesłychanie 
niskiej, bo wynoszącej tylko 4 zł. rocznie 
w Krakowie, a 4 zł. bO ct. na prowincyi. 
Wydawnictwu temu życzymy najszczerzej 
powodzenia.

Z W i e d n i a .
{Karnawał wiedeński).

Karnawał w żadnym zdaje mi się ję ­
zyku nie je s t rodzaju żeńskiego i słusznie, 
bo między najwybitniejszą przedstawiciel­
ką tego rodzaju — kobietą a karnawałem 
ważna i istotna zachodzi różnica. I tak ko­
bieta w pierwszej połowie, a nawet w pierw­
szej połowie pierwszej połowy swego żywo­
ta, staje zazwyczaj u szczytu świetności i 
blasku, najwięcej ma sama w sobie i roztacza 
naokół życia i jest najbardziej przez ludzi, 
lubiących wesołość i zabawę pożądaną i po­
szukiwaną, w miarę zaś jak żywot jej zbli 
ża się do kresu, aureola świetności i powodze­
nia w świecie blednieje, a ona staje się cichą 
spokojną, ba nawet czasem nudną; ludzie 
zaś lubiący zabawę i wesołość poczynają je j 
unikać Ż karnawałem przeciwnie, wszyst­
kie te cechy będące właściwością drugiej 
połowy życia kobiety ujawniają się w pierw­
szym okresie jego żywota i odwrotnie; ba 
naw et punktem kulminacyjnym świetności 
karnawału, bywają właśnie chwile, poprze­
dzające bezpośrednio jego zgon wywołany 
pojawieniem się śledzia popielcowego.

Zastrzegam się, że refleksy i powyższej 
nie obndzTo wo mnie wspomnienie wieczo­
ru spędzonego w towarzystwie jakiej starej 
i nudnej damy, lecz drugi przedmiot poró­
wnania, to jes t karnawał, który tu nad Du­
najem  przynajmniej drugą połowę swego 
żywota zaćmił historyę pierwszej połowy, 
od lutego bowiem Wiedeń o wiele więcej 
się rusza i bawi niż w styczniu, i to za­
równo w kółkach prywatnych większych i 
mniejszych, jak i na szerszej arenie, którą 
stanowi kilka wspaniałych istotnie, wiel­
kich sal, jakiemi stolica Państwa na ten 
cel rozporządza.

O zabawach prywatnych nie chcę 
wspominać, trudno mi atoli pominąć balu

który lubo był prywatnym, posiadał jednak 
przymioty oficyalnego, a to pod względem 
tak świetności, jak i liczby uczestników. 
Mam na myśli bal, dany 5 lutego przez 
Głowno-dowodzącego w Wiedniu, zwłaszcza, 
że szczegóły dotyczące takowego tern wię­
cej Lwowian zainteresować powinny, iż za­
równo dostojny gospodarz baron Bauer jak 
i małżonka jego z domu Hauenschild z 
nadpełtwiańskiego pochodzą grodu.

Wspaniałe apartam entu w gmachu ko­
mendy jeneralnej, a zwłaszcza wielka sala 
przez dwa piętra idąca, dostarczyły św iet­
nego tła do obrazu, który się przed oczami 
obecnych roztoczył. Nie potrzebuję dodawać 
że w tym obrazie, najjaśniejszych barw do­
starczyła, jak  zwykle płeć piękna i to jej 
młodsze przedstawicielki świeżością i urodą, 
a starsze świetnością toalet i bogactwem 
klejnotów.

Cechę odmienną tego obrazu stanowi­
ło jednak to, że do rozmaitości barw jego 
wbrew tradycyjnej monotonności czarnych 
fraków, przyczyniła się i płeć brzydka jako 
mająca swych przedstawicieli przeważnie w 
synach Marsa i Bellony. Gdy bowiem nie 
tylko wszystkie bronie armii austryackiej 
były reprezentowane, lecz i przedstawiciele 
siły zbrojnej obcych mocarstw na gościnne 
wezwanie się zjawili, rozmaitość zatem i 
różnobarwność uniformów była nader wiel­
ką i to właśnie oryginalną i odrębną nada­
wało cechę temu obrazowi, bo n. p. mun­
dur pąsowy attache angielskiego między au- 
stryackiemi niebieskiemi ułankami wyglą­
dał jak osierocony kwiat maku między bła­
watami. Obszerna sala była już szczelnie 
gośćmi zapełniona, gdy przed godziną lOtą 
odgłos hymnu narodowego ogłosił przyby­
cie Najd. Członków Domu Cesarskiego, w 
rzędzie których zjawili się Najd. Arcyksią- 
żęta: Ludwik Wiktor, Albrecht, Wilhelm i 
Rajner. Ostatni pojawił się Najdostojniejszy 
Następca Tronu, za którego przybyciom o- 
dezwały się tony pierwszego walca i pod­
czas gdy ochocze pary uwijały się po sali, 
Dostojni Goście, przypatrując się tańcom, 
zaszczycali rozmową wiele osób z towarzy­
stwa. Przed kolaeyą zagrzm iał skoczny m a ­
zur do którego w pierwszej parze stanęła 
Pani domu z porucznikiem Nowickim, pro­
wadzącym tańce, grupując koło siebie kilka 
par złożonych z tancerek i tancerzy pol­
skiej narodowości, które szły pierwsze do 
ataku dając przykład licznemu szeregowi 
par następnych jak wycinać hołubce. Po 
mazurze zasiadło liczne grono gości do 
świetnie zastawionych w kilku pokojach 
stołów, od których po godzinnej przeszło 
przerwie oderwały ich tony kotylionu, który 
zakończył tę wspaniałą zabawę stanowią­
cą dla obecnych miłe wspomnienie niepo­
równanej gościnności dostojnych Gospo­
darstwa.

Przechodząc do wielkich balów publi­
cznych, należy się z porządku chronologi­
cznego pierwsza wzmianka balowi przemy­
słowców (Industriellcnhall), który się od­
był 2 lutego. Bal ten, jak  w ostatnim liście 
już wspomniałem, różni się od wszystkich 
innych tą właściwą cechą, że symbolizuje 
on, powtarzające się raz na rok, oddwiodzi- 
ny Najjaśniejszych Państwa, oddawane W ie­
dniowi, a właściwie mieszczaństwu wiedoń- 
deńskiemu, któremu na ten cel Dwór ustę­
puje sal redutowych Burgu. I  sala sama od­
mienny przedstawia widok, podczas bowiem 
gdy inne sale udekorowane draperyami i kwia­
tami, oświetlenie swe zawdzięczają wyna­
lazkom XIX wieku, gazowi i elektryczno­
ści, sale redutowe Burgu, których ściany 
zdobią tylko lustra, oświeca trzy tysiące 
świec stearynowych, a wyznać muszę, że to 
oświetlenie, choć nosi może piętno konser­
watyzmu, jes t przyjemniejsze dla oka, wspa­
nialsze i bardziej eleganckie. W tej zatem 
sali, o oznaczonej godzinie rozpoczęcia balu, 
stawiły się niezliczone tłumy ciekawych i 
żądnych zabawy, na estradzie zaś zasiadło 
kilkanaście gospodyń (patronek) w połowie 
z arystokracyi, w połowie ze sfer mieszczań­
skich, które jaśniały zdumiewającem bogac­
twem klejnotów, a w ich rzędzie księżna 
Montenuovo i hrabina Wilczek nic tylko 
klejnotami, ale i urodą. Bal rozpoczęto wal­
cem, poczem nastąpił kadryl, a gdy w szó­
stej figurze, przez przejście pań na jedną 
stronę a panów na drugą, utworzył się szpa­
ler, pojawił się mi koiieu tegoż, przy odgłosie 
hymnu narodowego, Najw. Dwór, przybywa­
jący z przyległych apartamentów. Najprzód 
postępował Monarcha, prowadząc Najjaśniej­
szą Banię, za Cesarską Parą postępowali 
wsżyscy Najd. Arcyksiążęta wraz z Dwo­
rem, zdążając ku estradzie, na środku któ­
rej, przed umieszczoneini w głębi krzesłami 
dla gospodyń, s ta ł fotel, na którym zajęła 
miejsce Najjaśniejsza Pani. W tej chwili 
Wielka ochmistrzyni Dworu, hrabina Goess 
rozpoczęła swą rolę, dając znak dwom go­
spodyniom, by zasiadły obok Najjaśniejszej 
Pani, co te, po złożeniu głębokiego dwor­
skiego ukłonu, uczyniły, a po trwającej oko­
ło pięciu minut konwcrsacyi, na dany przez 
Wielką Ochmistrzynię znak, powstały z swych 
miejsc, składając znów głęboki nkłon poże­
gnalny i ustępując dwom innym gospody­

niom swych miojsc, i to powtarzało się tak 
długo, dopóki wszystkie gospodynie tego 
wysokiego zaszczytu nie dostąpiły. Tymcza- 
czasem Najd. Arcyksiążęta, z Najjaśniejszym 
Panem na czele, zaszczycali rozmową bądź 
to obecne na estradzie damy, bądź to inne 
wybitniejsze osobistości z sfer dworskich, 
urzędowych, wojskowych, poselskich a prze- 
dewszystkiem mieszczańskich. Po godzinnej 
przeszło bytności, Dwór opuścił salę, a ró­
wnocześnie i większa część ciekawych, co 
żądnym tańcu dało tein łatwiejszą sposo­
bność zaspokojenia swej pasyi w kierunku 
produkeyi choreograficznych.

Drugim z wielkich balów w lutym od­
bytych był Eisenbalmball t. j. bal urzędni­
ków kolejowych i telegrafistów, a że ci o- 
statni swą exystencyę winni elektryczności, 
jej więc przez wdzięczność zadanie oświe­
cenia sali powierzyli i to stanowiło główną 
cechę tego balu. W poniedziałek 7. b. m. 
odbył się Studentenball, a we czwTartek 10 

i Juristcnball. Widocznie jednak ogół odda­
jących się studyom większą stuuowi siłę a- 
trakcyjną, niż zastęp poświęcających się wer­
towaniu kodeksów, bo bal studencki był i 
liczniejszy i świetniejszy od balu praw ni­
ków. W sobotę 12 b. rn. mieli Wiedeńczy­
cy sposobność oglądać inscenowaną przez 
księżnę M etternich nowość, tak zwany Pa- 
tronessenfest, odszczególniający się tern, że 
podczas gdy na innych balach bywa po kil­
kanaście gospodyń, na tym przedefilowa’ 
przed oczami licznie zebranej publiczności 
zastęp aż stu dwudziestu pięciu patrones, 
oraz, że taniec ograniczył się do jednego 
wielkiego, różnemi niespodziankami uroz­
maiconego kotyliona, uwieńczonego wspa 
niale owacyami na cześć nieobecnej Pro­
tektorki, Najd. Następczyni Tronu.

Ponieważ trzymałem się porządku 
chronologicznego, więc teraz dopiero przy­
chodzi kolej ua najwięcej zapewny nas ob­
chodzący Bal polski. Dzięki zabiegom ko­
mitetu, który gorliwą swą działalność już 
od kilku tygodni rozwinął i dzięki tradycyi 
świetności od dawna już ustalonej, mimo 
niebezpiecznego bardzo współzawodnictwa 
z balem Coneordii, w tym samym dniu od­
bytym, a ściągającym wszystkich pragną­
cych poznać zbliska świat dziennikarski, 
literacki i artystyczny, tegoroczny Bal Pol­
ski odbył się ze zwykłą wspaniałością.

Przechodząc do opisu samego balu, 
zacząć muszę od wyrazów najwyższego u- 
znania dla bawiącego tu artysty malarza 
Rybkowskiego, który przez wspaniałe i peł­
ne artystycznego smaku urządzenie sali ba­
lowej i salonu poczekalnege dla gospodyń, 
nie mało do świetności balu się przyczynił. 
Hasłem rozpoczęcia były jak zwykle tony 
poloneza, przy odgłosie których weszły na 
salę, zapełnioną liczną i doborową publicz­
nością, uszykowane w przyległym salonie 
pary, rozwijając się jakby wspaniała różno­
barwna wstęga. W tym roku wstęga ta była 
tern barwniejsza i bardziej urocza, że gdy 
poprzednio kwalifikacyę do wprowadzenia 
Gospodyń w polonezie stanowił charakter 
członka komitetu, teraz uchwalono pozosta­
wić pierwszeństwo kontuszowi i komiteto­
wych rozporządzająch tylko frakiem zastą­
pili łaskawie nie należący do komitetu kou- 
tuszowcy, przeważnie posłowie do Rady 
państwa. W pierwszej parze prezes balu, 
hr. Roman Potocki, w wspaniałym stroju 
polskim, prowadził księżnę Windischgratz, 
z domu Radziwiłłównę, a okrążywszy salę 
wprowadził swą danserkę na estradę, gdzie 
gospodynie zajęły miejsce, ściągając oczy­
wiście na siebie oczy wszystkich pragną­
cych podziwiać wspaniałe toalety, nieporó­
wnanej piękności klejnoty, oraz jak  Bettel- 
student śp iew a: den unerrcichtcn Iieiz der 
Polin. Dla tych ostatnich wystarczyło u j­
rzeć hrabinę Romanowa Potocką, która by­
ła wczoraj piękniejszą jak kiedykolwiek i 
ustaloną reputaeyę uroku Polek tylko pod­
nieść mogła. Estrada zapełniła się wkrótce 
najwybitniejszemi osobistościami stolicy i 
kraju, których wyliczenie zbyt dużo miej­
sca by zabrało, nadmienię tylko, że Lwów 
świetnie był reprezentowany, przybył bo­
wiem umyślnie na bal Jego Królewska Wy­
sokość książę W iirtemberski, obecni również 
byl i : J. E. Pan Namiestnik, p. Marszałek 
krajowy, JE . hr. Siomieński, hr. Skarbek, 
kurator i wielu innych. Przed lOtą przybył, 
pomimo lekkiej jeszcze niedyspozycji, Pro­
tektor balu, Najdostojniejszy Arcyksiążę Ka­
rol Ludwik, a wkrótce potem Najd. Arcy­
książęta: Ludwik Wiktor, Rajner i W il­
helm, dalej obaj książęta Koburscy i ksią­
żę Sasko-W eimarski. Z uderzeniem godziny 
dziesiątej wszedł, witany pełneini zapału o- 
krzykami, Najdostojniejszy Następca Tronu, 
ubrany w mundur  ułański, podając ramię 
hr. Romanowo) Potockiej, a po chwili na­
stąpił najwybitniejszy moment balu pol­
skiego, oczekiwany z niecierpliwością m a ­
zur ,  do którego stanęło, pod kierownictwem 
porucznika Nowickiego, kilkadziesiąt par, 
przeważnie z Polaków złożonych; z pań 
między innemi brały udział: barono­
wa z hrabiów Fredrów Brunicka, księ­
żniczka Czartoryska , panna Dunajewska , 
panna Wysocka i w. i. Dostojni Goście

z wielkiem zajęciem przypatrywali się na­
szemu tańcow i, rozmawiając z gospodynia­
mi i wybitniejszemi osobistościami, zapeł- 
niającemi estradę, a po skończeniu mazura 
prezes balu przedstawił wiele osób Najdo­
stojniejszemu Następcy Tronu, który łaska­
wie z wszystkiemi rozm awiał, tematem zaś 
konwersacyi była przeważnie podróż do 
Galicyi. Po półtora-godzinnej bytności człon­
kowie Domu cesarskiego opuścili s a lę , a 
pełne zapału okrzyki odezwały się przy 
pożegnaniu Najdostojniejszego Następcy Tro­
nu, oraz Arcyks. Karola Ludwika. Z chwilą 
odejścia dostojnych Gości grono gospodyń 
otoczyło japońskiego księcia Komatsu , któ­
ry przybywszy do Wiednia w nadzwyczaj­
nej m isji, w towarzystwie wszystkich człon­
ków japońskiego poselstw a, zaszczycił swą 
obecnością bal polski. Oddalenie się Japoń­
czyków, którzy prócz ty p u , sobie właściwe­
go, całkiem zresztą po europejsku wygląda­
ją, stało się hasłem odwrotu dla gospodyń, 
i w tym porządku, jak przy odgłosie polo­
neza wstąpiły, obecnie opuściły wszystkie 
panie estradę. To zakończenie części cere­
monialnej balu nie wpłynęło bynajmniej na 
ożywienie, jakie panowało w s a l i , owszem, 
z większem może życiem i zapałem przy­
stąpiono do pląsów, które, z wyjątkiem 
przerwy, urozmaiconej wspaniałą kolacją, 
urządzoną przez komitet dla licznego grona 
gości na balu obecnych, przeciągnęły się 
do czwartej z rana. Tak więc aureola świe­
tności, jaką bal polski w Wiedniu od wielu 
lat sobie zdoby ł, przez wieczór wczorajszy 
bynajmniej nie zbladła, owszem nabyła 
blasku, który niewątpliwie będzie mógł za­
pewnie równe powodzenie naszemu balowi 
i w roku przyszłym.

Wiedeń, 15 lutego.
E l e s .

Z Izby sądowej.
Sprzeniewierzenie i nadużycie władzy urzę­

dowej.
(Ciąg dalszy.)

Oskarżony, Sylwester S c h m i d b a u e r
przyznaje się całkowicie do winy ze łzami w 
oczach. Przedewszystkiem twierdzi, iż pobudką 
do zdefraudowania pierwszej kwoty z powierzo­
nej mu kasy był nacisk wierzycieli, u których 
na złożenie kaucyi służbowej pożyczył 600 
złr. i w terminach oznaczonych takowe — 
zwrócić był zmuszony. By uzyskać środki na 
pokrycie wywołanego tym sposobem deficytu 
kasowego, przywłaszczał sobie dalej różne kwo­
ty z kasy portoryów i pobrań przesyłkowych i 
stawiał je na małą loteryę liczbąwą w nadziei 
iż wygra i wygraną decyfit kasowy całkowicie 
pokryje. Szczęście czy — nieszczęście — po­
służyło mu z początku, gdyż wygrał raz 250, 
drugi raz 500 zł. i temi kwotami pokrył czę­
ściowo braki kasowe. Grał jednak, celem wy­
grania znaczniejszej sumy dalej, a pieniądze na 
ten cel w coraz znaczniejszych kwotach przy­
właszczał sobie znowu z kaBy sobie powierzo­
nej. Szęście odwróciło się jednak, przegrano ro­
sły a z niemi deficyt kasowy dorósł sumy bli­
sko sześciotysięcznej.

O stosunku swoim do oskarżonego A. 
Lardomera, który był jego przełożonym, ze­
znaje S. Schmidbauer, iż znajomość ich była 
czysto służbowego charakteru, iż nie schodzili 
się razem nigdzie, prócz kilku razy w sprawie 
deficytu kasowego. A. Lardemer, kontrolor c, k. 
Dyrekcyi poczt., miał sobie poruczone skontro­
wanie magazynu przesyłkowego zawiadywanego i 
przez S. Schinidbauera. Skontra te odbywał jo- 
dnak A. Lardemer, według mniemania Schmid- 
bauera, niezgodnie z przepisami, t. j. nietylko 
nie z należytą ścisłością i sumiennością, ale tak 
pobieżnie i dla czczej tylko formy, iż oskarżony 
S. Schmidbauer nabrał przekonania, iż kontro­
lor A. Lardemer wykrył .apewne braki i nie­
porządki kasowe, ale nie robi z tego odkrycia 
użytku żadnego. Przekonanie to umocnił w so­
bie S. Schmidbauer od chwili, gdy kontrolor A. 
Lardemer, jego przełożony, zażądał od niego po­
życzki wezwaniem Gcben Sie m ir Gcld lub Ich  
brauchc so und so viel, — gdy tych pożyczek 
nic tylko nie zwracał, ale owszem coraz czę­
ściej nowych się domagał. S. Schmidbauer ze­
znaje, iż żądane przez kontrolora A. Lardemera 
pieniądze, wyjmował zawsze z biurka swego, w 
którem mieściła się kasa posyłkowa przezeń za- 
wiadywana, tak, że niemogło to ujść uwagi 
kontrolora A. Lardemera, iż wręczane mu ty- 
tub ni pożyczki kwoty pochodzą z kasy poseł- 
kowej rządowej. Z tego postępowania kontrolora 
A. Lardemera wysnuł sobie S. Schmidbauer 
wniosek, iż kontrolor A. Lardemer wie dokła­
dnie o jego malwersacyi kasowej i dlatego, jak 
zeznaje, zwierzył się pewnego razu w marcu 
. 886 otwarcie przed kontrolorem A. Lardeme- 
rem z popełnionej defraudacji. Kontrolor A, 
Lardemer zalecił mu zupełne milczenie w tej 
sprawie, o nastąpić mających skontrach maga­
zynu posełkowego uwiadamiał go poufnie kilka 
dni naprzód, a skontrowanie samo przeprowa­
dzał tylko pozornie. Kontrolor A. Lardemer 
wybrał u S. Schmidbauera drobnemi kwotami 
sumę 410 zł. w dowód czego powołuje się S. 
Sehmidbauor na przedłożone trybunałowi zapis­
ki robiono w dwóch równocześnie książeczkach
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zapiski wykazujące pojedyncze sumy użyczonych 
A. Lardemrowi kwot na tęż łączną sumę 410 zł.

Zapytany przoz przewodniczącego trybu­
nału ; Czy kontrolor A. Lardamer namawiał go 
kiedykolwiek do defraudacyi, odpowiada S. 
Schmidbauer przecząco.

S. Schmidbauera wyprowadzono z sali 
trybunału, a wprowadzono drugiego oskarżone­
go kontrolora Amanda Lardemera.

Ten donośnym i stanowczym głosem od­
powiada na zapytanie przewodniczącego trybu­
nału, iż czuje się niewinnym. Na ławę oska­
rżonych popchnął go tylko S. Schmidbauer bez 
podstawy żadnej. Określa obowiązki swoje jako 
kontrolora c. k. Dyrekcyi poczt i twierdzi, iż 
spełniał je sumiennie. Skontra magazynu, za­
gadywanego przez S. Skhmidbauera, przepro­
wadzał według przepisów, a uwiadamiał go 
(Schmidbauera) kilka dni naprzód o zamierzonem 
skontrowaniu dlatego, iż tak robili jego po­
przednicy i inaczej nawet być nie mogło, gdyż 
dla szybszego i dokładniejszego skontrolowania 
magazynu posyłkowego, co z reguły odbywa się 
w wieczór i w nocy, trzeba było wprzódy upo­
rządkować nagromadzoną tam wielką ilość posy­
łek. Przy skontrach nie natrafił na ślad jakich­
kolwiek malwersacyj i stąd o żadnym deficycie 
w powierzonej S. Schmidbauerowi kasie wie­
dzieć nie mógł i niewiedział. Pieniędzy od S. 
Schmidbauera, jako podwładnego, nigdy nie po­
życzał. Zamiaru zarzutów, czynionych mu przez
S. Schmidbauera ani zrozumieć ani wytłóma- 
czyć sobie nie umie.

O deficycie dowiedział się dopiero przy 
kontroli reklamacyj udzielonych mu przez star­
szego kontrolora pocztowego Ryszarda Walche- 
ra. Wówczas dopiero wykrył deficyt, ale sądził, 
iż nie przenosi on sumy kilkuset zł., na które­
go pokrycie wystarczałaby kaucya S. Schmid­
bauera.

Na tern zakończono przesłuchiwanie oska­
rżonych i odroczono rozprawę do godziny 4ej 
popołudniu.

Posiedzenie wieczorne rozpoczęto przesłu­
chaniem świadka Adama Wo me l l i ,  komisa­
rza pocztewego. Ten opowiada o przebiegu o- 
statniego przezeń przeprowadzonego skontra kasy 
Nr. I magazynu, zawiadywanego przez S. Schmid­
bauera szkontra, które wykazało całą wysokość 
sprzeniewierzonej sumy, i oświadcza, iż przepro­
wadzenie skontr w tym magazynie było już od 
dłuższego czasu nieprawidłowem, gdyż nietylko 
kontrolor A. Lardemer ale i jego poprzednik 
kontrolor Maresch odbywali tę czynność pobie­
żnie, tak, iż skutkiem tego mogły zajść takie 
malwersacye, jakie zaszły.

Drugi świadek, starszy zarządca urzędu 
pocztowego, Adolf K or necki ,  zeznaje, iż kon- 
irolor A. Lardemer, wzywany przezeń do ba­
cznej kontroli magazynów posyłkowych, twier­
dził, iż w magazynach tych panuje porzą­
dek. Dalej zeznaje świadek, iż S. Schmidbauer 
Przyznał się przed nim do deficytu kasowego, 
że na usilno prośby tegoż i jego siostry Fran- 
ciszki Schmidbauer, wstrzymywał dłuższy czas 
Przeprowadzznie skontrum magazynu i kasy jemu 
Powierzonej, by dać czas Schmidbauerowi do po­
krycia niedoboru.

Trzeci świadek, Karol K ol l i n e k ,  eks 
P»dytor pocztowy, był przydzielony do pomocy 

Schmidbauerowi. Zeznaje on, iż S. Sehmid- 
bauer wyraził się raz głośno: „Lardemer ist 
Łier etwas echuldig". Dalej krytykuje świadek | 
8Posób przeprowadzenia skontrum przez A. Lar- 
demera i twierdzi, iż Lardemer rozmawiał czę- 
Bto z Schmidbauerem „po cichu"', a raz nawet 
Widział, jak Schmidbauer nachylił się j^ad szu­
fladą biurka i „ruszał łokciami", z czego wnosi, 
iż Schmidbauer dawał pieniądze Lardemerowi.

Wczorajsze raune posiedzenie rozpoczęło 
się przesłuchaniem świadka Jędrzeja K l i m k i e ­
w i c z a ,  asysoenta pocztowego, który nio waż­
niejszego nie zeznał.

Drugi świadek, Ryszard W a l oh e r ,  star­
c y  kontrolor c. k. Dyrekcyi poczt, oświadcza, 
iż wiedział o deficycie już przed dowiedzeniem 
8*§ o tym wypadku c. k. Dyrekcyi, ale zwlekał 
Ze skontrum z litości dla Schmidbauera i jego 
r°dziny, tern więcej iż siostra Schmidbauera 
Wychodziła do niego z prośbami w tej mierze, 
°bieeając, iż deficyt pokrytym zostanie. O Lar 
dinerze twierdzi świadek, iż Lardemer jest je­
dnym z najtęższych urzędników, ale osobiście 

on mu „niesympatycznym".
Świadek Franciszka S c h m i d b a u e r ,  

8'°stra oskarżonego S. Schmidbauera, nie ko­
ł a t a  z przysługującego jej prawa niezeznawa- 
W  w sprawie brata i opowiada, co słyszała 
0(* brata, co jednak nie ma większej wagi.

Na wniosek obrońcy A. Lardemera, dra 
P z i ę d z i e l e w i c z a ,  przesłuchano jeszcze 
akóba K i w a ł ę i Mateusza B e n e d y k a ,  

^°żnycli magazynu zawiadywanego przez OBkar- 
z°ńego S. Schmidbauera i na tern zakończono 
Wesłuchiwanie świadków, a rozpoczęto odczy- 
ywanie materyału dowodowego, jak protokołów 

W&ań świadków, niewzywanych do rozprawy 
^mwnęj, odezw c. k. Dyrekcyi poczt i c. k. 

yrekeyi policyi i innych aktów.
(D. c. n.)

Wyrok zapadł dzisiaj o godz. 11 Vs -
Lrzysięgli uznali S. Schmidbauera win- 

yw zbrodni sprzeniewierzenia, za co trybunał 
kazał go na 1 rok ciężkiego więzienia, obo- 
rzonego postem co miesiąca.

A. Lardemera winę zaprzeczyli pp. przy­
z b ,  skutkiem czego tenże został uwolniony.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 18 lutego 

1887 r.
Lw ów , pszenica 8*50 do 9"10, żyto 5*90 

do 6*50, jęczmień 5"— do 7"—, owies 5"— do 
5"70, groch 5"75 do 9"— , wyka 5*— do 6* —,
rzepak 9‘— do 9"10, Inianka —'— d o  ,
koniczyna czerwona 40’— do 51*— , koniczyna 
biała 40— do 60’—, koniczyna szwedzka 35"— 
do 60"— .

T a rn o p o l, pszenica 8"50 do 8"95, żyto 
5*85, do 6"45, jęczmień browarny 5’— do 7"— , 
owies 5"— do 5*50, groch 5 50 do 8*50, wyka 
5"— , rzepak n. 9 '— do 9*25, Inianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 40'— do 50"— .ko­
niczyna biała 40'— do 50'— , koniczyna szwedz­
ka — •—  do — '— .

P o d w o ło czy sk a , pszenica 8'50 do 8-90 
żyto 5 75 do 6'40, jęczmień 4'90 do 7 '— 
owies 5 — do 5*50, groch 5'50 do 8*25, 
wyka 5 '—  do 5*70, rzepak n. 9 '— do 9 '—, 
nianka— •— do —*— ,koniczyna czerwona 40'— , 
do 50'— , koniczyna biała 37'— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka —*— do — *— .

J a ro s ła w , pszenica 8 30 do 9'30, żyto 
6 '— do 6'50, jęczmień 5'50 do 7'30, owies 
5"— do 5'85, groch 6 '—do 9'50, wyka 5 50 
do 6 '—, rzepak n 9*—*do 9.20, Inianka — .— 
do —I—, koniczyna czerwona 40 '— do 50’—, 
koniczyna biała 40 '— do 55 '—, koniczyna 
szwedzka —'— do —*—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h m i e l  od 5"— do 30 '— zł. za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10,000 liter prc. loco 

Lwów 24'50 do 25*50 zł.
Usposobienie spokojniejsze, spirytus poszu­

kiwany na wywoź.

*) Przedruk wzbroniony.

K u rs  w ied eń sk ie j g ie łd y  to w aro w ej.
z dn. 16 lutego.

C u k i e r  za 100 kilgr., surowy 88° R. 
dostawa natychmiastowa loco morawskie stacye 
kolejowe 22.25 do 22.45, loco Aussig 22.05 do 
22.10, Rafinada I. loco Wiedeń 30'50 do 31 '—, 
Piles loco Triest na Maj-Sierpień fi. 18.62 8 do 
18*75. Usposobienie ustalone.

S p i r y t u s  p. 10000 Itr. za gotowy, 
Wiedeń 26 '— do 26'25, usp. silne.

Ol e j  r z e p a k o w y  za 100 kl. gotowy 
loco Wiedeń, 27 '— do 27'50. Usposobienie 
spokojne.

Ol e j  l n i a n y  za 100 kl. gotowy towar 
loco Wiedeń 33. -  do 33'50. Usposobienie 
nstalone.

R z e p a k  z dost. na luty, marzec loco 
Wiedeń 10*80 do 10 90, z dost na sierpień, 
wrzesień 11*80 do 11*90.

N a f t a  za 100 klg. G a l i c y j s k a  go­
towa loco Wiedeń zł. w. a. pł. 20 do 20.25, 
k a u k a z k a  loco Wiedeń nieoclona 21*25 do 
—.— , a m e r y k a ń s k a  loco Wiedeń 22*75 
do — •— . G a l i c y j s k a  firma Skrzyński nr. 
0 -  *— do —.—. Usposobienie spokojne.

0 STATIIA POCZTA
Z W iednia piszą do Csasu: N a j j .  

P a n ,  przyjmując m arszałka krajowego, hr. 
Jana Tarnowskiego, wypytywał się szcze­
gółowo o sprawy krajowe, o działalność 
Wydziału krajowego , o drogi i rz ek i, oraz 
o zdrowie dr. Zyblikiewicza. Marszałkowi 
dziękował Monarcha za przyczynienie się 
skuteczne do spokojnego i pracowitego 
przebiegu sesyi sejmowej.

Podróż. Najdost. Arcyksięcia R u d o l f a  
do Galicyi jest rzeczą pew ną, lecz progra­
mu dotąd Na j j .  P a n u  do potwierdzenia 
nie przedłożono, gdyż co do szczegółów 
mogą jeszcze zajść zmiany. Najd. Arcyksią- 
żę K a r o l  L u d  w i k  oznajm ił, że nie sam, 
ale z Małżonką Arcyksiężną, M a r y  ą T e r e ­
s ą ,  pojedzie na wystawę do Krakowa.

„Marszałek, hrabia Jan  T a r n o w s k i ,  
tak piszą do Csasu pod dniem 16 b. m.f 
powrócił wczoraj do kraju po kilkudniowym 
pobycie w Wiedniu. Oprócz wizyt, które 
Marszałek dopiero teraz z racyi urzędu 
swojego składał Najdost. Arcyksiążętom i 
Ministrom , oraz oprócz sprawozdania, zło­
żonego Najj. Panu o przebiegu sesyi sej­
mowej , stara ł się załatwić tu ta j , lub przy­
najmniej poprzeć liczne sprawy krajowe: 
mianowicie względem subwencyj państwo­
wych dla spółek wodnych, względem otrzy­
mania subweneyi dla szkoły ogrodniczej 
w razie przeniesienia jej do Tarnowa, 
względem ustawy o dojazdach kolejowych, 
która rozmaicie bywa interpretowaną i t. d. 
Równocześnie bawił tu Namiestnik Z a l e ­
s k i ,  obaj zatem naczelni dygnitarze mieli 
sposobność wspólnie za sprawami krajowemi 
chodzić".

Na~wczorajszem posiedzeniu Izby pa­
nów odesłanoji;wniosek hrabiego Revertery 
w sprawie wydania ustawy o k a s a c h  
o s z c z ę d n o ś c i  do kom isyi, złożonej z 9 
członków.

Następnie §§. 45, 46 i 47 ustawy 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
kalectwa, które pozostały dotąd w zawie­
szeniu, przyjęto z małemi zmianami styli- 
stycznemi, zaproponowanemi przez komisję, 
poczem cała ta ustawa przyjętą została 
w trzeciem czytaniu.

Przyszłego posiedzenia nie oznaczono.

K o m i s j e  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
są obecnie w pełnej działalności.

Z podkoraisyj ugodow ych, ta podko­
m isja, której przekazano przedłożenie ban­
kowe, ukończyła już swe prace. Przedwczo­
raj wieczorem obradowały kom isye: języ­
kowa, szkolna, dla Izb robotniczych i pod- 
komisya budżetowa, wybrana w sprawie 
kolei państwowych. Na dzień wczorajszy 
zostały zwołane komisye: sądowa, legity­
macyjna, dla podatku giełdow ego, wreszcie 
podkomisya budżetowa dla ustawy o pocz­
towych kasach oszczędności.

K o m i t e t  w y b o r c z y  prowineyo- 
nalny na P r u s y  z a c h o d n i e  ogłosił na­
stępującą listę kandydatów polskich :

1) na okręg wyborczy wejherowsko- 
kartuzki pan Antoni Kalkstein. 2) na okręg 
wyborczy kościersko-starogardzki pan Mi­
chał Kalkstein. 3) na okręg wyborczy su- 
sko-lubawski p. dr. Rzepnikowski. 4) na 
okręg wyborczy toruńsko-chełmiński pan 
Michał Szczaniecki. 5) na okręg wyborczy 
grudziądzko-brodnicki pan Leon Rybiński. 
6) na okręg świecki pan Bolesław Kossow­
ski. 7) na okręg wyborczy chojnicko-tuchol- 
ski p. Adam Połczyński.

Co do innych okręgów wyborczych a 
mianowicie gdańskiego zamiejskiego, sztum- 
sko-kwidzyńskiego i człuchowsko-złotow­
skiego pozostawiono decyzyę odnośnym ko­
mitetom powiatowym.

Z Berlina donoszą, że k o ś c i e l n o -  
do l i  t y c z n e  p r z e d ł o ż e n i e  będzie 
wniesionem do pruskiej Izby panów 20 lub 
21 lutego. W edług Nat. Ztg. poczynione w 
niem zostaną daleko idące ustępstwa pod 
względem z a k o n ó w  d u c h o w n y c h .  O 
iowrocie Jezuitów jednakże, których wyda- 
ono na mocy uchwały parlamentu niemiec- 
riego, nie może być na razie mowy.

R a d a  z w i ą z k o w a  uchwaliła, przed 
dlku dniami, aby kilku katolickim duchow­
nym, wydalonym z Niemiec, pozwolono wró­
cić do kraju i przywrócić im indegenat. 
Rząd pruski miał ten wniosek uczynić w radzie 
związkowej, i to na wstawienie się ks. bi- 
sku monasterskiego.

Do Germanii donoszą z R z y m u ,  iż 
w kołach watykańskich obiega pogłoska, że 
p a p i e ż  o g ł o s i  niebawem trzecią e n u n -  
c y a c y ę ,  tym razem na k o r z y ś ć  c e n ­
t r u m  k a t o l i c k i e g o .  W politycznych 
kołach berlińskich uważają jednak tę wia­
domość za bezpodstawną i liczą na to, iż 
pierwsze dwa listy kardynała Jacobiniego 
wywrą wielki skutek na rezultat wyborów. 
Ogólnem też je s t przekonanie, że w nowym 
parlamencie znajdzie się stanowcza większość 
za septenatem.

Według depeszy z D r e z n a ,  tam tej­
szy wikaryusz apostolski zabronił surowo d u- 
c h o w i e ń s t w u  s a s k i e m u  mięszać się 
do agitacyj wyborczych.

W tych dniach bawił w Berlinie a m- 
b a s a d o r  n i e m i e c k i  p r z y  d w o r z e  
w ł o s k i m ,  p. Keudell. Pobyt jego łączą nie­
które dzienniki z przesileniem gabinetowem 
we Włoszech, na którą to sprawę zwracają 
szczególniejszą uwagę w Berlinie. lagblatt 
zapisuje pogłoskę , wedle której p. Keudell 
miał przywieśść w ł a s n o r ę c z n e  p i s m o  
od k r ó l a  H u m b e r t a  do c e s a r z a  W i l ­
h e l m a ,  a Germania dowiaduje się, że p. 
Keudell, przed wyjazdem z Rzymu, miał 
dłuższą konferencyę z p. Schlózerem.

Pol. Corr„ zamieszcza półurzędową ko- 
respondencyę z P e t e r s b u r g a ,  stw ierdza­
jącą , że Rossya w obec krytycznego stanu 
stosunków między Niemcami a Francyą zaj­
muje w k w e s t y i  b u ł g a r s k i e j  zupełnie 
wyczekujące stanowisko, aby w dogodnej 
chwili mogła osiągnąć korzyść z naturalne­
go rozwoju wypadków. Życzenia utrzym a­
nia pokoju i wzgląd na uczucia narodowe 
zmuszają rząd rossyjski do wielkiej prze­
zorności. N a r o d o w e  s y m p a t y e  d l a  
F r a n c y  i stają się silniejszemi w obec tru­
dności , jakie Rossya napotyka na Wscho­
dzie. Korespondencja ta zaleca rządom eu­
ropejskim, aby nie popychały Rossy i do o- 
stateczności przez nowe zawikłania na Wscho­
dzie, gdyż w razie przeciwnym będzie Ros­
sya zmuszoną do rzeczywistego zbliżenia się 
do F ran c y i, przed czem teraz jeszcze się

waha. Od"pewnego czasu różno wypadki to­
rują Rossyi drogę do pewnego zbliżenia się. 
Rossya musi się starać o przeszkodzenie 
z b r o j n e m u  k o n f l i k t o w i  między N i e ra­
c a m i  a F r a n c y ą ,  ale musi dążyć także 
i do tego, aby Niemcy trzymane były przez 
Francyę w szachu, iżby nie miały zbytniej 
przewagi.

Nowosłi donoszą, iż osobom, pozosta­
jącym w służbie rządowej, zabronionem zo­
stało n o s z e n i e  o r d e r ó w  b u ł g a r s k i c h .

Z B e l g r a d u  te legrafu ją , że s e r b ­
s k i  m i n i s t e r  w o j n y ,  generał H o r v a -  
t o v i c ,  zamierza podać się do dymisyi, a to 
głównie z tego powodu , iż wykonanie wy­
pracowanej przez niego nowej formacyi 
wojsk, napotyka na trudności.

Do National Zeitung  telegrafują z Pa­
ryża : Na jednem  z ostatnich posiedzeń 
Izby deputowanyeh, poseł Blancsube in ter­
pelował m inistra marynarki, czemu dla 
transportu wojsk w Tonkinie używane są 
źle urządzone okręty handlow e, kiedy 
w przystani Toulonu znajdują się doskona­
łe okręty transportowe m arynarki rządowej. 
Przy tej sposobności deputowany Greville 
dopuścił się niedyskrecyi, mówiąc, że okrę­
ty w zatoce Toulonu utrzymane są w po­
gotowiu, ażeby w razie potrzeby przewozić 
siły zbrojne z Algieru do Francyi. Nieoglę- 
dne to wygadanie się wywołało w Izbie 
żywe protesty , poczem Greville starał się 
osłabić znaczenie swego oświadczenia, tw ier­
dząc, że chciał tylko powiedzieć, że dla 
utrzym ania komnnikacyi z Algierem potrze­
bne są ciągle okręty państwowe. Sprawo­
zdawca National Zeitung podnosi, że dzien­
niki francuskie pominęły w sprawozdaniach 
z tego posiedzenia sprawę tej interpelaeyi 
i oświadczenie nieoględne Greville’a, które­
mu nie zaprzeczono ze strony m inisteryalnej.

Berliner Polit. Nachrichten podając 
ten epizod z posiedzienia Izby francuskiej, 
twierdzą, że do sprawy tej nie potrzeba 
komentarzy Groźny charakter rozwijającej 
się z tamtej strony granicy sytuacyi — po­
wiada ten organ — zaostrza się jeszcze mo­
cniej wobec faktu, że baraki pomieszczą 
pod Verdun 100.000 • wojska, a takąż samą 
ilość pomieszczą budowane w okolicy Bel- 
fortu. Mamy zatem do czynienia ze wzmo­
cnieniem linii koncentracyjnej, zarządzonem 
nie w innym celu, jak żeby w razie roz­
poczęcia akeyi, przerzucić przez granicę 
znaczne siły wojsk, aby módz przenieść 
wojnę na tery tory um przeciwnika.

Ze Strassburga otrzymują Ber, Polit. 
Nachr. doniesienie, że zarządzone świeżo u 
wielu mieszkańców rewizye odbyły się głó­
wnie w domach naczelników towarzystw 
strzeleckich i gimnastycznych, ponieważ 
wszystkie te towarzystwa miały stosunki z 
francuską ligą patryotyczną. W Strassburgu 
został nadto aresztowany jeden z Alzatczy­
ków, przeciw któremu zebrano dowody, że 
posyłał do Francyi sprawozdania o robotach 
fortyfikacyjnych.

W b e l g i j s k i e j  Izbie deputowanych 
zażądał, na posiedzeniu wtorkowem, poseł 
Frere-Orban, ażeby rząd przedstawił bliższe 
szczegóły ufortyfikowania linii Mozy, ponie­
waż uważa motywa, uzasadniające kredyt 
za niedostateczne. M inister spraw wewnę­
trznych Thonissen, w zastępstwie prezesa 
gabinetu, dał odpowiedź wymijającą. Na­
stępnie przewódca przeciwnego stronnictw a 
konserwatywnego, p. Jacobs, przyznał, że 
uwagi Frere-Orbana są usprawiedliwione i 
że nie można dopóty przystąpić do dysku- 
syi nad kredytem, dopóki nie będzie dokład­
nych wyjaśnień.

Liberalna prasa prowincyonalna, szcze­
gólniej walońska, wzywa prezesa gabinetu 
B eernaerta, ażeby publicznie, z trybuny za­
przeczył twierdzeniom francuskich i rossyj- 
skich dzienników, jakoby Belgia przychylała 
się ze swemi sympatyami ku Niemcom.

D aily Chronicie donosi, że gabinet an­
gielski nie przedstawiał projektów swoich 
co do Egiptu żadnemu z gabinetów europej­
skich, z wyjątkiem Forty. Istotna jednak 
treść tych propozycyj znana jest gabinetom 
mocarstw i aprobują je Austro-Węgry, Niemcy
i Włochy.

Times uzupełnia to uwagą, że tylko po­
słowie Francyi i Rossyi w Konstantynopolu 
wystąpili z propozycyą, ażeby kwestyę egip­
ską i' bułgarską traktować równolegle i ro­
kować w sprawach tych równocześnie.

Berliner Polit. Nachr. mniemają, że 
F rancja protestuje przeciw kwestyi egipskiej 
tylko pozornie, ażeby mieć pretekst do u- 
zbrojeń i że wymawiając „kwestya egipska* 
ma na myśli A lzację i Lotaryngię.

Do Polit. Corresp. donoszą z Konstan- 
stan tynopola, że świeżo mianowany gene­
ralnym  gubernatorem  Krety, Kostaki basza,



8
po audyencyi u sułtana i kilku konferen- 
cy&ch z m inistrami, odjechał już ze stolicy, 
w celu objęcia poruczonych mu obowiązków.

TELEGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 lutego. (Tel. p r y  W.) 

Prezydent Smolka wyjeżdża dnia 26. 
b. m. do Pesztu

Wiedeń, 18 lutego Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
zawiadomiono ze strony R ządu, że 
D e l e g a c y e  zostaną zwołane na 
1 m arca do Pesztu.

Deputowani B a r e u t h e r  i Fo-  
r e g g e r  złożyli mandaty.

Na zapytanie deputowanego G o e- 
d e l - L a n n o y  zawiadomił prezydent 
Izby, że ustawa o zabezpieczeniu 
wdów i sierót po wojskowych zosta­
nie postawioną na porządku dzien­
nym bezzwłocznie po ukończeniu nad­
zwyczajnej sesyi delegacyjnej.

Wiedeń, 18 lutego. (Tel. pryw.) 
W komisyi dla Izb robotniczych wy­
raził się p. M inister handlu, Bacąuehem, 
iż rząd przewiduje z obaw ą, że Izby 
robotnicze będą żądać rzeczy niemoż­
liwych do wykonania, i że w organi- 
zacyi wezmą przewagę skrajne żywioły.

Wiedeń, 18 lutego. (Tel. pryw.) 
W edług ostatnich obliczeń, miasto 
Wiedeń dostarczy do pospolitego ru ­
szenia 60.000 ludzi.

Wiedeń, 18 lutego. (Tel. pryw.) 
W edług nadeszłych tutaj doniesień, ma 
Cankow udać się tem i; dniami do 
Rossyi.

Wiedeń, 18 lutego. (Tel. pryw.) 
Rząd serbski zarządził kwarantannę 
dlaosób przybywających ze Sławonii.

Wiedeń, 18 lutego (Teleg. pryw.) 
W edług doniesień tutejszych dzienni­
ków, otrzymał gubernator w Adrya- 
nopolu rozkaz surowego ścigania agi­
tatorów. Układy deputacyi bułgarskiej 
z Wys. Portą uważają za skończone 
i bezskuteczne.

G raz , 18 lutego. (Tel. pryw.) 
Profesor chemii w uniwersytecie tu­
tejszym, Leopold Pebal, został wczo­
raj, w sieni chemicznego instytutu, 
przez oddalanego służącego Nebla za­
mordowany sztyletem Pobudką zbro­
dni była zemsta.

Bukareszt, 18 lutego. W Izbie 
deputowanych przedłożono nagły wnio­
sek, podpisany przez 80 deputowanych, 
który żąda, w obec m ilitarnych przy­
gotowań w całej Europie a w szczegól­
ności w państwach sąsiednich, aby od­
danym został do dyspozycyi rządu 30 
m i l i o n o w y  k r e d y t  n a  u z u p e ł ­

n i e n i e  u z b r o j e ń  i o b r o n ę  n e u ­
t r a l n o ś c i  k r ó l e s t w a .  Izba 99 gł. 
przeciw 11 głosom przyjęła ten wnio­
sek. W toku rozpraw oświadczył pre­
zes gabinetu Bratiano, iż najgorętszem 
jest życzeniem rz ą d u , aby Rumunia 
nie była widownią wojny.

Berlin , 17 lutego. Nordd. Allg. 
Zeitung utrzymując w całej pełni po­
dane przez siebie zaprzeczenie pogło­
ski , jakoby w przededniu wyborów 
do parlam entu mtało być ogłoszonem 
orędzie cesarskie do w yborców , tak 
pisze: Kancelarya urzędu kanclerskie­
go, zapytywana kilkakrotnie ostatnie 
mi czasy, „czy można spodziewać się 
orędzia cesarskiego” , odpowiadała, iż 
takie zarządzenie nie byłoby obecnie 
na czasie. Kwestya orędzia cesarskie­
go wówczas dopiero stanęłaby na 
porządku dziennym, gdyby rezultat 
wyborów był tak niekorzystnym dla 
rządu, iż okazałaby się potrzeba p o ­
n o w n e g o  r o z w i ą z a n i a  p a r l a ­
m e n t u .

B erlin , 18 lutego. Nordd. Allg 
Ztg. pisze: P rasa wolnomyślna nie 
przestaje okłamywać, jakoby Europa 
znajdowała się w najgłębszym pokoju. 
H o r y z o n t  p o l i t y c z n y  jednak po- 
k r y w a  s i ę  c h m u r a m i ,  a to sku­
tkiem taktyki stronnictw  opozycyj­
nych, których zachowanie się budzi 
we Francyi przekonanie, iż nadeszła 
chwila uderzenia na niezgodne między 
sobą Niemcy. Niebezpieczeństwo woj­
ny wówczas dopiero zostanie uchylo- 
nem,3gdy Francya przekona się, iż w 
parlamencie niemieckim znajduje się 
większość gotowa bronić cesarstwa 
przed nieprzyjacielem.

S tr a s s b u rg ,  18 lutego, Oprócz 
rewizyi 1 w S trassb u rg u , Alilhuzie i 
Munsterze nad Mozą, odbyły się w 
dniach ostatnich r e w i z y e  d o m o w e  
także w M arkirch, Barr, Gebweiler i 
Hagenau, W M arkirch aresztowano 
radcę powiatowego Blocha, w Geb- 
weiler eukierm ka Bolleekrera a w 
Hagenan radcę miejskiego Freunda i 
jpgo syna.

Belgrad, 18 lutego. K r ó l  p r z y ­
j ą ł  d y m i s y ę  r a i n i s t r r a  w o j n y  
gen. H o r v a t o v i c a .  Doiychezaso 
wy m inister budowli publicznych, 
pułkownik T o p o l o  v i c ,  został miano­
wany ministrem wojny, a burmistrz 
belgradzki B o g i c s e v i c  mmistrem 
budowli publicznych.

r& ry ż , 18 lutego. Umiarkowa­
na opozycya przyjęła j e d n o g ł o ś n i e  
kredyt na organizacyę p o s p o l i t e g o  
r u s z e n i a .

P a ry ż , 18 lutego. (Tel. pryw).

Ks. Aleksander B a t t e n b e r g  udaje 
się dzisiaj do Darmstadtu.

Rzym, 18 lutego. (Tel. pryw). 
Wczoraj spadł tutaj obfity śnieg.

H e d y o ta il , 18 lutego. (Tel. pr.) 
Teatr de la Scala ogłosił bankructwo.

Londyn, 18 lutego. Biuro Reute­
ra donosi z Capetown pod dniem 17 
b. m.: Według nadesłanej tu depeszy, 
podróżnik dr. H o ł u b  przybył do 
Schoshong (kraj Betochuana). Na o- 
bóz jego rozłożony pomiędzy jeziorem 
Bangwolow i rzeką Zambezi, uderzyli 
w czasie jego nieobecności krajowcy 
i zamordowali Sóllnera.

Londyn, 18 lutego. I z b a  g m i n  
ukończyła dzisiaj o północy o b r a d y  
n a d  a d r e s e m .  Przy głosowaniu od­
rzucony wszystkie poprawki, a sam 
adres przyjęto 283 głosami przeciw 
70 głosom.

Londyn, 18 listopada. Na wczo­
rajszym m e e t i n g u s t r e j  k u j ą c y c h  
g ó r n i k ó w  z hrabstw a Lanark i Ar- 
gyle (w Szkocyi) przem awiał w spo­
sób podburzający sekretarz stowarzy­
szenia górników. Podniósł on korzyści 
dynamitu, powiedział dalej, że szkoccy 
górnicy wywołają w czasie najbliż­
szym taką rewolucyę, jakiej jeszcze 
Szkocya nie widziała, i oznajmił w 
końcu, że na przyszły tydzień robo­
tnicy ci, uzbrojeni w piki, urządzą 
wielkie demonstracye na ulicach głó­
wnych m iast hrabstwa.

L ondyn , 18 lutego. W Izbie 
g m i n  zapowiedział deputowany La- 
bouehere, iż w toku obrad nad spra­
wozdaniem adresowem wniesie po­
prawkę tej treści, że kroki, jakie czy­
nił rząd celem niedopuszczenia do 
a b d y k a c y i  k s i ę c i a  A l e k s a n ­
d r a  Battenberga były niezgodne z 
konstytucyą i niebezpieczne dla poko­
ju  europejskiego. Wniosek Smitha, aby 
w pierwszym rzędzie obradować nad 
porządkiem regulam inow ym , został 
przyjęty; odnośne zaś wnioski Dill- 
wyna i Parnella odrzucono.

L ondyn , 18 lutego. Do Biura 
Reutera donoszą z K o n s t a n t y n o ­
p o l a :  Pogłoski o o k u p a c y i  B u ł ­
g a r  y i  p r z e z  w o j s k a  r o s s y j s k i e  
są prawdopodobne. Być wszakże mo­
że, iż tego rodzaju pogłoski są roz­
siewane w celu wywarcia presyi na 
rząd bułgarski, aby przyjął cały pro­
gram Cankowa.

Londyn, 18 lutego. (Tel. pryw.) 
Zaczyna tu przeważać p e s s y m i s t y ­
c z n e  z a p a t r y w a n i e  na p o ł o ż ę  
n i e  r z e c z y  w E u r o p i e .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 lutego 1887, godzino 1 

min 48 Alp. Tow. górn. 2275 Węg. a , 'f  
redyt. 27775 Akeye anglo-austr 102‘50, Al 
cye banku Union 20 i 50 Akcye kolei K" * , 
Ludwika 199-2-5, Akcye kolei północnej 23 2 / 
Akcye kolei południowej s7 '2ó, Akcye kol* 
Alfóld 176—, Akcye kolei Elżbiety 238.'2i  
Akcye kolei Lwowsko - Czsroiowieckiei 211. 
Akeye kolei węg. północno wschodniej 1 5 6 " i. 
Wiedeńskie losy 21-— Akcye kolei Rud lf* | 
—•—, Akeye kolei Albrechta — , Węgiel' i 
skie obligacye państw, w złocie —. -  Galicjj' 
skie obligacye indomuizacyjne 104.26, Losy r«* 
gulaoyi Cisy 11975, Losy tureckie — ■—, W?' 
gierska renta 96 30 Akcye zwyżkowego ban- 
ku 95 30,iAkcye banku obrotowego —•—C1 
Akcye kolei państwowej — •—, Rubel papiero­
wy 1’ i 5 25, Węgierskie losy 116.50, Marks 
niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — J 
akcye tytoniowe — • —, Akcye Banku dl» 
krajów koronnych 219 25. — Usposobienie
lepsze.

W ied eń , 17 lutego 1887, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 270 50 Anglo- 
Austr. —•— IJnionbank —, Kolej Karol* 
Ludwika 200 50. Południowa — •—, Rent* 
papierowa 77'65, Galie, listy zastawne — —I 
Galicyjskie obligacye lndemnizacyjue — —, I 
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roktt 
18S3 — , Napoleondor 10-15.50, Rubel pa-| 
pierowy — * —,

W iedeń , 18 lutego J 887 r. godzin* 
10 min. 38 Akeye kredytowe 271-40, Anglo
Austr.  Unionbank 202 75 Kolej Kaiol*
Ludwika 200’40. Południowa —•—, Rent* 
papierowa —.— — Galie. hip. listy zastawne 
100"— Galie, oblig. indemn. — •—, do —
Vj °Io listy zastawne banku krajowego 97- —-J 
4 1/**/. pożyczka krajowa z 1883 roku — ■ - J
Napoleondor 10T5 — Rubel papierowy —• J
Usposobienie mocne.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 17 lutego 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo 
— •— do -- ■— złr , żyto — •— do —■— złtJ 
jęczmień —■— do —• — złr., kukurudza — -—t 
od — , zł., owies — , do — ; okowit/ 
per 10 000 litr proceut 26* 12 do — 37 z łr.1
S z c z e c i n , :  Pszenica — .—, rzepik ’ —._
spiritys — •— kukurudza — •— K olonia -
rzepak — Ho — ■- z ł, lOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
901 do 9 O 3 — -  zł B e r l i n :  Pszenic* 
żółta (na wiosnę) 161.75 do —■— żyto — •— 
— ■— m. spirytus 36 75, rzepakowy olej — ■ — 
P a r y ż :  mąka 51.40 kilogr. — •— olej 
r/epakowy —• —. fr , spirytus — •— • .—.

T

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 17 lutego 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

„ 4 pr, w. a.
m „ ,, 5pr.los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41‘/« 1. 
* * f i*  pro- » n 52

4 prc. „ „ 56 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idacji 
Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

5 pr.) 2l/» pr. w. a. w likw idacji 
J. Listy dłużne za 100 zł.
Jgóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
i i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obllgl za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Jblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włoseiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

)b lig i komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
i. Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Juk&t h o le n d e r s k i .....................
Jukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ...........................
Półim peryał.....................................
łubel rossyjski srebrny . . .

papierów, . .
00 m arek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
197 75 
209 25

215 —

202 — 
213 50 
290 — 
220 —

98 50 99 50

100 50 
97 — 
99 40 
96 -  
99 40 
93 -  
99 -

102 — 
98 50 

100 50 
97 — 

100 50 
94 — 

100 -

47 50 —

41 44 —

103 50 105 —
•

Kurs giełdy wiedeńskiej."
z dnia 16. lutego 1887.

płacą żądają

100  —  101  —

103 *0 105 50 
94 bO 96 50 
16 — 18 — 
26 -  29 —

5 93 
5 98 

10 08 
10 41 

1 54 
1 141/* 

62 50

6 05 
6 10 

10 20 
10 54 
1 64 

1 16V4 
63 40

77.65 77.85 
77.70 77.90

79.75 79.95 
79.80 8 0 . -  

125.— 126 —
130.25 130.75
133.25 133.50 
165.— 165.50 
164.50 165.50
158.25 158 75

I. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
luty-sierpień . . ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze.
Gtyczeń-lipiee . . . . . .
kw ieeień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

1860 po 100 złr. 5. prc.
” „ 1864 po 100 złr. . . .
n „ 1864 po 50 złr. . . .

Reuty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc................................................. —.— —■—
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 96.30 9650 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 108.65 108.90

2. Obligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)

Czech .......................... • . . .  109.— —.—
B u k o w in y ...............................................  103.— 103.50
G a l i c y i ..................................................... 104 — 104.70
Niższej A u s t y i ......................................... 109.— 110.—
S iedm iogrodu ..........................................  104.— 104.50
W ę g i e r .....................................................  104.25 105.—

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102. — 102.-50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 270.10 270.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 546.—
Gal. banku hip. po 200 z ł........................219.50 220.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.........................................—. — —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 845.— 847.— 
Kol. A lbrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun.po 500zł. m. 386.— 388.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.—
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2320 2325
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 198.25 1 : 50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 210.50 2! .—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 237.75 238.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 88 — 88.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.25 160.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ula 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1..........................................  100.40 100.70
„ „ „ premiowe po 3 prc. 100.25 101.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99 — 100.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50
„ „ „ „ w 36 1. 6V* pr. 99.50 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 96.30 
„ „ „ ,  „ po 5 pre. . . 99.65 99 75
n n „ n n po 5 pro. W
37 latach z w r o t n e ........................... 99.65 99.75

Banku krajów. 4‘/> pr. wa. los w 52l/g 1. 97.— 97.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i ....................... 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 p re.......................  98.— 99.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . 101.75 102.25
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  . 100.75 101.50 

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/i prc. . —.— 102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 97-50 98 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 97.— 98 —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.40 99.90

„ po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pro................................................... 98.2-5 98.75
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . —.— — 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 80 50 81.— 

z r. 1884 . . 88.70 89.10
z r. 1808 . . —•— —.—
z r. 1372 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 96.50 97.—

6. L o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 173.25 173.75
(Jlarego po 40 zł. m. k................................ 42.50 44.50
Tow. żegl.par, ua Dunaju po lOOzł.m.k. 112.— 114.—
Keglevicha po 10 zł. m. k .....................  24.50 25.50

płacą żądają.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w, a. 16.70 17 — 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 19.50 20.50
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.76
Palflego po 40 zł. m. k ............................... 42.50 43 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 13.70 14.—

„ węgiersk. „ po 5 zł. 9.40 9.70
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa I

po 10 zł. w. a.................................18.90 18.50
Salma po 40 zł. m. k..................  54.75 55.25
St. Genois po 40 zł. m. k..........  54.— 56!—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 26.— 28.— I
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —.— 137.50

,  „ po 50 zł. w. a. . . 68.— 69 —
W aldsteiua po 20 zł. m. k.........  34.— 35.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 42.— 43.—

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . . —.— _____ -
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— — .—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................  128.55 129.05
Paryż za 100 ft. . 50.60 — 50.67.50

z l a t a .
6.04.— 6.06.-
6.— .—  6.02 -

10.14.50
10.48.—

K u r a
Dukat cesarski men. . .

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ...........................
20 fraukówka . . . .
Rossyjski im peryał . .
T alar zw iązk o w y ...........................—.—.— —.
S re b ro ..................... .......................... —.—.— —.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 17 lutego 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  *

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ......................................................
Napoleondor . . . . .
D ukat cesarski men. . . . . . .
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

10!l5 ' f iO.  
10.50.-",



L. 80657
, C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że projekt

iłowych ksiąg gruntowyeh według ustawy z dnia 20 m area 1874 1. 29 dz. u. kr. wygo- 
e 'flwąhy dia "następujących posiadłości tabularnych i gminnych

od dnia Igo m arca 1887,
hową księgę gruntową uważanym być ma.

I. dla majętności tabularnych:

s.* ci,
p 0 ł  0 ż d a

! >4
Majętnośó tabularna

w gminie katastralnej
w okręgu sądu

f» powiatowego obw.

r l
J 1 Kotuzów Kotuzów Podhajce

ŝ>
e* 2 Klem entyn Litwinów f l

«*' 3 Brzuchowice Brzuchowice Przemyślany
n- 4 Pomonięta Pomonięta Rohaiyn <x>

•"f 5 Sosnów Sosnów, Rakowiee N

r *ka 6 Siemikowce
Siemikowce, Rossochowa- 

ciec z Iszczkowem, Bie- 
niawa

Wiśniowczyk
L-i

W

la 7 Tarnawa Tarnawa Dobromil

iic 8 Ruska wieś Ruska wieś Dubiecko
9 Sobiecin Sobiecin, Szowsko Jarosław

I
6

Szowsko Szowsko

11 Nahaczów
Nahaczów Krakowioc0"

la
ta

1* Werbeza

1U Krościenko Dom. 52 pag. 190
Krosno

14
Folwark Bursoki czyli Bursaki 

Dom. 17 pag. 467.
Krościenko niżne

15 Hussaków Hussaków
(U 16 Krysowice Krysowice, Krukienice
a- Czortowa Góra Hankowice i Tułkowice

18 Ostrożec Ostrożec
D» 19 Tamanowice Tamanowice —-

*lo 20 Krukienice Krukienice
la 21 Chlipie I. (Dom. 23 pag. 305) 'CO

ta 22 Chlipie II. Dom. 52 pag. 4! Chlipie 00

ufl 23 Chlipie I I I  Dom. 73 pag. 343
Jt4 Pakość Pakość a

— Lipniki Lipniki o
— 26 Pnikut Pnikut ©

~ A 27 Sudkowiee I. Dom. 23 pag 297
Sudkowiee

i ^28 Sudkowiee II Dom. 73 pag. 337 o
63

,
lo

29 Radenice Radenice
30 Jordanówka Jordanówka s
31 Jatwięgi Jatwięgi tu

% 32 Balice Dom. 50 pag 221

t>
r.'

33 Suszczyzna czyli Soszczyzna 
Dom. 508 pag. 580.

Balice

i 34 Horysławice Horysławice, Raytarowice |m. d. Sambor
t 35 Strzelczyska Strzelczyska
i 3 6 ~ Wróblik szlachecki Wróblik szlachecki Rymanów

p 37 Hoszowczyk Hoszowczyk •
38 Jałowe Jałowe, z miejscowością 

Zamłynie
©
0

39 Zamłynie O

40 Moczary Moczary
41 Równia Równia
42 Romanowa wola Romanowa wola co

i .43 Łobozew Łobozew &
i 44 Daszówka Daszówka

| 45 Bachnowate dom 70 pag. 324. Bachnowate
. 2

1 46 Jabłonów dom 70 pag. 289 Jabłonów 0

i
47 Mołdawsko dom. 7 0  pag. 321. Mołdawsko o

W
48 Ryków dom. 70 pag. 323. Ryków

* 49 Część Sielec dom. 22 pag. 445.
50

50 Sielec część dom. 70 pag. 306
70 51 Część Sielec dom. 46 pag. 2b7. ©:»0 52 Cześć Sielec dom. 46 pag. 289
70 58 Część Sielec dom. 46 pag 291. a> 

• »—»

50
25

54 ~ Część Sielec dom 46 pag. 290. 72

55 ‘ Część Sielec dom. 46 pag. 293.
56 Część Sielec dom. 46 pag. 29/

50
57 Część gruntu z dóbr Olszanik 

wydzielona dom. 490 pag: 384.

M

O

u

58
Część a względnie część lasu w 

Olizaniku dom 490 pag. 418.
>•»
0 J0 o

- 59
G runta z dóbr Olszanik wydzie 

lone w objętości 17 morgów 
1317D sążni dom. 499 pag. 41.

o
Ui

H

a

Cg
-D

Ob
50 60

Część Olszanik IV dom. 499 
pag 141. ce

7 2
a

- 61
Część Olszanik V dom. 499 pag. 

161.
o

cO © OS

50
1

62
Część z dóbr Sambor i O lsza­

nik VI wydzielona dom. 499 
pag. 293.

O
tu*
7 2

c c

 ̂ |
63

Część dóbr Olszanik V II dom. 
499 pag. 471.

a
a3 <p

* 64
Część Olszanik V III dom. 490 

pag. 306.
cg
00
O a

65

G runta w przestrzeni 18 mor­
gów z części dóbr Olszanik 
wydzielone IX dom 499 pag 
491.

ba

0

66
Część lasu w Olszaniku 65 mor­

gów obejmująca, X dom. 504 
pag. 137.

Cg
ba
30

O

67
Część dóbr Olszanik, składają- 

casię z 4 morgów lasu XI dom. 
519 pag. 29.

(113] 1— 8)

cL
p 0 ł 0 ż n a

Majętność tabularna
w gminie katastralnej

w okręgu sądu

powiatowego obw.

68 Dobra Olszanik dom. 70 pag. 
315.

Olszanik z osadami Słobo­
da i Trojany

miej. delegow. 
Sambor

69
Wola Koblańska, dom. 70 pag. 

356.
Wola Koblańska Starem iasto

70
Krzemień Woli Koblanskiej, dom. 

519 pag. 1.
71 Radycz, dom. 70 pag. 325. Radycz

72 Część dóbr Mieluiczne I dom. 
116 pag. 367. ca

73 Część dóbr Mielniczne, II dom 
30 pag. 127.

©
0
63 M Ui

©

74 Część dóbr Mielniczne III, dom. 
60 pag. 391.

©

0
Ui

0 p

75 Część dóbr Mielniczne IV, dom. 
60 pag. 390.

©
Eh

OS
7 2

76 Część dóbr Mielniczne V, dom. 
60 pag. 392.

77 Część dóbr Mielniczne VI, dom 
60 pag. 389. ©

78 Część dóbr Mielniczne VII, dom. 
44 pag. 239. ©

cS

79 Część dóbr Mielniczne VIII, 
dom. 60 pag. 396.

0
©

S

uh

80

81

Część dóbr M ielniczne IX  dom. 
79 pag. 442. 3

Dora. Dora 0
82 Krasna. Krasna
83 Łuch przyległość do dóbr De 

latyna.
Łuh, przyległość do dóbr 

Delatyn
«g
© -o

84 Bednarówka, Bednarówka O *
85 Mariampol,

Mariampol H a l i c z
Cg

86 Wołczków, ■u*

87 Jaworówka, Jaworówka
88 Zawój Zawój K a ł u s z 0

89 Rypianka Rypianka cfi

90 Zielona Zielona
N a d w ó r n a91 Pniów, Pniów

92 Jaworzec Dom. 497 pag. 289 Roszniów T y ś m i e n i c a

93 Kopyczyńce oppidum Dora. 8 
pag 17!

Kopyczyńce

©
©

-0
o
0u

94 Kopyczyńce część Kalinowszczy- 
zna Dom. 47 pag 161.

SJ
©

P i

O
O
u<

| 95 Krogulec Dom. 4 pag. 3 Krogulec w H

Gazeta, Lwowska Nr. 39 z dnia 18 lutego 1887.

i II. dla posiadłości nietabularnych miej- 
5 skich w dzielnicy pierwszej „Śródmieście®
• i w dzielnicy VI. miasta Kołomyi Maria- 
| h ilf“ zwanej, położonych powiatu Kołomyj- 
j skiego.

III. dla posiadłości mniejszych.
1. Kotuzów, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Podhajcach.
2. Brzuchowice, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Przemyślanach.
3. Sosnów,
4. Siemikowce, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Wiśniowczyku.
5. Lacko,
6. Tarnawa,
7. Dobromil, miasto z częściami skła- 

dowemi w gminie katastralnej Tarnawa,
8. Huczko, część I.
9. Huczko, część II. z częściami skła- 

doweiui w gminie kat. Huczko część I. pod­
legające sądowi powiatowemu w Dobromilu.

10. Ruska wies, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Dubiecku

11. Szowsko, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Jarosławiu.

12. Zawadów, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Jaworowie.

13. Krościenko niżne, podlegająca są­
dowi powiatowemu w Krośnie.

14. Stańkowa, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Lisku.

15. Ostrożec,
16. Tamanowice,
17. Krukienice,
18. Chlipie,
19. Pakość,
20. Lipniki,
21. Pnikut,
22. Sudkowiee,
23. Radenice,
24. Jordanówka,
25. Jatwięgi,
26. Balice,
27. Horysławice,
28. Strzelczyska, podlegające sądowi 

powiatowemu w Mościskach,
29. Wróblik szlachecki, podlegająca 

sądowi powiatowemu w Rymanowie,
30. Dybków,
31. Pawłów, poolegająca sądowi po­

wiatowemu w Sieniawie,
32. Hoszowczyk,
33. Jałowe Zamłynie,
34. Moczary,
35. Równia,
36. Romanowa wola,
37. Łobozew.
38. Daszówka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Ustrzykach dolnych,

39. Bachnowate,
40. Jabłonów,
41. Mołdawsko,
42. Ryków, podlegająca sądowi powia­

towemu w Boryni.
43. Litynia, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Medenicach.
44. Podbuż, podlegająca sądowi p o ­

wiatowemu w Podbużu.
45. Sielec,
46. Olszanik z osadami Słoboda i Tro- 

jany z częściami składowemi w gminie 
Sielec podlegająca sądowi powiatowemu m. 
del. w Samborze.

47 Wola Koblańska podlegająca są­
dowi powiatowemu w Starem mieście.

48. Mielnicze,
49. Radycz, podlegająca sądowi powia­

towemu w Turce.
50. Dora,
51. Krasna,
52. Łuh,
53. Bednarówka, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Delatynie.
54. Halicz,
55. Mariampol z przyległościami Przed­

mieście i Wołczków, podlegająca sadowi 
powiatowemu w Haliczu.

56. Jaworówka,
57. Zawój,
58. Rypianka, podlegająca sśdowi po- 

oiatowemu w Kałuszu.
59. Źuraki. podlegająca sądowi powia­

towemu w Sołotwinie.
60. Kopyczyńce,
61. Krogulec,
62. Kociubińce, podlegające sądowi 

powiatowemu w Kopyczyńcach.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych przejrzanym być może, a to 
lla posiadłości tabularnych pod I  i II wy­
mienionych w urzędzie hipotecznym przy­
należnego c. k. sądu obwodowego, zaś dla 
posiadłości wyżej pod III poszczególnionyeh 
w biórze dotyczącego c. k. sędziego powia­
towego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszel­
kie nowe prawa ezyto własności, czyto za­
stawu, luli jakiebądz inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości księgą 
gruntową objętej, jedynie przez wpisanie 
do tej, nowo^ założonej księgi, nabyte ogra­
niczone, na innych przeniesione lub uchy­
lone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd k ra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego praw a przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabyte­
go domagali się jakiej zmiany wpisów hi-
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potecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zmiana ta  przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie,- przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibądz inny sposób 
nastąpić miała.

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności

lub w ogóle inne jakie prąwa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te j a ­
ko do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a juz przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z temi prawami, a to co do 
majętności tabularnych wyżej pod I i II  wy­
mienionych do przynależnych Trybunałów I 
instancyi, zaś co do posiadłości pod III po- 
szczególnioDych do dotyczących c. k. sądów 
powiatowych najdalej do dnia I marca

1888 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
term inie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa

księga wstępuje było już zapisane, l®h 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi . 
dowej, lub że jest przedmiotem docho® 
nia wskutek podania przed sąd wniesio®' 
go. Termin wyżej ustanowiony nje ®?° 
być ani przedłużony, ani też w razie Jee 
zaniedbania do pierwotnego stanu Prz) 
wrócony.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajoweg0. 
We Lwowie, 21 grudnia 1886.

Schenk tn. P- _

(30476)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że w skutek edyktu 

tutejszego z dnia 80 września 1886, do 1. 24220, otwarto nowe księgi gruntowe:
I dla majętności tabularnych:

1132 1— 3

p.
>4

M ajętność tabularna

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej
w okręgu 

sądu 
powiatowego

1 Dymidów Dymidów Rogoźno 
z Mołotowem Źydaczów

Chodorów
Źydaczów2 Mołotów

3 Rzadkowice Rzadkowice

Mościska
4 Koniuszki nanowskie dom. 370 

pag. 374 Koniuszki nanowskie

5 Koniuszki nanowskie połowa 
dom. 370 pag. 402. Myslatycze

6 •> i worów Jaworów Dolina7 Kaina

8 Horodyszcze część dom. 27 pg. 
375.

Horodyszcze Łąka

9
Horodyszcze część dom. 87 pg. 

137.

10
Część w Horodyszczu dom. 92 

pag. 345.

11
Część we wsi Horodyszcze dom. 

31 pag. 415.

12
Część w Horodyszczu dom. 66 

pag. 147.

13
Część Horodyszcze dom. 66 

pag. 149.

14
Część w Horodyszczu dom. 66 
pag. 151.

15
Lipowice dom. 43 pag. 95 i 

dom. 81 pag 425. Lipowiec Medenice

16 Załokieć dom. 92 pag. 93.

Załokieć Podbuż17
Propinacya w Załokciu dom. 

490 pag. 142.

18
Parcela gruntow a w Załokciu 

1. 409 dom. pag 174

19
Zabłotowce dom. 74 pag. 6- 

dom. 23 pag 201. Zabłotowce Źydaczów

2U Siwka vel Sywka Siwka
U garsthal Kałusz21

Kolonia U garsthal przyl. do 
dóbr Kałusza

22 Chocin 1 h OJ* 1II
23 ORksince dom. 73 pag. 67.

Oleksince Borszczów
24

25

Ole ;since część dom. 73 pag 
51.

Czarnokończyki tu.rż- Czarno- 
konce małe dom. 10 pag. 424 Czarnokońce małe

H usiatyn

26 Nowostawce dom. O pag. 426
27 Słobudka dom. pag. 42^

28 Czarnokorniecka wola dom. 10 
pag. 422.

Czarnokoniecka wola

29
Czarnokońce wielkie dom. 10 

pag. 448.
Czarnokonie wielkie

30
W ygoda z dóbr Czarnokonee 

wielkie wydzielona majętność 
dom. 343 pag. 105

Pu
►4

31
32
33
34
35

36

37

38

41

Majętność tabularna

Suchostaw
Kotówka dom. 8 pag. 173.
Połupanówka
Nowosiółka
Skałat stary
Semenów dom. 58 pag. 277 i 

dom. 315 pag. 194
Humniska dom. 58 pag. 281 i d 

315 pag. 218.
Małów dom. 58 pag. 293 i d. 

315 pag. 236 ._______________
Zbaraż stary _______________
Zaleszczyki miasto ze Zalesz- 

izykami starem i dom. 10 pag. 
127.

Zyrawka

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej
w okręgu 

sądu

Suchostaw
Kotówka z miejs. Teklówka
Połupanówka Skałat Stary
Nowosiółka
Skałat stary

Semenów

Zbaraż stary

Zaleszczyki stare

Bedrykowce z miejs. Źyrawka

Kopeczyńce

Skałat

Trembowla

■
Zbaraż

Zaleszczyki

i
1. Dymidów z Mołotowem, podlegająca 

sądowi powiatowemu w Chodorowie.
2. Rzadkowice,
3. Zawada,
4. Koniuszki nanowskie, podlegające 

sądowi powiatowemu w Mościskach.
5. Jaworów,
6. Kaina, poelegająee sądowi powiato­

wemu w Dolinie.
7. Horodyszcze, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Łące.
8. Lipowice, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Medenieach.
9. Załokieć, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Podbużu.
10. Zabłotowie, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Zydaczowie.
11. Siwka,
12. Kolonia Ugarsthal,
13. Chocin, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
14. Oleksince, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Borszezowie.
15. Czarnokońce małe,
16. Czarnokoniecka wola,
17. Czarnokońce wielkie, podlegające 

sądowi powiatowemu w Husiatynie.
18. Suchostaw,
19. Kotówka z miejscowością Teklów­

ka, podlegające sądowi powiatowemu w Ko- 
peczyńcach.

20. Połupanówka,
21. Nowosiółka,
22. Skałat stary, podlegające sądowi 

powiatowemu w Skałacie.
23. Semenów, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Trembowli.
24. Zbaraż stary, podlegające sądowi 

powiatowemu w Zbarażu,

II. dla posiadłości mniejszych.

25. Zaleszczyki m iasto, podlegaj?" 
sądowi powiatowemu w Zaleszczykach.

a wskutek edyktu tutejszego z d®'1 
30 czerwca 1885 1. 16473 dla majętno^ 
tabularnych i mniejszych w gminie k*, 
tastralnej Worona w okręgu sądu P9, 
wiatowego Tyśmienica położony, i że 
znaczony pierwszym edyktem termin 
zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszącj® 
się do nieruchomości nowemi księga®, 
gruntowemi objętych z dniem 1 gruda1 
1886 wyznaczony, zaś edyktem z dnia
czerwca 1885 1. 16473 term in z dniem 1
września 1886 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którz) 
przez istnienie, lub hipoteczny stopień pierff‘ 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych ksT  
gach na zasadzie § 7 lit. b ustawy z d®1* 
25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskuteczni®' 
nego, w prawach swych uważają się za p°". 
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najd»lel 
do dnia 1 w rz e śn ia  1887, a to co do i®8' 
jętności tabularnych do przynależnych TrJ 
bunałów Iszej instancyi, zaś co do posi®' 
dłości mniejszych do dotyczących c. k. sf 
dów powiatowych zgłosili, gdyż inaczf 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipoteczny®

Ostrzega się, iż term in powyższy ®'9 
może być ani przedłużonym, ani też z p° 
wodu zaniedbania do pierwotnego sta® 
przywróconym.

Lwów, dnia 21 grudnia 1886.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego

Schenk w. r.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 28471 (754 1— 3)

Zawiadamia się niewiadomego z m iej­
sca pobytu księdza Stanisława Siennickiego 
w zakonie O. Wojciechem zwanego jako 
wierzyciela hipotecznego dóbr Kopań, że 
celem doręczenia mu ts. uchwały z dnia 5 
listopada 1886 1. 28471 wydanej w sprawie 
odpisania z kompleksu dóbr Kopań parcel 
grunt. 697 i 702 utworzenia dla nich oso­
bnego wykazu hipotecznego w księdze grun­
towej gm. kat. Konary przez c. k. sąd po­
wiatowy w Skawinie prowadzonej ustano­
wiono dla niego kuratora ad actum w oso­
bie adw. dr. Ławrowskiego w Krakowie 
i temuż wspomnianą uchwałę doręczono.

Wzywa się zatem ks. Stanisław a Sien­
nickiego, aby swemu kuratorowi wcześniej 
udzielił informacyi, lub sądowi innego 
przedstaw ił pełnomocnika, gdyż w przeci 
wnym razie sam sobie złe skutki przypisze.

Kraków, dnia 5 listopada 1886.

L. 949 (755 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaj u 

do wiadomości, że na prośbę Bronisława 
Markiewicza z Dziewina zarządzonem zo­
staje postępowanie amortyzacyjnePwzględem 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy o- 
szczędności miasta Bochni n r 600/1503 na 
kwotę 134 złr. aw. opiewającej.

Wzywa się tedy wszystkich, którzyby 
w posiadaniu powyższej książeczki wkład­
kowej się znajdowali, lub o niej wiadomość 
posiadali, aby w term inie sześciomiesięcz­
nym do podpisanego c. k. sądu się zgłosi­

li po upływie bowiem bezkutecznie tego 
term inu zwyż opisana książeczka wkładko­
wa za umorzoną a posiadacz za pozbawio­
nego wszelkich praw uznanym zostanie.

Kraków, dnia 14 stycznia 1887.

L. 3821 (698 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie w spra­

wie Józefy z Matkowskich Góreckiej prze­
ciw W andzie z hr. Dzieduszyckich Koryto- 
wskiej względem wypowiedzenia tejże osta­
tniej kapitału 11278 złr. 24 ct. aw. zpn. 
na należącej do niej części dóbr Berezowica 
wielka dla Józefy z Matkowskich Góreckiej 
intabulowanego ustanaw ia dla rzeczonej 
W andy z hr. Dzieduszyckich Korytowskiej 
jako z obecnego miejsca pobytu niewiado­
mej celem doręczenia jej powyższego wy­
powiedzenia tus. uegwałą z dnia 18 grud­
nia 1886 1. 58679 jej do wiadomości i za­
stosowania się zadekretowanego kuratorem 
ad actum adw. dr. Dziubińskiego z substy- 
tucyą p. adw. dr. Rogalskiego a doręczając 
rzeczone wypowiedzenie ustanowionemu p. 
kuratorowi o tern nieobecną dłużniczkę przez 
niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów, dnia 28 stycznia 1887.
L. 5501 (396 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
zawiadamia niniejszem  z m iejsca pobytu 
niewiadomego p. Szabonimego przedsiębiorcę 
genearlnego budowy kolei, dawniej u p. 
Fritca M ullera w Munkacs na W ęgrzech 
zamieszkałego że wskutek pozwu przeciw 
niemu przez Jędrzeja Salawęz Drogini pod 
dniem  11 sierpnia 1885 1. 5377 pto 127 
złr. 53 cnt. aw. wytoczonego, ustanowiono

dla niego kuratorem p. Br. Rogalskiego 
ck. Notaryusza w Dobczycach i temuż po­
zew ten do rozprawy sumarycznej z term i­
nem na dzień 8 marca 1887 zadekretowany 
doręczono.

Wzywa się zatem  tegoż pozwanego 
aby temuż kuratowi środki do obrony jego 
w sporze tym dostarczył lub innego dla 
siebie pełnomocnika obrawszy, o tem tut. 
sądowi przed powyższym terminem doniósł 
ile że w razie przeciwnym skutki szkodliwe 
z tem połączone sam sobie tylko przypisy­
wać by musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 2 listopada 1886 

L. 54615 (401 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mem czyni że tusądową uchwałą z 27 li­
stopada 1886 1. 54615 masa leżąca Sende- 
ra Laub, Srula czyli Izraela Abrahama, 
Chanie czyli Hand Laub, i masa spadkowa 
Jakóba Laub zn właścicieli ‘/7 i '/*» 
względnie schedy realności pod 1. 518s/4
we Lwowie zaintabulowani zostali, i że w 
stanie biernym tejże części realności zain- 
tabulowane zostało prawo zastawu dla kwo­
ty 11 złr. 55 cnt. wraz z kosztami 11 zł. 
01 ct. wa. na rzecz ck. notaryusza dr. Blu- 
menfelda.

Kuratorem dla niewiadomych z miej- 
ca pobytu spadkobierców ustanawiamy ad ­
wokata dr. Blizińskiego z substytucją ad­
wokata dr. Srokowskiego.

Lwów, 17 listopada 1886.
L. 7059 (390 1 -3)

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­

wiadomych Adolfa i Józefa Eisenbergów 9
w r u m i o  ż t r / i h ł a  is m  i o r n i  i  / » n  i n r r n n  nwrazie tychże śm ierci ich nieznanych sps^ 
kobierców ii ,  z powodu wniesionego prJe 
ciw nim w tutejszym sądzie pod dniem * 
grudnia 1886 1. 7059 pozwu przez Juliu*®8 
i Karolinę małżonków de Bettao unieważni 
nie dokumentów kompromisarskich z d®- 
Brzeżany 27 października 1871 na J7f 
złr. zdziałanych i wykreślenie tej na rz®cZ 
spadkobierców Em anuela E isenberg zaint® 
bulowanej sumy ze stanu biernego realn®
ści 1. ia/ie w Brzeżanach i sum 2000 złr
i 2000 złr. na tej realności intabulowanych 
celem zastępywania ich względnie ich spad­
kobierców w przeprowadzić się mającym 
sporze na ich koszt i niebezpieczeństw® 
kuratorem tutejszy adw. dr. Madeyski 1 
dodaniem mu zastępcą adw. dr. Holzer8 
ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanych a wzgl?' 
dnie ich spadkobierców, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosili i jem u sw® 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwny®0 
razie wynikłe złe skutki sobie sami przy 
pisać będą musieli.

Brzeżany 18 grudnia 1886.

(975 1—3) 
miejski deleg®'

L. 30471
C. k. sąd powiatowy 

wany w Tarnowie ustanaw ia w sprawie ta­
bularnej, dotyczącej ciała hipotecznego *• 
447 gm. W ierżchosławice, dla niewiadome­
go z pobytu W ojciecha Bartnika, celem do^ 
ręczenia temuż ts. rezolucyi z dnia 
września 1886 1. 22799 kuratorem J®11* 
Bryla z W ierżchosławic.

Tarnów, 29 grudnia 1886.
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Niniejszem podaje się do pow szechnej w iadom ości, w  m yśl §. 51 instrukcyi do ustaw y wojskowej, plan podróży i czynności, dotyczący uzupełnienia  

L. 6572. wojska w r. 1887 w Galicyi. (1093 1—3)

Nr. okręgu 
uzupełnia­

jące; 0

Ilość 
komisyipo- 
borowych 
równocze­
śnie usta­

nowionych

P o w i a t ,  
dla którego pobór 

się odbędzie

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

Miejsce poboru

Przeciętna 
liczba po­
pisowych 
na plac j 

poboru sta-| 
wić się 

mających
M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

9.

1.

Stryj
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16. Stryj 2500 I

Dolina
17. Bolechów 18, 19, 21, 22, 23, 24. Bolechów 1100
25. Dolina 5. Stryj 20, 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4. Dolina 1550

1.

Źydaczów
1. Mikołajów 2, 3, 4, 5. Mikołajów 650
6. Zydaczów 7, 8, 9, 10, 11, 12, 14. Zydaczów 1100

Kałusz
15. Kałusz 
29. Stryj

16, 17, 18, 19, 21, 22,23, 
24, 26, 28. Kałusz 1700

10.

1.

Brzozów 1. Brzozów
2, 3, 4 5, 7, 8, 9, 10, 11, 

12, 14, 15, 16. Brzozów 2300

Dobromil
17. Dobromil 18, 19, 21, 22, 23, 24. Dobromil 1000

25. Bircza 3. Przemyśl 26, 28, 29, 30, 31. 1, 2. Bircza 1050 1

1. Przemyśl

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18, 19. Przemyśl 2750

18.

1.

Chrzanów 1. Chrzanów
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10,11, 

12, 14, 15, 16, 17, 18. Chrzanów 2620

Kraków miasto 19. Kraków
21, 22, 23, 24, 26, 28, 29, 

30. Kraków miasto 1200

1.

Kraków powiat
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11, 12. Kraków 1800

Wieliczka 13. Wieliczka 3. Kraków

14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 
22, 23, 24, 26, 28, 29,30, 
81. 1, 2. Wieliczka 2950

1. Bochnia
1. Bochnia 
23. Kraków

2, 3, 4, 5, 7, 8 9, 10, 11, 
12, 14, 15, 16, 17, 18, 
19, 21, 22. Bochnia 3200

15.

1.

Skałat 1. Skałat
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 

12. Skałat
i

1750

Tarnopol 13. Tarnopol

14, 15, 16, 17, 18, 19,21, 
22, 23, 24, 2*6, 28, 29, 
30, 31. 1, 2. Tarnopol 3000

1.

Trembowla 1. Trembowla 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11. Trembowla 1550 i

Zbaraż
12. Zbaraż 

24. Tarnopol
14, 15, 16, 17, 18, 19,21,

22, 23. Zbaraż 1500 j

20.

1.

Nowy Sącz

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18. Nowy Sącz 2800

Gorlice 19. Gorlice 7. Nowy Sącz
21, 22, 23, 24, 26, 27,28, 

29, 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6. Gorlice 2560

1.

Grybów 1. Grybów 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10. Grybów 1400

Limanowa 11. Limanowa
12, 14, 15, 16, 17, 18,19, 
21, 22, 23, 24. Limanowa 2000

Nowy Targ 25. Nowy Targ 8. Nowy Sącz 26, 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7. Nowy Targ 1900

24.
1.

Kołomyja

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18. Kołomyja 2800

Kossów 19. Kossów 2. Kołomyja
21, 22, 23, 24, 20, 28, 29, 

30, 31. 1. Kossów 1600
1. Sniatyn 1. Sniatyn 2, 3,4, 5, 7, 8, 9, 10, 11,12. Sniatyn 1650

30.

1.

Lwów miasto
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11, 12, 14, 15, 16. Lwów miasto 2250

Lwów powiat
17, 18, 19, 21, 22, 23, 24, 
26, 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4. Lwów powiat 2600

1.

Żółkiew 1. Żółkiew
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 

12, 14, 15, 16. Żółkiew 2" 70

Sokal
17. Sokal

18, 19, 21, 22, 23, 24, 26, 
28. Sokal

1
1300

29. Bełz 7. Lwów 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6. Bełz 1100

•
o

1.

Tarnobrzeg 1. 2. Tarnobrzeg
3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 

12, 14, 15, 16. Tarnobrzeg 2200

Kolbuszowa 17. Kolbuszowa 3. Rzeszów
18, 19, 21, 22, 23, 24, 26, 

28, 29, 30, 31. L 2. ____ Kolbuszowa 2300

1.

Eopczyce 1. Ropczyce
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10,11, 

12, 14, 15, 16, 17. Ropczyce 2500

Mielec
18. Radomyśl 19, 21, 22, 23, 24. Radomyśl 750

25. Mielec 6. Rzeszów 26, 28, 29, 30, 81. 1, 2, 4, 5. Mielec 1650

i. Rzeszów

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18. 19, 20, 22. Rzeszów 3650

23. Strzyżów 
31. Rzeszów 24, 26, 28, 29, 30. Strzyżów 950

45.

1.

Sanok

L 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18, 19. Sanok 2900

Krosno 20. Krosno 5. Sanok
21, 22, 23, 24, 26, 28, 29, 

30, 31. ' 1, 2, 4. Krosno 2050

1. Lisko

1. Ustrzyki dolne 2, 3, 4, 5, 7, 8. Ustrzyki dolne 950
9. Lisko 

20. Sanok
10, 11, 12, 14, 15, 16, 17, 

18, 19. Lisko 1600

55.

1.

Brzeżany
1, 2, 3, 4. 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14. Brzeżany 2250

Podhajce
15. Podhajce 
30. Brzeżany

10, 17, 18, 19, 21, 22,23, 
24, 26, 28, 29. Podhajce 1850

1.

Przemyślany 1. Przemyślany 2 ,3 ,4 , 5, 7 ,8 .9 , 10, 11,12.1 Przemyślany 1650

Rohatyn
13. Rohatyn 

29. Brzeżany
14, 15, 16, 17, 18, 19,21,

22, 23, 24, 20, 28. Rohatyn 2200

1.

Bobrka 1. Bobrka 2, 3 ,4 ,5 .7 , 8 ,9 , 10, 11,12. Bobrka 1600

Buczacz 13. Buczacz 1. Brzeżany

14, 15, 16, -17, 18, 19, 21, 
22, 23, 24, 26, 28, 29, 30, 

31. Buczacz 2650
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Nr okręgu 
uzupełnia­

jącego

Ilość 
komisyi po­
borowych 
równocze­
śnie usta­
nowionych

P o w i a t ,  
dla którego pobór 

się  odbędzie

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

Miejsce poboru

Przeciętna 
liczba po­
pisowych 
na plac 

poboru sta­
wić się 

mających
M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

56.

1.

Wadowice

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18, 19. Wadowice 2840

Myślenice 20. Myślenice 8. Wadowice
21, 22, 23, 24, 26, 28, 29, 

30, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7. Myślenice 2530

1.

Biała 1. Biała
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 

12, 14, 15, 16, 17. Biała 2450

Żywiec 18. Żywiec 8. Wadowice
19, 21, 22, 23, 24, 26, 28, 

29, 30, 31. 1, «, 5, 6, 7. Żywiec 2900

57.

1.

Dąbrowa 1. Dąbrowa
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10,11, 

12, 14, 15. Dąbrowa 2200

Brzesko
16. Brze sko

17, 18, 19, 21, 22. 23, 24, 
26, 28, 29. Brzesko 1800

30. Wojnicz 6. Tarnów 31. 1, 2, 4, 5. Wojnicz 900

1.

Pilzno 1. Pilzno 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11. Pilzno 1350

Jasło 12. Jasło 3. Tarnów

14, 15, 16, 17, 18, 19,21, 
22, 23, 24, 25, 28, 29, 
30, 31. 1, 2. Jasło 2970

1. Tarnów

i4 , 15, 16, 17, 18, 19, 21, 
22, 23, 24, 26, 28, 29, 
30, 31. Tarnów 2800

58.

1,

Stanisławów
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11, 13, 14, 15. Stanisławów 2220
Bohorodczany 16. Bohorodczany 17,18, 19 ,21 ,22 ,23 , 24,26. Bohorodczany 1350
Nadworna 27. Nadworna 6. Stanisławów 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5. Nadworna 1400

Tłumacz 1. Tłumacz
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10,11, 

12, 14, 15. Tłumacz _ 2060

1.
i

Horodenka 16. Roroaenka 1. Stanisławów
17, 18, 19, 21, 22, 23, 24, 

26, 28, 29, 30, 31. Horodenka 2100

77.

1.

Sambor
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11, 12, 14, 15. Sambor 2400

Drohobycz 16. Drohobycz 8. Sambor
17, 18, 19, 21, 22, 23,24, 
26, 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7. Drohobycz 3200

1.

Starem iasto 1. Staremiasto 2, 3, 4, 5. 7, 8, 9, 10. Staremiasto 1360

Turka
11. Turka 

24. Sambor
12, 14, 15, 16, 17, 18, 19,

21, 22, 23. Turka 1750

80.

1. Brody

•
1. Brody 

23. Złoczów

2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10,11, 
12, 14, 15, 16, 17, 18, 
19, 21, 22. Brody 3450

1. Kamionka

1. Kamionka 2, 3, 4, 5,7,8,9, 10, 11,12. Kamionka 1600
13. Radziechów 

20. Złoczów 14, 15, 16, 17, 18, 19. Radziechów 900

1. Złoczów

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15,16, 17,18,
19, 21, 22, 23, 24, 26. Złoczów 4000

89.

1.

Gródek
1. Janów 2, 3, 4, 5. Janów 700
6. Gródek 7, 8, 9, 10, 11, 12, 14. Gródek 1300

Rudki
15. Rudki 

29. Gródek
16, 17, 18, 19, 21, 22,23, 

24, 26, 28. Rudki 1800

1.

Jaworów
1. Jaworów 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9. Jaworów 1200

10. Krakowiec 11, 12, 14, 15, 16, 17. Krakowiec 1000

Mościska 18. Mościska 3. Gródek
19 21, 22, 23, 24, 26, 28, 

29, 30, 31. 1, 2. Mościska 2100

1. Rawa 13. Rawa 1. Gródek

14, 15, 16, 17, 18, 19,21, 
22, 23. 24, 26, 28, 29, 
30, 31. Rawa 2700

90.

1.

Nisko 1. Nisko
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 

12. Nisko 1900

Łańcut 13. Łańcut 9. Jarosław

14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 
22, 23, 24, 26, 28, 29, 
30, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8. Łańcut 4000

1.

Cieszanów 28 lutego Cieszanów
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11, 12, 14, 15. Cieszanów 2430

Jarosław 16. Jarosław
17, 18, 19, 21, 22, 23, 24, 

26, 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7. Jarosław 3400

95.

1.

Borszczów 1. Borszczów
2, 3, 4, 5, 7, 8 9, 10, U , 

12, 14, 15, 16. Borszczów 2200

Zaleszczyki 17. Zaleszczyki 1. Czortków
18, 19, 21, 22, 23, 24,26, 

28, 29, 30, 31. Zaleszczyk 1790

1.

Czortków 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9. Czortków 1450

Husiatyn 10. Husiatyn
11, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 

19, 21, 22, 23, 24. Husiatyn 2250

Lwów, dnia 10 lutego 1887.

L. 6962. (742 1— 3)
Z powodu wniesionego przez gminę 

miasta Żółkwi pozwu z dnia 7 sierpnia 
.886 1. 6962, o wykreślenie sumy 118 złr. 
a. w z realności pod 1. k. 761/* w gminie 
katastralnej Żółkiew, I  częśó, wyk. hip. 1. 
209 objętej, ustanowiono dla niewiadomego i 
z życia i miejeaa pobytu pozwanego Jana 
Balka, względnie jego spadkobierców, kura­
tora w osobie dra Maurycego Karcza, adwo- ; 
kata w Żółkwi. !

Zawiadamia się o tem pozwanego 
z wezwaniem, aby kuratorowi środki obrony 
podał, lub innego zastępcę sądowi wskazał.

C. k. sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 10 listopada 1886.

L. 9316. (1053 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za : 

wi&damia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców ś.p. Apolonii z Chło- 
peckich BłażowBkiej, ś. p. Antoniny z Chło- 
peckich Matkowskiej, ś. p. Rozalii z Chło- j 
peckich Bandrowskiej i ś.p. Antoniego C za -; 
prańskiego, że na skutek zgłoszenia praw 
własności przeż Mojżesza Stolz wniesionego 
celem sprostowania wykazu hipotecznego 1.

580 majętności tabularnej Horodvszcze, te r ­
m in do rozprawy po myśli §. 8 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 1. 96 d .p .p . na dzień 
11 marca 1887 godz. 10 przed poł. w tut. 
sądzie wyznaczony został, i że dla nich 
jako intabulowanych współwłaścicieli w tym 
celu kuratora w osobie pana adwokata dra 
Józefa Steuerm ana, z zastępstwem adw. dra 
F itern ika w Samborze zamieszkałych usta­
nowiono.

Wzywa się ich zatem, ażeby do po­
wyższego term inu ustanowionemu kuratorowi 
odpowiednią ku temu instrukcyę udzielili, 
bądź też do zastępstwa innego pełnomocnika 
wymienili, lub też osobiście się zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie skutki zanied­
bania sami sobie przypisad będą musieli.

Sambor, 16 listopada 18^6.

i §. 25 al. 1 ustawy notaryalnej z mocy usta- 
! wowi go prawa zastawu zaspokojenia swych 

pretensyi z kaucji tegoż ś. p. notaryusza 
żądać uprawnionymi się sądzili, by doty­
czące pretensye w przeciągu sześciu ro e- 
sięcy w tutejszej c.k. Izbie notaryalnej tem 
pewniej zgłosili, ile że w razie przet iwnym 
po upływie tego terminu bez względu na 
ich roszczenia zezwolenie na dewinkulacyę 
powyższej kaucyi i wydanie takowej spadko­
biercom ś. p. Henryka Jankowskiego, udzie- 
lonem zostanie.

C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia U  grudnia 1886.

L. 1427. (1100 1 - 3 )
C. b. Izba notaryalna we Lwowie 

wzywa wszystkich dodatkowo do edyktu 
w Rkutek uchwały swej z dnia 1? stycznia 
1885 do 1. 951 już poprzednio ogłoszonego, 
którzyby z urzędowania ś. p. Henryka J a n ­
kowskiego, jako byłego c. k. notaryusza 
w Lisku i komisarza sądowego tamże w myśl

L 1389. (790 1—3)
Podaje się do wiadomości, żc celem 

doręczenia uchwały z dnia 15 stycznia 1887 
1. 1389, wydanej w skutek prośby Wojciecha 
i Julii mał. Kluss z 21 stycznia 1887 1.1389 
o wykreśleniu sumy 40 zł. m. k ze stanu 
biernego realności pod 1. 401 */ą Petroneli 
Wendycz, z miejsca pobytu niewiadomej,

I spadkobierczyni Tomasza Swiżyńkiego, adw.
' dr. Blizińskiego kuratorem a adw. dr. Paz- 

dzierę jego zastępcę ustanowiono.
O czem się Petronelę Wendycz niniej- 

szem edyktem zawiadamia.
C. k. sąd krajowy.

Lwów, 15 stycznia 1887.
L. 29843. (816 1— 3)

C. k. sąd powiatowy miejski w Tar- ■ 
nowie podaje do wiadomości, w sprawia j 
tabularnej, ciał hipotecznych, 1. 337 i 443, ; 
gm. Wierzchosławice, dla niewiadomych z ; 
pobytu Jana Solaka i Maryanny z Brylów : 
Solakowej, celem doręczenia tymże ts. re- ' 
zolucyi z dnia 24 września 1886 I. 20861, 
kuratorem Wojciecha Kosiatego z W‘erzcho- 
sławic ustanowił i temuż powyższe rezolucye 
doręczył. !

Tarnopol, 29 grudnia 1886

L. 13509 [968 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej braci Felsensteinów prze­
ciw Jonie Hubnerowi pto 766 marek usta­
nowił kuratorem dla pozwanego, z miejsca 
pobytu niewiadomego Jony Hubnera adw. 
dra Goldfarba z substy tucją adw. dra pa­
na Dębickiego i doręczył mu nakaz zapła­
ty z dnia 21 stycznia 1886 1. 713.

Kołomyja, dnia 23 grudnia 1886.



L. 25924 (1117 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
B erła Taufsteina. że Hersch Lieberm ann z 
Borysławia wytoczył przeciw Bertowi Tauf- 
steinowi dnia 4 lutego 1886 do 1. 2357 
pozew o 852 złr. aw. zpn. k tón  do roz­
prawy sumarycznej na dzień 28 lutego 
1887 o godzinie 9 rano w biurze nr. 2 tu ­
tejszego sądu dekretowanym został, i że 
dla pozwanego na jego koszt i niebezpie­
czeństwo ustanowiono kuratora w osobie 
pana adwokata dr. Apfla z Drohobycza któ­
remu pozwany winien udzielić swą infor- 
macyę lub też wskazać sądowi innego swe­
go rzecznika.

Z c. k. sądu powiatowego 
Drohobycz, dnia 30 grudnia 1886.

L. 11820 (379 3—3)
C. k. sąd pdwiatowy wzywa Jana Ło 

żańskiego i Michała Łożańskiego by w 
przeciągu jednego roku oświadczyli się do 
spadku po ojcu Tomaszu Łożańskim zm ar­
łym w Posadzie jaćm irskiej 6 stycznia 1880 
bez ostatniej woli rozporządzenia, inaczej 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem  Jana Ło­
żańskiego Józefem Klepaczem przeprowa- 
dzonem zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Sanok, dnia 18 grudnia 1886,

L. 33372 (364 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie na żą­

danie dr. Maksymiliana jako egzekutora te- 
stam. Augusty ks. M ontleart Machals. z powo­
du zaginienia 96 sztuk akcyj Banku gal. dla 
handlu i przemysłu w Krakowie wzywa o- 
soby któreby się w posiadaniu 96 sztuk 
akcyj gal. Banku dla handlu i przemysłu 
w Krakowie numerami od 2124 do 2219 
włącznie oznaczonych, każda sztuka na 200 
złr. wa. opiewających z procentem po 5prc. 
wystawionych w dniu 25 czerwca 1881 z 
kuponami, z których pierwszy w dniu 1 
lipca 1885 a ostatni w dniu 1 lipca 1899 
płatny jest, się znajdowały, by takowe, a 
mianowicie akcye na okaziciela opiewające 
w przeciągu lat trzech od dnia płatności 
kupona ostatniego t. j. do dnia 1 lipca 
1902 roku zaś kupony w ciągu jednego ro­
ku sześciu tygodni i dni trzech i to co do 
kuponów w dniu 1 lipca 1885, 1 stycznia 
1886 i 1 lipca 1886 płatnych od daty e- 
dyktu, zaś co do pozostałych kuponów od 
daty płatności każdorazowego kuponu sądo­
wi krajowemu w Krakowie przedłożyły, a l­
bowiem po upływie tego czasu akcye po­
wyższe i kupeny za umorzone uznanemi 
zostaną, jednak tylko wtedy, jeżeli nikt w 
tym czasie pretensyj do takowych w są­
dzie krajowym nie zgłosi i jeżeli nikt a- 
mortyzowanych akcyj lub kuponów nie zre­
alizuje lub wyszły talon na nowy w kasie 
odnośnego b an tu  nie zmieni.

Kraków, 17 grudnia 1886.

L. 13847. [740 3—3]
C k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu spad­
kobierców Jony Schera, mianowicie Chanę 
Ryfkę Weiss, Jakóba Scherra, Abrahama 
Mordka Schera, Serkę Spieler, Izraela, Tau- 
bę i Pessl Schor, iż na prośbę Józefa Ho­
rowitza celem zaspokojenia jego pretensyi 
142 złr. a. w. z pn., dozwolone zostało 
przymusowe ocenienie realności pod 1. 91 
m. w Stryju, własnością ich będącej.

Wzywa sią przeto tych spadkobierców, 
by sądowi swego zastępcę podali, lub też 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
dr. Popielowi potrzebnych informacyi udzie­
lili, inaczej skutki zaniedbania tego wyni­
knąć mogące, sami sobie przypisać by 
musieli.

Stryj, 26 września 1886.

L. 3068. (712 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Wojbiecha Oćwieję, że przezna­
czoną dlań rezolucję z dnia 30 lipca 1886 
1. 5068, którą na wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sumy 100 złr. z pn., w stanie 
biernym dożywocia wedle poz. 2 karty cię­
żarów realności objętej, wyk. hip. 1. 55 
księgi gruntowej gminy Biadoliny radłow- 
skle mu przysługującego, na rzecz Józefy 
Oćwiejowej dozwolono, ustanowionemu kura­
torowi Franciszkowi Plichcie doręcza się.

C. k. sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 30 lipca 1886.

L. 139. (718 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

Uznaje niniejszem książeczkę kasy oszczę­
dności m iasta Tarnopola nr. 8592, w ysta­
wioną na imię przełożeństwa zboru izrae- 
Uckiego, a opiewającą na kwotę 198 złr. 42 
ct. w. a. za nieważną.

Tarnopol, dnia 8 stycznia 1887.

z pozostawieniem kodycylu z 7 m arca 1884, 
wzywając go, aby w przeciągu jednego roku 
od pierwszego ogłoszenia tego edyktu w są­
dzie tutejszym zgłosił i do spadku oświad­
czył się, gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
spadkowa ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i z ustanowionym dlań kuratorem Se- 
mionem Hanusiakiem przeprowadzoną zo­
stanie.

Mielnica, 10 kwietnia 1886.

L. 1369 (868 1— 3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że w sporze Maryanny 
z Kulów Ciepielowej, Maryanny z Kulów 
Gątarskiej i Jakóba Kuli, jako opiekuna 
małoletniego Wincentego Kuli przez adw. 
dr. Schlachtowskiego zastępowanych, prze­
ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Szymonowi Waszko a względnie z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym jego spadko­
biercom, o uznanie własności i wydanie 
kwoty 3985 zł. zpn., w depozycie sądowym 
na rzecz masy nieobecnego zymona Wa- 
szki przechowanej, ustanawia się dla n ie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Szy­
mona Waszko, a względnie dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu jego spad­
kobierców, kuratorem adw. dr. W echslera 
z substytucyą adw. dr. Koya, i temuż ku­
ratorowi skargę się doręcza.

Wzywa się tedy niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Szymona Waszko, a wzglę­
dnie zżycia i miejsca pobytu niewiadomych 
jego spadkobierców, aby ustanowionemu 
kuratorowi informacyi do obrony udzielili, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawili.

Kraków, 21 stycznia 1887

L. 1263. (733 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia nieobecnego Wasyla Skrynnyka, 
że w dniu 15 m arca 1884 w Łatkowcach 
Zmarła Marya Magulczak 2 ślubu Jagoda,

L. 14405. (770 1 - 3 )
Na prośbę Mechla Zirglasa wzyws, się 

posiadacza przy pożarze Stryja zaginionej 
książeczki wkładkowej, Stowarzyszenia o- 
szczędności i kredytu (Spar. u. Credit Verein) 
w Stryju, z daty 28 stycznia 1886, na  kwotę 
350 zł. aw., na imię Mechla Zirglasa i Da­
wida Gellera wystawionej, by do sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edy­
ktu w gazecie wyż. wymienioną książeczkę 
tern pewniej przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie takowa za nieważną uznaną będzie.

C. k. sąd obwodowy.
Sambor, 31 grudnia 1886.

L. 5148. (787 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 

ustanawia, w sprawie egzekucyjnej Leizora 
Sussera, jako prawonabywcy Salamona Siis- 
sera, przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po śp. Anastazyi z Prosymiaków G arm alita
0 70 zł. aw., dla tej sumy spadkowej kura­
torem Michała Kolbreckiego z Wojniłowa,
1 doręcza temuż uchwałę egzekucyjną 
z dnia 23 lipca 1886 1. 3803.

Wojniłow, 14 października 1886.

L. 18025. (796 1 - 3 )
C. k. sąd obw. w Tarnopołu wzywa 

posiadcza zaginionego rewersu Tarnopolskiej 
kasy oszczędności, z daty Tarnopol 3 kwie­
tnia 1886, nr. 568, na zastawione przez 
Juliana Ilkiewicza, celem zabezpieczenia za­
liczonej mu pożyczki 167 zł. wa., dwie po­
łówki losów państwa z r. 1864 Ser. 590. 
Nr. 35 II. Ser. 992. Nr. 99 I. po 50 zł., 
tudzież połówkę losu węg. z r. 1870 Ser. 
26! 5 nr. 31 II. na 50 zł., by zgłosił się 
w tymże ck. sądzie w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, od dnia trze­
ciego umieszczenia edyktu w gazecie urzę­
dowej i wykazał się z posiadania rzeczonego 
rewersu, ile że w razie przeciwnym takowy 
zostanie uznany za nieważny.

Tarnopol, 18 grudnia 1886.

L. 10344. (797 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. delegowany 

w Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
dnia 19 lutego 1885 zm arł w Nawojówce 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia Mendel Folkmann, po którym po­
między innemi dziećmi przychodzą do 
spadku z m iejsca pobytu niewiadomi syno­
wie jego Jose) Folkmann i Izrael Folkmann, 
których się wzywa, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia poniżej wyrażonego w 
tut. sądzie się zgłosili i deklaracje do spa­
dku wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek z dziedzicami zgłaszającemi się i z ku­
ratorem  p. adw. dr. Schornsteinem dla nich 
ustanowionym przeprowadzonym będzie.

Nowy Sącz, 11 listopada 1886.

L. 9325. (802 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu W alent. 

Zielińskiego, wzywa się, by w przeciąg uroku 
wniósł deklaracyę do spadku po ojcu P io ­
trze Zielińskim, zmarłym w Porębie na dniu 
16 listopada 1883, z pozostawieniem kody­
cylu z dnia 10 m aja 1888, ile że spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dlań kuratorem  Antonim Z ieliń­
skim pertraktowanym będzie.

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 18 grudnia 1886.

L. 59339. (826 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza, zgubionej dnia 21 września 1886 
podczas pożaru w Kałuszu obligacji inde- 
mnizacyjnej okręgu wschodniej Galicyi, nr. 
30371 na 100 zł. opiewającej, jako kaucya 
loteryjna Samuela Sterna winkulowanej, 
ażeby obligacyę tę w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
trzeciego umieszczenia niniejszego edyktu 
w gazecie urzędowej w sądzie tutej­
szym okazał i swe prawa do takowej 
wykazał, gdyż po upływie tego terminu 
na dalsze żądanie Sosi H ausner obligacyę 
tę za zgasłą uznamy.

Lwów, 27 grudnia 1886.

,. 58858. _ _ (825 1—8)
Lwowski c. k. sąd krajowy dla spraw 

; cywilnych, wzywa niniejszem  posiadacza 
niżej poszczególnionych książeczek wkładko­
wych, mianowicie: nr. 1633, 1634, 1635 

j z r. 1881, tudzież książeczek wkładkowych 
j nr. 1700, 1775 zr. 1882, na  imię Józefy 

Popiel, przez Towarzystwo galic. kasy za­
liczkowej, Stowarzyszenia zarejestrow anego 
z nieograniczoną poręką we Lwowie wysta­
wionych; aby takowe w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni tutejszemu sądowi przed­
łożył i swe prawa własności wykazał, gdyż 
w przeciwnym razie takowe na żadanie pro­
szącej za amortyzowane i nieważne uznane 
będą.

Lwów, 18 grudnia 1886.

L. 53756. (824 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem wszystkich posiadaczy, aby za­
ginione dwa listy zastawne galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
w szczególności 5 prc. list zastawny ser.
IV. nr. 3297 na 500 zł. aw. opiewający i 
takiż 5 prc. list zastawny ser. V. nr. 9121 
na 100 zł. aw. opiewający, oba z kuponami, 
z których pierwszy płatny jes t w dniu 30 
czerwca 1886, ostatni zaś dnia 31 grudnia 
1899 do wypłaty przypada, w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni, co do pierwszych 
kuponów w dniu 30 czerwca 1886 płatnych 
w myśl §. 2 pat. z 28 m arca 1803 nr. 599 
zb. u. s., licząc od dnia ogłoszenia n iniej­
szego edyktu, zaś co do reszty kuponów i 
samychże wyżej określonych listów zasta­
wnych, w myśl powołanego patentu, tudzież 
ustawy z dnia 3 maja 1868 1. 36 dz. p. p. 
z uwagi, że takowe są papierami okresowemi 
na okaziciela opiewającymi, których płatność 
przez wylosowanie jest oznaczoną w ciągu 
1 roku, 6 tygodni i 3 dni, od dnia płatno­
ści każdego późniejszego kuponu, względnie 
od dnia płatności wylosowanych wyż wymie- 
nych listów zastawnych licząc, tutejszemu 
sądowi tem pewniej przedłożyli, ile że w 
przeciwnym razie efekta te po bezskutecz­
nym upływie term inu edyktem oznaczonego 
za umorzone uważane będą.

Lwów, 18 grudnia 1886.

Konkursa.
L. 15 (1119 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 
poszukuje dyetaryusza z egzaminem tabu­
larnym i obeznanego z m anipulacją za 
miesięcznem wynagrodzeniem 30 zł. a w.

Zgłosić się należy u naczelnictwa te ­
goż sądu najdalej do 26 lutego 1887. 

Lutowiska, dnia 12 lutego 1887.

L. 1917 (1122 3—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczycieła filologii klasycznej w ck. 
gimnazyum w Złoczowie, tudzież na posadę 
nauczyciela filologii klasycznej w ck. szkole 
realnej w Jarosławiu, która przekształca się 
na gymnazyum zupełne. Do każdej z tvch 
posad przywiązaną jest roczna płaca i -do­
datki do płacy W myśl ustawy z dnia 9 
kwietnia 1870 i z dnia 15 kwietnia 1873.

Ubiegający się o każdę z tych posad 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem przeło­
żonej władzy najpóźniej do 20 marca b. r. 
do c. k. Prezydyum Rady szkolnej krajowej. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie, 9 lutego 1887.

L. 1918 (1123 3— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela m atematyki i fizyki w 
c. k. gimnazyum w Brodach z językiem 
wykładowym niemieckim. Do posady tej 
przywiązaną jest roczna płaca i dodatki do 
płacy w myśl ustawy z d. 9 kwietnia 1870 
i z dnia 15 kwietnia 1873. Ubiegający się 
o tę posadę mają wnieść podania, zaopa 
trzone w potrzebne dokumenta za pośrednic­
twem przełożonej władzy najpóźniej do 20 
marca 1887 do c.k . Prezyd. Rady szkolnej 
krajowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 9 lutego 1887.

L. 449/pr. (1049 3—3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną została posada dozorcy więźni z 
roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
25 prc. od tejże płacy i umundurowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia M inisterstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 dz. u. p. wnieść 
należy do 20 m arca 1887 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowm.

W Krakowie, dnia 10 lutego 1887.

Li. 52/P. R. s. (1134 3— 8)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę Dyrektora c. k. gimnazyum w Wado­
wicach z płacą i dodatkami do płacy w 
myśl ustawy z 9 kwietnia 1870 i z 15 
kwietnia 1873. Kandydaci, ubiegający się o 
tę posadę, mają podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy do Rady szkolnej krajo­
wej najpóźnej do 20 m arca br.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 10 lutego 1887.

Licytacye.
81- 1529. (1075 3—3)
$ c ¥ jm d ) tu t t8  m  f M fg iu t tó f tm & S s  
ttmcr&ofc* „CwiiiffaUM" itt Hv  

^ u c o i t i t i t a .
Rer bem bufobinaer gr. or. fReltgionS* 

fonbe gebódge, im ®emeinbeber£fd)e non 
„Hadikfalya" gelegene iKeier^of „Hadikfalya" 
audj „Czarne łozy* genannt (X III Kuczur- 
marer ipadjtfeftion) beftef)enb auS einer ®rmtb* 
area bon circa 394 3odj, barunter circa 392 
3od) Slcfer unb 2Biefen mit SBoIjn* unb SBirtl)* 
fdjaftSgebćiuben, wirb auf fedjS, ebentneH jwólf 
SłufjungS jafyre ab 1. SDłai 1887, bis Gnbe 
Oftober 1892 enentuell bi§ @nbe Oftober 1898 
im affentftdjen Dffertwege Oerpadfiet.

R irfer  SJleierljof ift c irca  7B/10 ^ilo=  
meter non ber © ta b t R ad a u tz  en tfern tgel gen  
unb im  O d e  H ad ik fa lya  felbft, befinbet ftd) 
eine (E ifenbabnftation.

^adjtofferte, wetdje m it einer 50 fr. 
S tem p elm arfe  berfeljen u n b tm U eb rig cn  recf)ts* 
form ig auSgeftelli fein miiffen, finb unter ge* 
nauer Slngabe ber ^ adjtbauer (6 ober 12 
jatjrige) bei biefer f. f. ® u ter*® ;'e ftio n , too 
autf) bie ^ adjtbebingniffe jur (Łinfid|t auflie*  
gen unb afie niif)eren SluSfiłnfte ilber baS 
i)3acf)tobjeft ertljeilt werben, b is  fpateftenS 28. 
fjebruar 1887, SfiittagS 12 Uljr ein jurddjen .

Seber $ad)tw erber mufi fid) and) in  
legater SBeife bariiber auSWeifen, bafj er baS 
erforbedidje 93etriebSfapitaI befi^t unb m it 
ben jum  Sbetriebe einer C anbw trtfdjaft notigen  
Słenntniffen auSgeriłjtet ift.

O fferte fur eine filrjere ober Idngere 
^Padjtppriobe alS bie oben angegebenen, finb 
u n ju la ffig , bagegen fan n  ein unb berfelbe 
ifJadjttoerber abgrfonbert audj biefe 5|Sad}tpeno= 
ben offeriren , in  mcldjem g a f ie  bie entgilttge  
© eftim m ung ber ^ a Ą tb a u er  ber SSerwaltnngJ* 
b r p r b e  ber buf. gr. or. SReligionSfonbSguter 
au£fd)Iifj3fid) oorbef)aIten bleibt.

®afc V ad iu m , weldjeS bem O fferte bei 
fonfiiger S łuU uat bcSfelben beigefdjloffen fein  
muf), w irb  m it 500 fi. im  SBaunm , ober in  
annefjmbaren, nadj bem lefcten SBiener 93orfe* 
durfe, jebod) nidjt ipotier alS w ie im  Słotni* 
nalmertlje beredjneten offentltdjen SBertljpapif* 
ren feftgefejt.

Offerte, Weldje mittelft ipoft eingefenbet 
werben, finb beljufS 93 rmeibung einer bor* 
jeitigen Śroffnung mit fol mber 93ejeid)nung 
ju oetfeljen: ABadfioffect fur ben SDteicrljof 
Hadikfalya aur 93erl)anblung nom 28. gebruar 
1887.“
93on ber f. f. R ire ftio n  ber ® u ter  beS bufo* 

w inaer gr. or. ffteligtonSfonbeS.
Czernowitz, am 8. gjebruar 1887.

H. 8100. (950 3 3)
njkrtH 3aCn0K06Hi‘A  K^pklTf/lk- 

HOCTH SE ip o rO  pOAKMHHO KpfAHTOROr© 34- 
R E A C N ta  r a a m f i H  h  E»8k o b h n h _ i t k

AkROR^k BTi KROTdt ?>7 3p. 28 Kp. H 25 3p. 
63 Kp. 4. K. CTi IipHH- ÓTEł>AfCA Ha A HW 28
A tó T o ro , 30 A A ap T 4, 2 9  , , t ’k T H A  18^7, 
K4>KA©r© p43$ © r© A klN’k pan© k t» t 8t .
Ci>Ark n8G4HMN4 np©AaJK'Ł  pf4/\kN©CTH fl©A’k 
h. 68 K ił G eakurt noa©mfH©H r i a a a  RkiK438 
HflOT. M 157 AOAJKHHKa H llA p tA  0©C©NKH 
R rta e n a .

Bf kH4 KklK4HMH4 400 3p. 
li4Akl8AVk 40 3p.
lip©MIH OyCA©KiA H KHTAPTy TAElŚAAp 

HiH a»© *h 4 iiEp tra a h S t h  r t * t 8c8a ©r ih  pt-
P H C T p A T t lp * .

Ą a A  RdipklTfAfH  H nCTfM H klY li ©y'CT4- 
HAKAAfCA KSpaTOpOMT^ łlA Ck lA IA  F ip a ia -  
N©RCK©r© 3 ’k B©HHHA©R4.

f r k  pas^t h eS a a a ih  np©A4/KH h a  i i ©r h c -
UIH^Ti T«pA\rkH4)pv, RH3H4M4CCA A ®  ntpiCA#- 
Y aH IA  R ijp H T EA ii HnCTEMHHJfTi. TfpA\Tknrk H4
A*Hk 29 I^R-kTHA 1887 o rcAHH^k 3t ©h 
n© i i ©a 8a n h ©.

lioHHHAÓRTł. 20 H e p k h Ta  1886.
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L. 4293. (726 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi, p rze­
ciw Michałowi Pawlik o 6 ra t po 130 zł. 
24 ct. i reszty kapitału 1805 zł. 98 ct. i 
99 zł. 94 ct. a. w. zpn., odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż, nietabularnej realności dłużniczej pod
1. k. 12 subr. 144, w Łące, w dniach 30 
marca, 5 m aja i 7 czerwca 1887, zawsze 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 3500 zł. w. a.
Wadyum 350 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w ts. registraturze.
Łąka, 28 listopada 1886.

L. 5189. (730 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi, p rze­
ciw Aleksandrowi Popiel o 8 ra t po 5 zł. 
88 ct., i resztę kapitału 87 zł. 61 ct. i 8 
zł. 60 ct. a. w. zpn., odbędzie się w tu tej­
szym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż, nietabularnej realności dłużniczej pod 
lk. 22 subr. 109, w Prusach, w dniu 30 
marca, 2 maja i 2 czerwca 1887, zawsze 
o godzinie 10 ranc

Do ewentualnego ułożenia lżejszych 
warunków wyznacza się term in na dzień 4 
lipca 1887, godzinę 10 rano.

Cena wywołania 350 zł. a. w. 
Wadyum 35 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Łąka, 29 listopaaa 1886.

L. 4986. (729 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi, prze­
ciw spadkobiercom Antoniego Howiszczaka, 
a małoletnim Tacyannie, Annie, Rozalii, 
Andrusiowi i Iwanowi Howiszczak, o zapła­
cenie 146 zł. 6 ct. a. w. zpn., odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż, nietabularnej realności dłużniczej 
pod 1. k. 64 subr. 3 w Prusach, w dniu 
30 marca, 5 maja i 8 czerwca 1887, zawsze 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 350 zł. a. w.
Wadyum 35 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Łąka, 5 grudnia 1886.

minach: dnia 10 marca i 28 kwietnia 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż, będących własnością dłużnika 
Jan a  Stankiewicza:

a) 14/640 części posiadłości pod nk 
60 w Wadowicach położonej 1. w. h. 91
gminy kat. Wadowice objętej,

b) % części posiadłości pod nk. 61
w Wadowicach położonej 1. w. h. 92 gminy 
kat. Wadowice objętej,

c) 1j7 części posiadłości pod nk. 245 
w Wadowicach położonej lwh. 367 gm.ny 
kat. Wadowice objętej i

d) 14/640 części posiadłości lwh. 371 
gminy kat. Wadowice objętej.

Ceny wywołania stanowić będą w ar­
tości szacunkowe, a mianowicie odnośnie 
ad a) kwota 445 zł. 641/, ct., odnośnie ad 
b) kwota 42 zł 57% ct., odnośnie ad c) 
kwota 79 zł. 28% et., odnośnie ad d) kwota 
56 z ł.'98'/* ct., poniżej których w terminach 
powyższych sprzedaż wykonaną nie zostanie.

Wadya przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynoszą 10 prc. cena wywołania.

Resztę warunków, wyciągi hipoteczne 
i akty szacunkowe przejrzeć można w tus. 
regintraturze.

Do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych zostaje ewentualnie te r i  n na 
dzień 20 maja 1887, na goaRnę 10 rano 
wyznaczony.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu współwłaścicieli powyższych czte­
rech posiadłości, jak o to : dla Olimpii vel
Olgi Latinek i Antoniego Stankiewicza, zo­
staje kuratorem adwokat dr. Iwański w Wa­
dowicach ustanowiony.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
także zawiadomienie wierzyciele hipoteczni 
z miejsca pobytu niewiadomi Karol Adwen- 
towski, Józef Klein, Anna W idna i Edward 
Willman, tudzież ci wierzyciele, którzyby 
po dniu 10 sierpnia 1886 na hipotekę po­
siadłości lwh. 371, po dniu 30 sierpnia 1886 
na hipotekę posiadłości 1. lwh. 91, tudzież po 
dniu 25 września 1886 ua hipotekę posia­
dłości 1. lwh. 92 i 367 weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyę rozpisująca lub w 
przyszłości zapaść mogąca nie została do­
ręczoną do rąk kuratora adwokata dr. Kro- 
bickiego ze substytucją adwokata dr. Marka 
w Wadowicach ustanowionego.

Wadowice, 16 października 1886.

1887, o godzinie 10 rano, z tem, że real­
ność ta  na tym term inie za jakąkolwiek 
bądz cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 140 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tu tej­
szej registraturze.

Dla niewiadom ychwierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. M ichała Bora- 
wskiego c. k. notaryusza z Podhajee.

Podhajce, 29 października 1886.

L. 1-5831. [1058 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 82 
zł. aw. zpn., odbędzie się na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Bochni w tutejszym 
sądzie powiatowym, sprzedaż posiadłości 
lwh. 60 i 59 gm. kat. Wola Drwińska obję­
tych, dłużników Adama Kaima i Wawrzyńca 
Sklepka własnych, w trzech term inach, mia 
nowicie dnia 14 marca, 14 kwietnia i 12 
m aja 1887, każdym razem o 10 godz. rano 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra ­
turze sądowej.

Kuratocem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Trybulec.

Wadyum wynosi 10 zł. i 8 zł. aw. 
Bochnia, 12 grudnia 1886.

L. 3411. (728 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie egztkucyjne] Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi, prze­
ciw Jędrzejowi Fedyszyn i Katarzynie z Ty- 
chowskich Fedyszyn o 7 ra t po 16 zł. 74 
ct. a. w , resztę kapitału 147 zł. 49 ct. a. w. 
i resztę bezprocentowej pożyczki 14 zł. 
95 ct. a w. zpn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż nie- 
tabulurnej realności dłużniczej p d lk. 65/27 
subr. w Prusach, w dniu 30 marca, 2 maja 
i 2 czerwca 1887, zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 300 zł. a. w.
Wadyum 30 zł. a. w.
R -sztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Łąka, 24 października 1886.

L 9661. (734 2—8)
Celem zaspokojenia pretensyi Zygm unta 

Schmelza w kwocie 10 zł. zpn., przeprowa­
dzoną zostanie dnia 21 m arca 1887, o go­
dzinie 10 rano. w tutejszosądowym budynku, 
przymusowa licytacyjna sprzedaż %  części 
realności lwh. 15 w Broszkowieach objętej, 
Marcina Ryszki własnej, naw et niżej ceny 
szacunkowej 463 złr. 63 ct.

W a d y u m  46 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny i akt ^szacowania w tusądowej regi- 
s tra turze do przejrzenia.

Oświęcim, 14 stycznia 1^87.

L 8975 (1065 2—3)
Celem wydobycia wierzytelności Szamy 

Baumwoll w kwocie 47 zł. aw. zpn , odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa li­
cytacyjna sprzedaż połowy realności pod 
lkons. 139, w Potyliczu położonej, wyk. hip. 
1 577 tejże gminy objętej, Jana Moskwi- 
cina własnej, w trzech term iuaeh, dnia 14 
marca, dnia 19 kwietnia i dnia 9 m aja 1887, 
każdym razem o godzinie 3 popołudniu, na 
pierwszych term inach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie nie niżej 
sumy wierzytelności zahipotekowanych, a 
gdyby na trzecim term inie realność ta sprze­
daną nie została, wyznacża się do ułożenia 
ułatwiających warunków term in na dzień 
9 maja 1887, o godzinie 5 po po udniu.

Cena wywołania 300 zł. aw., zakład 
80 zł. aw.

{ Resztę warunków wyciąg przejrzeć 
j można w ts. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, 30 grudnia 1886.

L. 4987. (731 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi, p rze­
ciw Seniowi Niedzwiedziańskiemu o zapłatę 
60 zł. 6 ct. a. w. zpn., odbędzie się w tu­
tejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż nietabularnej realności dłużniczej pod 
lk. 55 subr. 86 w Prusach, w dniu 30 marca, 
2 m aja i 2 czerwca 1887, zawsze o godz. 
10 rano.

Cena wywołania 250 zł. a. w.
Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Łąka, 5 grudnia 1880.

L. 6154. (1165 2—8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie prostuje 

niniejszem uchwałę licytacyjną z dnia 22 
stycznia 1887 1. lt>72, w sprawie Banku 
hipotecznego, przeciw Janowi, Julianowi i 
Jędrzejowi Lewickim pto 285 zł. 42 ct., że 
wadyum, z powodu rozpisanej na dzień 17 
marca D 87 licytacyi r-alności pod lk 193% 
we Lwowie, Jana, Jędrzeja i Juliana Le­
wickich własnej, Ziożyć się mające, wynosi 
kwotę 1550 zł. a nie kwotę 1500 zł.

Lwów, 12 lutego 1887.

L 9565. (1081 2 -  S)
W dniu 14 marca, 18 kwietnia i 23 

maja 1887, zawsze o godzinie 10 rano, od­
będzie się, celem ściągnięcia wierzytelności 
Adama i Wiktoryi Kozłowskich w kwocie 
3000 zł. zpn , publiczna licytacja realności 

| Wojciecha Bastra pod lwh. 134, w Krze- 
j szowicach położonej, w 3 terminach.

Cena wywołania 10186 zł. 92 ct., wa­
dyum 1018 zł.

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 10 1 Rego 1887.

L. 3900. (732 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi, prze­
ciw Fediowi Maciów, spadkobiercy Anastazyi 
i S tefana Maciów, pto 126 zł. 7 ct. a. w. 
zpn., odbędzie się w tut. sądzie ezekucyjna 
publiczna sprzedaż nietabularnej realności 
dłużniczej pod lk. 348 subr 551 w Doro- 
żowie, w dniu 30 marca, 5 m aja i 10 czer­
wca 1887, zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 350 zł. a. w.
Wadyum 35 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w tus. registraturze.
Łąka, 24 października 1886.

L. 20155. (1150 2—3)
D nia 17 lutego, 17 marca i 21 kwie­

tn ia 1887. o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1 k. 170, 
w Wykotach położonej, wyk. hip. 114 obję­
tej, w sprawie Towarzystwa zaliczkowego 
w W ykotach, przeciw Mikołaiowi Michaj- 
łów pto 105 zł. aw. zpn.

Cena szacunkowa wywołana wynosi 
350 zł. aw., wadyum 36 zł. aw.

Przy pierwszych dwóch term inach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
dana będzie.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wionym został adwokat krajowy Błoński 
z substystucyą dr. Steurmana,

Resztę warunków licytacyjnykh wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowym dlg.
Sambor, 28 grudnia i886.

L 10437. (1076 2 3)
C. k. sąd powiasowy w Białej podaje 

do wiadoinoś. i, że przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 164, w Wilkowicach poło- 

j żonej, własnością Pawła i Zofii Klinowskich 
i będącej, tutejszo-sądową rezolocyą z dnia 11 
| lutego 1886 1. 12456, w celu zaspokojenia 

wierzytelności galicyjskiego Zakładu kr«dy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 539 zł. 68 ct., rozpisana 
w dniu 4 marca 1887, o godzinie lO prztd  
południem, odbędzie się pod warunkami w 
edykcie z powyższej daty objętemi.

Biała, 15 stycznia 1887.

L. 4260. (329 2—3)
C. k. sąd obwodowy podaje do publi­

cznej wiadomości, e na zaspokojenie wie­
rzytelności Karola Knesek w kwocie 2884 
zł. w. a. zpn. odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w sądzie tutejszym, w dwóch te r­

L. 10709. (1088 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
p re tensj. galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie, w kwocie 500 zł. zpn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj­
na sprzedaż realności pod lk. 33, w Pod­
hajcach położonej, wedle Dom. Tom II. pag. 
142 n. 8 haer. i pag. 852 n. 4 haer, małż 
Abrahama Wolfa 2 im. i Ity  Racheli 2 im. 
Steinów własność stanowiącej, w drodze 
publicznej licytacyi, w dniu 12 kwietnia

L. 6514. (1084 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi, celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 80 zł. wa. zpn., egzekucyjną sprzedaż 
realności lwh. 178 i połowy realności lwh. 
329, gm. kat. Zabierzów objętych, a F ran ­
ciszka Kousora własnych, tudzież realności 
Antoniego Franosa lwh. 234, gm. kat. Za­
bierzów objętej, na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Bochni, w trzech terminach 
licytacyjnych, dnia 1 marca, dnia 31 marca 
i dnia 29 kwietuia 1887, każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cena wywołania realności lwh. 173 i 
połowy realności lwh. 329 Franciszka Kon- 
sora wynosi 570 zł.

Wadyum zaś 57 zł.
Cena wywołania realności lwh. 234 

Anto : ego Franosa wynosi 485 zł.
Wadyum zaś 48 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciągi hipoteczne przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej.

Niepołomice, 9 grudnia 1886.

L. 21055. (1180 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia na 
rzecz Zakładu kredyt, włość. 9 ra t po 38 
zł, 60 ct. i sumy 259 zł. 26 ct. iw. zpn., 
licytacyę realności, spadkobierców Tomasza

Toksy własnej, wykazem hip. 1. 11, gm. kat. 
Kulparków objętej, na dzl 14 marca i na 
dzień 25 kwietnia 1887, zawsze o godzinie 
10 rano w biurze 4.

Cena wywołania 800 zł.
Poręczne 80 zł.
Na term inach tych realność tę nabyć 

można tylko za lub wyżej ceny wywołania.
Resztę warunków, protokół ocenienia 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek.

Lwów, 81 grudnia 1886.

L 21789. (1128 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy m. del. S. II. we 

Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia na 
rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego 26 
ra t po 18 zł. i sumy 34 zł. 7 ct. wa. zpn., 
publiczną licytacyę realności, Zofii Tuzialć 
własnej, w wyk. hip. 1. 60 gminy Koziel- 
niki zapisanej, na dzień 14 m arca 1887,
0 godzinie 10 rano, w biurze 4.

Poręczne 25 zł.
Na tym term inie można tę realność 

nabyć za jakąbądź cenę.
Resztę warunków, protokół ocenienia

1 wypiąg hip. przejrzeć można w tus. regi­
straturze; kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. K ratter.

Lwów, 28 grudnia 1886.

L 12999. (752 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

rozpisuje, celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
we Lwowie, w resztującej kwocie 556 zł. 
66 ct. z 7 procentami od 4 sierpnia 1883 
i niniejsze koszta w Kwocie 11 zł. 56 ct., 
ponowną publiczną przymusową sprzedaż 
realności pod lk. 85/142 rep. ^ 2  w Ty­
śmienicy, wedle Dom. VIII. pag. 83 n. 1 
haer. Hawryły Kwoczaka a względnie tegoż 
masy spadkowej własnej, tudzież % części 
parceli gruntowej pod 1. top. 1395/160S do 
tejże realności należącej wedle Dom. VIII. 
pag. 84 n. 1 haer. Ambrożego France, wzglę­
dnie do tegoż leżącej masy spadkowej n a­
leżącej, w jednym  term inie dnia 4 marca 
18^7, o godzinie 10 rano, w tut. c. k. sądzie 
z tem, że przy tym term inie realność ta 
też poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania wynosi 2360 zł., zaś 
wadyum 118 zł.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna lub późniejsza należycie doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem p. 
Emila Łapickiego w Tyśmienicy.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 30 listopada 1886.

L. 28227. (1118 2—3)
Dnia 8 marca 1887 o godziuie 10 

rano, odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa publiczna sprzedaż realnośei, Iz ra­
ela Feiwla Dórflers, pod lk. Si a domową 
66 w Mrażnicy położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, w sprawie Chnrlotty Lie- 
berm ann, przeciw Izraelowi Feiwlowi Dór- 
fler p o 215 zł. aw. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynoi i 
387 zł. aw., wadyum 88 zł. 70 ct. aw.

Przy tym term inie niżej ceny wywo­
łania nawet za jakąkolwiek bądź sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt opisania i ocenienia w tut. sąd. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, ktorymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące, z jakiego bądź powodu doręczone 
być nie mogły, mianowanym został p. dr. 
Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 26 listopada 1886.

L. 10541. (1062 2—8)
Dobromilski c. k. sąd powiatowy za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności, 
w Hójsku położonej, wedle wyk. hip. 168 
tejże gminy, dłużnika Jana Turczyńskiego 
własnej, na zaspokojenie p re tensji Wyso­
kiego skarbu w kwocie 80 zł., dnia 8 marca, 
26 kwietnia i 31 maja 1887, każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszych 
dwóch term inach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim też poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 165 zł.
Resztę warunków licytacyjnych 1 akt 

oszacowań, a można w tutejszej registraturze 
przejrzeć. d

Wreszcie zawiadamia się wierzycieli 
niewiadomych i późniejszych o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowień1, odia nich 
kuratora w osobie Alojzego S ch^iiara  w 
Dobromilu.

Dobromil, 28 października 1886.

di



L- U586 (1184 1—3)
^  W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
1® rano w dniach 8 lutego 1887 i 10 m&r- 
®a 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 14 kwietnia 1887 nawet poniżej tako- 
Wej, licy tacja realności 1. 198 w Jagielni- 

położonej, Jakuba Stuppa i Raisli Stu- 
S ^ej własnej, na rzecz Wysokiego c. k. 
Skarbu Państw a pto 50 złr. i 100 zła. zpn. 

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Protokół zastawniczego opisania wolno przej- 
w tus. registraturze. Dla moznanych z 

tycia i miejsca pobytu wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem  adwokata 
krajowego dr. Izydora Dyamanta w Czort­
owi®, W razie nieudałej sprzedaży n* po- 
P°wyższych term inach, wyznacza się do 
Przesłuchania wierzycieli hipoteczsych te r­
min na dzień 24 maja 1887 o godzinie 9 
Przed południem.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 6 stycznia 1887.

Ł. 14587 (1183 1 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniau 8 lutego 1887 i 10 mar- 
e& 1887 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 14 kwietnia 1887 nawet poniżej tako­
wej, licy tacja realności 1. 198/80 w Jag ie l­
scy  położonej, Mortka Gellera i Reizli 
Gellerowej własnej, na rzecz Wysokiego c. 
k. Skarbu Państwa pto 100 złr. zpn.

Cena wywołania 50 złr.
Wadyum 5 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

protokół zastawniczego opisania wolno przej­
rzeń w tus. registraturze. Dla nieznanych 
2 życia i miejsca pobytu wierzycieli Mortka 
i Reizli Gellerów i dla wierzycieli którzy 
^  hipotekę licytowanej realności po dniu 18 
października 1883 weszli, ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Izydora Dyamanta 
W Czortkowie. Wrazie nieudałej sprzedaży 
Ha powyższych term inach wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych te r­
min na dzień 24 maja 1887 godzinę 9 
przed południem.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 7 stycznia 1887.

L 14588 (1182 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 8 lutego i 10 marca 
1887 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
U  kwietnia 1887 nawet poniżej takowej, 
licytacja realności 1. 264/352 w Jagielnicy 
Położonsj, Leiby Knischbacha i Feigi Kni- 
8chbachowej własnej, na rzecz Wysokiego 
c* k. Skarbu Państwa pto 60 złr. zpn.

Cena wywołania 810 złr.
Wadyum 31 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Protokół zastawniczego opisania wolno przej­
rzeń w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca 
pobytu wierzycieli Leiby Knischbacha i 
hiFeigi Knischbachowej i dla wierzycieli 
Potecznych którymby z jakiego bądź po­
wodu jakiej uchwały w tej sprawie nie 
można było doręczyń, ustanaw ia się kura­
torem adwokata dr. Antoniego Czaczkowskie 
go w Czortkowie. W razie nieudałej sprze­
daży na powyższych term inach wyznacza 
Rię do przesłuchania wierzycieli hipotecz­
nych term in na dzień 24 maja 1887 godz. 
9 przed południem.

C. k sąd powiatowy
Czortków, dnia 7 stycznia 1887.

L. 4078 (1180 1— 3)
Na dniu 21 lutego 1887 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym celem zaspokojenia na rzecz za ­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi dłużnej kwoty 100 złr. wa. zpn. egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy­
tac ji realnośsi pod lk. 29 w Tureczkach 
Wyżnych położonej, ciałatabularnego niesta- 
Howiącej, dłużnika Lesia Mandziaka wła­
snej, protokołem zastawniczego opisania z 
d. 6 sierpnia 1883 1. 3707 zastawniczo opisanej 
t«m, że na tym tarm inie realnośń ta także 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie n i­
żej niż zabezpieczone pretensje  wynoszą, 
najwięcej ofirującemu sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 390 złr. 
Wadyum zaś 39 złr.
Bliższe warunki licytacyjne można 

w tutejszosądowej registraturze przeglądnąń, 
Borynia, 30 września 1886.

L 14898. (1177 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 4 
marca, 4 kwietnia i 5 maja 1887, każdym 
•"azem o godzinie 10 rano, odb ęd re  się ja- 
Wna sprzedaż realności pod i lk 76 w Ce- 
hiawce po-.ożonej, wedle wyk. bip. 1. 147, 
L,rana Marcinowskiego własnej, w celu za­
spokojenia 24 ra t po 6 zł. i kapitału re- 
sztująceg 16 zł. 92 et., na rzecz c. k. 
uprzyw. licyjskiego Zakładu kredytowego 
^łościańs. to  w likwidacji.

Cenę wywołania stanowi wartośń re- 
slnc^ci 150 zł. przy udzielaniu pożyczki za 
Pode iwę v/Zięta.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyj, uży­
wających pierwszeństwo prawne i pretensyj 
hipotecznych, najwięcej ofiarującemu i tylko 
za gotówkę.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny w registraturze przejrzane byń 
mogą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 1 listopada 1886.

L. 15384. (1178 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego 

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 4 
marca, 21 kwietnia i 27 maja lg87, każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się ja ­
wna sprzedaż realności pod lk. 171. w De- 
bastowcach położonej, wedle wyk. hip. 1. 
474, Berła Greifa własnej, w celu zaspoko­
jen ia  12 ra t po 6 zł. i kapitału 16 zł. 92 
ct. zpD., na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartośń re ­
alności 300 zł., przy udzielaniu pożyczki za 
podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 prc.
Na powyższych dwóch term inach sprze­

daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę, 
jednak nie niższą od sumy pretensyj uży­
wających pierwszeństwo prawne i pretensyi 
hipotecznych, najwięcęej ofiarującemu i tylko 
za gotówkę.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny w registraturze przejrzare byń 
mogą.

Kuratorem niewiadomych wiezzycieli 
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 5 października 1886.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpr. konk. 
umieszczone będą w „Gazecie Lwowskiej*. 

Z Rady c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, 5 lutego 1887.

L. 27499 (1153 1 - 3 )
Dnia 8 m arca 1887, o godzinie lOtej 

rano odbędzie w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności Józefa 
Wolfa Zuckerberg pod lk. 536/198,547/199, 
744/200 w Borysławiu położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, w sprawie Józefa 
Schreiera przeciw Józefowi Wolfowi Zucker­
berg pto 618 zł. z pn. Cena szacunkowa 
wywołania wynosi 2014 zł. 87 ct. aw., wa­
dyum 101 zł. aw. Przy tym term inie real­
nośń ta nawet poniżej ceny wywołania, a 
nawet za jakąbądź cenę sprzedaną będzie. 
Resztę warunków licyt., tudzież akt opisa­
nia i ocenienia w tus. registraturze przej­
rzeń można. Dla wierzycieli, którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące, z jakiego bądź powodu do­
ręczone byń nie mogły, mianowanym zo­
sta ł dr. Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 23 listopada 1886.

Upadłości.
L. 796 (1055 3 - 3 )

C k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 
twiera niniejszem konkurs na wszystek ru ­
chomy, jakoteż wszystek nieruchomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. 
p. p. położony majątek Jakóba Kojcima 
kupca w Brodach.

Kierownictwo konkursu tego porucza 
się panu c. k. sędziemu powiatowemu w 
Brodach, jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana dra W ilhelma Ornsteina, ad ­
wokata w Brodach, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich p re tensji po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego z»w,adowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
term in na dzień 2 marca 1887, o godzinie 
10 przed południem w c. k. sądzie powia­
towym w Brodach.

Ktokolwiek chce wystąpiń z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosiń w tym sądzie obwo­
dowym, lub w c. k. sądzie powiatowym w 
Brodach, wedle przepisu ust. konk. pod ry­
gorem zagrożonych tamże, szkodliwych skut­
ków orawnyeh przed upływem 5 kwietnia 
1887 i podań ją na term inie na dzień 28 
kwietnia 1887 godź. 10 przed południem 
wyznaczonym, do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociaż by 
nawet o nią spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrań 
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcę onegoi członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma byń usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ustawy konkursowej.

L. 1 (1159 1— 3)
Na podstawie uchwały c. k. sądu ob­

wodowego w Tarnowie z dnia 20 stycznia 
1887, 1. 717 usuniętym został Mojżesz Kurz 
z zarządu masy rozbiegowej Józefa Graua.

Celem wyboru innego zarządcy tejże 
masy wyznaczam w myśl § 143 ust. konk. 
term in na dzień 3 marca 1887, o godzinie 
9 z rana w mojem biurze i na takowy ogół 
wierzycieli konkursowych, którzy roszczenia 
swe wiarogodnie wykazań mają, zapraszam. 

Mielec. 2 lutego 1887.
Sędzia pow., jako komisarz konkursowy.

L. 83 (1151 1 - 3 )
W skutek polecenia ck. sądu obwodo­

wego, jako sądu konkursowego w Złoczowie 
z dnia 22 stycznia 1887, 1. 425 w celu wy­
boru w miejsce adw. dra Brauna innego za­
wiadowcy masy rozbior. Rozalii Silbeim a- 
nowej, a względnie tegoż zastępcy w myśl 
§. 143 ord. konk., wyznaczam term in na 
dzień 3 marca 1887 o godzinie 10 przed 
południem, na który wzywam wszystkich I 
interesowanych, zawiadamiając równocześnie ! 
tychże, że uchwałą c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie z dnia 22 stycznia 1887,1. 425 
p. dr. Ornstein, adw. w Brodach tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanowionym został.

Brody, dnia 3 lutego 1887.
C.k. sędzia pow. jako komisarz konkursowy.

L. 76 (1169)
Komisarz konkursowy masy rozbioro­

wej Brtill et Korbel wyznacza celem prze­
prowadzenia wyboru uzupełniającego trzech 
członków wydziału wierzycieli na miejsce 
Alberta Genus, Nuego Seherm anta i Chai- 
ma Sanda, term in na dzień 14 m arca 1887, 
o godz. 11 przed południem, w sali rozpraw 
ck. sądu krajowego we Lwowie, na który 
wszystkich wierzycieli wzywa.

Lwów, 12 lutego 1887.

L. 215 (1115)
Do dodatkowej likwidacyi pretensyi, 

zgłoszonych do masy rozbiorowej kasy za­
liczkowej wzajemna pomoc w Busku wyzna­
czono term in na dzień 25 kwietnia 1887 o 
8 godz. rano, do licytacyi zaś wszystkich 
nieściągniętych pretensyi masalnych wyzna­
czono term ina na dzień 17 marca, 31 m arca 
i 25 kwietnia 1887, każdym razem  w biu­
rze podpisanego komisarza konkursowego.

W arunki licytacyi i opis pretensyi 
przejrzeń można u podpisanego.

Busk, dnia 31 grudnia 1886.
C. k. sędzia pow. jako komisarz konkursowy.

Doniesienia prywatne.

Gruntownie, szybko, bez przerwy zatru 
dnieni* 1 pod najściślejszą dy- 

skrecya, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża- 
dnym kierunku n ie  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyó młodości, 
osłabienia siły męźności, zakaźno i kataralno upławy. 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d.

specjalista chorób tajemniczych
J n l/nrniol Przy “ń®? Wałowej licz. 3 ,ve 

■ «-.• IV U l | J 1 0 l ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12 
przed połudn.. a od 2 do 5 po południu. B Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła  odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre- 
eyonalny. (8112 27—32)

Jan Ihnatowicz
p o l e c a  

w y ś m ie n ite  M y d ła  d o  m y c ia  
tw a r z y , r ą k  i k ą p ie l i ,  

wyszczególnione 7 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

6999 2 1 -0  Złr. ct.
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło m igdałowe, . 10 cnt., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i — .24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i r ą k ....................................... — .40
Mydło żółtkow e, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . —.80
Mydło zio łow e, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski s k ó r n e ..................................— .25

Mydło piżmowe, posiana bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .  —.30

Mydło pacznlowe, przyjemnej woni — .30 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i — .80 
Mydło z ig ie ł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyizutów . . . —.30

Mydło balsam iczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka — .30

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni —.85
Mydło kosm etyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b ia ło ść ............................ — .60

Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . —.50

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twarzy — .60 

Mydło glicerynow e, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia s i ę .......................—.30

Mydło glicerynow e przeźroczyste, za­
wiera 35°/o czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, ct. i —.25 

Mydło glicerynow e płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików,
f l a s z k a ...................................................—.40

Mydło piaskowe, do mycia rąk . . — .25 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowych — ‘10
Mydło tym olowe znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów —.50
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę ............................ — .20

Mydło siarkowe, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e ...........................— .25

Mydło będawinowe, bardzo korzystnie
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca —.25 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . —.25

Mydło miodowe, do wydelikatDienia
rąk, k a w a ł e k ..................... — .10

Mydło m ieszczańskie, znakomite —.10
Mydło sm ołowe, zawiera 40% czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
DÓg i łupież na głowie . . . .  — .30

Mydło sm ołowo-gllcerynowe, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t. p., kawałek . . . —.30

L. 116. (1193 1— 3)

K on k u rs.
LUrząd gminny w Bóbrce
rozpisuje posadę ua kominiarza, chęć  

m ający ubiegać się o tę posadę, mają 
się  zg ło sić  do końca marca b. r.

MAŚĆ NASKÓRKA MLINi i i n w  w pAUv*,u
Maść ta  leczy wrzodziankl, pry- 

.szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie slabósei naskórne j  wstrzy­
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

TIRESCII FDNDO Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu  
w rp tece  p. M O U L IN . 30, ulica L.ouis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. M ikolaschai Wewiór- 
sk ieg o ; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyu- 
skiego, R edyka i W iszniewskiego.
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KAZIMIERZ LEWICO
C ł Ł O W S T Y  i K Ł A D  D L A  G A L IC Y I

w e  L w o w i e ^  u l ,  T r y b u n a l s *  ^  1. 6 .
w  r»»łNM i 8 4 « .

p o l e c a :

urządzenia z porcelany, szkła i chińskiego srebra
dla 

Restauracyj, kawiarń, cukierni i mleczarni.

O L I W A  D O  M A S Z Y N  - w
w  różnych gatunkach do każdego użytku poleca

JÓZEF HANKE WE LWOWIE,
Rynek I. 38 we własnym domu. Skład farb i handel materyałów pod Czarnym psem“.

Ul i

5628

T j l l l  W I N A  L E C Z N I C Z E
1
W
M
M
V

w y r o to u
I I ' -  L s u p o I s ł  J Ś I i l i o l a s *  e M a i

aptekarza w e Lwowie,
z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez 

najpierwsze powagi na polu kliniezno lekarskiem w Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach 
Skład tych win leczniczych, mianowicie : wina hiszpańskiego chinowego—chinowo-żelazistego—pepsinowego— peptonowego i rumbarbarowego, i

napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha we Lwowie, jakoteż we wszyst­
kich aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgierskiej.

W ystrzegać się naśladować i fałszerstw ! 24516-3

W A F IE M M IE I
barona LUDW IKA GBAEVE

W
Baron Ludwik Graeve objął w F u sto m y ta ch  pod GlliiiiĄ-IMawaryą odp o- 

wiednią przestrzeń gruntu, pod którym znajdują się znaczne pokłady kamienia 
wapiennego, a jak następnie rozbiór chemiczny przekonali najlepszego rodzaju.

Jużw  jesieni rozpoczęła się budowa pieców najnowszego! najkorzystniejszego 
system u tak zwranyeh „nieustających" (continuirlioh), a któreumozebnią naj­
tańszą produkcję wapna palonego i wystarczą wszelkim możebńym żądaniom.

Dwa z tych pieców będą już w r u c h u  wśród wiosny. Gdy jednak budowy 
wszelkie rozpoczynają się znacznie wcześniej, potrzeba ta została uwzględnioną 
i budują się obecnie piece tymczasowe p ro w izo ry czn e , które aż do puszcze­
nia pieców wielkich „nieustających* dostarczą na wszelkie żądania wapna 
tłustego i takiej samej dobroci, jak z pieców „nieustających* i po również 
tanich cenach.

Wapno sprzedawać się będzie loco Lwów i na wszystkich stacyach ko­
lejowych, nie tylko wypalane ale na żądanie i lasowane.

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić o tern przedsiębiorstwie i po­
lecić takowe łaskawym względom.

Z w ysokiem  pow ażaniem

J u l i u s z  S tr z e m c z y k ,
Dyrektor i pełnomocnik przedsiębiorstw barona Ludwika Uraeve w Galicyi, 

1197 1—3 . u l i c a  Z y g m u n t o w s k a  I . 7  c .

Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie

K IK  M OGĄ BYĆ W Y L E C Z O N E  BEZ UŻYCIA

H T H IN Y

Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotowana przez P. Ch- 
Le P e rd r ie l  w  Paryżu, zażyta w  malej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro­
we w  moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w  dozach wska­
zanych w  prospektach, zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e  L w ow ie, w  ap tek ach  P P : 
M ik o la sch a  i W e w ió r s k ie g O; 
w  K rakow ie , P P  : W is z n ie w ­
s k ie g o , R e d y k a , T r a ijc z y ń -  

s k ie g o  i S ie d l e c k ie g o .

Realność
pod budowę 1. 7 przy ulicy Ślusarskiej (Chorąiszezyzna 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tamie.

N.

we Lwowie, Rynek 1. 42.
poleca 1126 1—10

z zupełnie świeżego transportu 
p rzew y b o rn e  w smaku i zapachu

p rz e z  S u e *  s p ro w a d z a n e

T T E .R B A T Y
cMiaskle,

a in ;anowicie : '/ i  kilo.
0 . „Assam-Pee^o-M vndarin“ najprzedniej- zł.

sza mieszanka arom. ^ ....................... 5‘—
1. „Taszu“ Perła  c ‘>in. żółto-kw. . . . 4‘4n
2. „Juntojczan Pecha" biało-kw. . . . 4’—
3. „N alżyu", czarna m o e n a ..................3*29
4. „Souchong", mało nar kot..................... 2‘SO
5. „Coogo", familijna d o b r a ..................2 ’—
6. „Proszek h e r b a i a u y " .......................1'BO
7. „Wysiewki", z uajlep. herbat. . . . l -70
8. „Souchong", najprzedniejsza w oryg. 

drewnianych s k r z y n k a c h ..................4 '—
9. „Souchong", powyższa na wagę . . . 3'GO

10. „Czarna kai awanowa", Wereszezenki,
funt  r o s y j s k i ....................................... 4'80

11. „Kwiatowa karawanowa", Wcreszczen- 
ki, funt ros. 6'

© L Ą  G A M C f l  
SKŁAD GŁÓWNY SŁAWNEGO ŚRODKA

Dra IflTMAM w NAŚTKTCHT,
wraz z jego p r z y r z ą d e m  do dawania sobie samemu lewatywy z kilkunastu kropel tegoż 

środka, sprawiających jednorazową solucyę, znajduje się w

APTECE pod GWIAZDĄ 
PIOTRA MIKOLASCHA we LWOWIE.

Cena środku, w ilości na długi czas wystarczającej I z ł. 30 ct> 
Wstrzykaweezki po 75 cf.

Opakowanie obydwu i stempel 25 ct. 907 3—5

^ Lekarzom ustępstwo.
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FABRYKA ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. ,

APTEKA HOGGLA, 2, RUE CASTIOGLIONE W P ARYŻU.

ŁliLzLgJlJl ^ łaTuisiaŁmiB *
TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, H O G G ’A, 

pierworodny, koloru słomy, smaku sardynek. Na gruźlicę, katar, dla dfiect słabyckf 
oard\opożywny . — Tran ciemniejszego koloru, znacznie niższej ceny, pochodzi i  w ą­
trób  zepsutych, co jest przyczyną jego koloru i odrażającego smaku.

(Opinia Akademii medycznej).
Tylko wc flakonach trójgraniastych jak okaz — Flakony nieopatrzone na ety* 

kiecie pieczęcią Rządu Francuzkiego uważać należy za podrobiono.
Dostać można we wszystkich lepszychaptekaćh.

L. 34.

K o n k u r s *

Wydział Rany powiatowej w So­
kalu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza przy szpitalu 
powszechnym „Gizelli* w Sokalu z 
płacą roczną z funduszu szpitalnego 
300 złr. i dodatkiem 50 złr. z fundu­
szu powiatowego.

Podania wnoszone być mają do 
10 m arca 1887 do Wydziału powiato­
wego w Sokalu z dołączeniem dyplo­
mu doktora medycyny.

Posada ta będzie nadaną na rok 
jeden prowizorycznie, a po upływie 
tego czasu nastąpi stabilizacya.

Sokal, dnia 9 lutego 1887.

S z e m a t y z m
K ró le s tw a  (H alicyi 1 L o d o m ery i 

z  W le lk iem  fis. K rak o w sk lem  
na rok

w e r  1 8 8 7
nabyć m ożna po cenie 2  * l r .  6 0  c l .  

w  ekspedyeyi

, G A Z E T Y  L W O W S K I E J '  
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł r .  
7 0  c t . ,  z k tó ry c h  p rz y p a d a  10 c n t. 

n a  opakowtmie i l i s t  f r a c h to w y . 

gOT" Szem atyzm  przesy łam y ty lko  za 
uiszczeulem  należytości z góry . Zn p ob ra­
niem  należy tości n ie  p rzesy łam y Szema- 
tyzm n.

m ------------    ’     * - ...........................        ą  ■—
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru brać nłkp^s^-idiP


